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Oficjalne wynik! u/yborów 
Zgłoszone zostaną dn. 15 go b. m. 

Warsi»Wik| korespondent „Republiki" (U.) 
Wleti meije: 

Ogłoszenie oficjalnych wyników wy­
borów Jo sejmu tucznie i wykazem mau 
datów uzyskanych i Listy państwowej 
Zapowiedzią He zostało na dzień 15 b. m. 

Pożyczka dla Warszawy 
pokryta na giełdach amerykań­

skich. 

Warszawski korespondent „Republiki"* (B.) 
telefonuje: 

Magistrat m. Warszawy otrzymał 
zawiadomienie, że podpisana ostatnio 
tożyc/ka w wysokości 10 mili. dola­
ło w dla m. Warszawy została w ciągu 
kilku dni pokryta na giełdach amery­
kańskich przeszło dwukrotnie. Godzi 
się przypomnieć, że taki sam sukces 
Dilała pożyczka podpisana przez m. Poz­
nań. Jest najlepszym dowodem, żo po­
zyskanie dla PoUkl rynków a m i r \ k a ń ­
skich o ez-m mówiono przy podpisy­
waniu wielkiej pożyczki stabilizacyjnej. 
Stało się faktem d-kouauyiu 

Delegacja przemysłowców 
czeskicli 

przybyła do Warszawy-
Warszawski korespondent „Republiki" (D) 

telefonuje: 
Jak wiadomo waloryzacja polskiej ta­

ryfy celnej wywołała wielkie niezado­
wolenie w kołach eksporterów czecho­
słowackich. Z ramienia tych kół przy­
była do Warszawy specjalna delegacja, 
jtóra rozpoczęła wczoraj w minister­
stwie przemysłu i luindlu naradę z przed 
S;a\vicielatni rządu polskiego na temat 
fe w nych przepisów polsko-czeskiego 
traktatu handlowego. 

Maksym Gorkii 
komisarzem oświaty w sowietach. 

Ryga, 10 marca. 
Ryskie „Słowo" podaje z Aloskwy 

wiadomość o dymisji komisarza ludowe­
go oświaty LiuiaczarsIiltóRo, którego na­
stępca ma być znany pisarz Maksym 
Gorki}. 

Dekret o dymisji Ltinacznrsklego 1 
nominacji Gorkiego ogłoszony będzie 
1-go kwietnia. 

Wszyscy do urn wyborcz 
| N r . 7 1 

f 

Wybory do senatu mają doniosłe znaczenie dla 
najbliższej przyszłości. 

Dziś odbędzie się akt drugi i osta­
tni wyborów do ciał ustawodawczych 
— wybory do senatu! 

Daje się, niestety, tu i owdzie zau­
ważyć pewne ostudzenie zapałów w y ­
borczych i często się też słyszy, jak 
z ust obywatela pada krótkie: 

— Et, co tam Senat! 

Niesłusznie, bardzo niesłusznie! 
Wybory do Senatu mają doniosłe zna­
czenie dla rozwoju stosunków politycz 
nych Polski w najbliższej przyszłości 
— 1 dlatego wszyscy powinni stanąć 
do urn I z lo iyć swe glosy. 

Dzieje się wszystko tak jak przy 
wyborach do Sejmu. 

W y b o r y do Senatu odbywają, się 
w ten sposób, że każde województwo 
stanowi samodzielny okręg wyborczy. 
Razem więc z Warszawa, okręgów w y 
borczycli do Senatu mamy 17, z któ­
rych wybiera się 93 senatorów. Po­
szczególne województwa wybierają, 
senatorów: 

M. st. Warszawa — 4. Warszaw­
skie — 7 , Łódzkie — 8, Kieleckie — 9, 
Lubelskie — 7, Białostockie — 4, Po­
leskie — 3, Nowogrodzkie — 3, W i ­
leńskie — 4, Wołyńskie — 5, Tarno­

polskie —• 4, Lwowskie —' 9, Kraków* 
skie — 7, Śląsk je — 4, Poznańskie —• 
7, Pomorskie — 3. 

Razem więc z okręgów wychodzi 
93 senatorów, z listy państwowe] o* 
irzyiiuiją zaś ugrupowania, które uzy­
skały mandaty przynajmniej w trzeci 
okręgach, 18 mandatów. 

Ogólna liczba senatorów wynosi 
przeto — 111 część Liczby posłów 
sejmowych). 

Głosują do Senatu wszyscy, kttV> 
rzy w dniu 4-ym grudnia 1927 roku, 
mieli skończonych lat 31). 

Zbrodnia trucicłelstwa w Bydgoszczy 
17 letnia panna otruła dwuch młodych ludz ;, którzy starali się 

o jej rękę, chcąc się pozbyć natrętnych wielb c eli. 
Bydgoszcz. 10 marca. 

Sensacja dn'a jest tuta) sprawa samo­
bójstwa, popełnionego przez dwu mło­
dych ludzi, na tle erotycznem. 

Przed kilku dniami w Jednym z do­
mów przy ul. Pomorskiej znaleziono nie 
przytomnych 20-Ictn'ego Eugeniusza K. 
studenta uniwersytetu warszawskiego, 
oraz Józefa S.. syna zamożnego obywa­
tela ziemskiego w okolicach Girezna. 

Wezwani natychmiast lekarzu po dłti 
gleb usiłowaniach zdołali wreszcie obu 
młodych ludzi, synów bardzo znanych 
w społeczeństwie wielkopolskim ro­
dzin, przywrócić do przytomności. Wów 
czas zeznali oni co następuje: 

Oba] zakochali się w 17-letnIc) Wan-

Wie!lci skład broni 
został wykryty w Hamburgu. 

Berlin. 10 marca. 
(Polska Aeencja telegraficzna) 

„Berliner Tajretyatl - donosi z Ham­
burga, że policja tamtejsza wykryła w 
Jednym ze starych magazynów porto­
wych we lk i tajny skład karabinów woj­
skowych. 

Pochodzenie broni dotychczas nie zo­
stało ustalone. 

Strzały rewolwerowe 
na wiecu komunistycznym 

w Paryżu. 
Paryż, 10 marca. 

Podczas zgromadzenia komunistycz­
nego w Ljonie, przyszło wczoraj do 
gwałtownej strzelaniny 

W chwili gdy zaczął przemawiać 
Pierwszy mówca komunistyczny, obecni 
la zgromadzeniu anaichiści poczęli gę­
sto ostrzeliwać trybun?. 

Ogółem padło okoli - 500 strzałów re­
wolwerowych. 6 osób odniosło ciężkie 
rany. 

dzie Cz. Ponieważ doszli do przekona­
nia, Iż obaj nie mogą się ubiegać o rę­
kę jednej i te] samej panienki, przeto po­
stanowili rozstrzygnąć przez pojedynek 
amerykański, który z nich pozns(an'c 
przy życiu I przy prawach starania się 
o rękę panny Wandy. PoJ.dynck miał 
się odbyć w ten sposób, żo do lednej z 
dwu filiżanek z kawa itrano wlać sub* 
Ihnatu, poczem oba] mieli swoje filiżan­
ki wypić. Do zaprawienia kawy trucizna 
zaprosili obal miedzi ludzie sama naj­
bardziej zainteresowaną osóbkę, bowiem 
pannę Wandę. 

Jak wykazało śledztwo, przeprowa­
dzone w związku z zeznaniem młodych 
ludzi, panna Wanda Cz. przyjęła prupo-

żucie te skwapliwie. Po chwil! zastano­
wienia, zamiast wlać sublimat do leo-
ncj tylko filiżanki, rozdzieliła truettot 
na dwie polowy l wsączyła do obu ftft 
żnn ,'k, poczem wyszła do drugiego r*>-
k [u, aby nio widzieć owoców swejjo 
zbrodniczego CZ) nu. 

Aresztowana I badana w toku śledr-
łwa przyznała się młodociana truciciel-
ka, że w ten sposób chciała sic pozbyć 
odraził obu natrętnych wielbicieli, któ­
rych inaczej pozbyć się nie mogła. 

Pannę Wandę władze pollcajne w y 
puściła na wolność,*DflęZJozoK^ przez 
nin 5%0 z ł o t y c h l i j m i l b cWT. o łwar . chjCĵ zprawy. 

T̂ ajNlu lody cli ludzt^Sfcrifl 

Milionowe nadużycia w Ort) sie. 
Aresztowano głównego kontrolera, Tadeusza 1J§K 

kiewicza. 

^ sowie&S-iaponskif 

I NadaaTy 
Z Warszawy donoszą: 
W dniu wczorajszym w godzinach rannych, delegat. Kcplsfl NadV.7yczeJ-

ne) do walki z nadużyciami, sędzia lwowskiego sadu okręgcWgo, dr. Aleksan­
der Llndert. aresztował w lokalu Nadzwyczajnej Komisji, przyV^ Nalewki 2fj 

kontrolera ministerstwa komunikacji, Tadeusza DutK\wleza, p d zarzute 
współ winy, w nadużyciach popełnionych na szkodę p::.%>o przez spółkę akc 
„Orbis*. C < , C V 

Straty skarbu z tytułu powyższych nadużyć pn^MfaczaJą sumę 1 niUjS^^t. 
I datują się leszcze od r. 1928. 

Aresztowany kontroler Dutkiewicz, intał^jjc powle-zony nadzór bezpośredni 
z ramienia ministerstwa komunikacji nad dziauNc»ściq „Orb isu** . *^ 

W związku z leml nadużyciami, s p o d z i e w a j są we Lwu wio H|yarszawle 

TtleerafiWna (AeeJWa Telegrafii 
,Berline*r\raKeblali' 

dalsze sensacyjne aresztowania. 

Jutrzejszy numer 
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'o 
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poda dokładnie wynikij^borów z Łodzi 
i z całego kraju. 

— Agencla Tassa otrzymała te tródeł oflclal-
n 

lin. 10 marca, 
..Eapress") 

donosi z Tokio, 
Jakoby JaponVuniał zawrzeć układ I 
S o f t a m i . Premjer japoński rzekomo 
miał TNuJmlczyć, Iż obydwa kraje wię­
cej, niż IWdykotwick pragną nor mal­

eli stosunków handlowych dla ozy* 
eksportu zarówno Japońskiego 

Jako teł sowieckiego. 

Morderca Rasputina 
w Rydze. 

Paryż, 10 marca. 
Książę Feliks Jusstipow. znany, Jako 

morderca Rasputina w roku 1916. a za­
mieszkały obecnie na emigracji we Frań , 
cjl. uzyskał od rządu łotewskiego wizę 
wjazdowa do Kotwy. Jussupow udaje się 
do Rygi w celu odzyskania stanowią­
cych jego własność skarbów, wywiezio­
nych z Rosji sowieckiej przez obywatela 
łotewskiego Karklina. a zatrzymanych 
do rozstrzygnięcia sporu przez władze 
łotewskie. 

— PelfiU-ika para królewska odbedite podrM 
Brukseli do^KbpcnhaKl samolotem. 



Str. 2 11.11! 1928 

O g ó l n o - Ż y d o w s k i B S o k N a r o d o w y 
Q Q Wszyscy Żydzi w Województwie łódzkim głosuią dzisiaj Q Q 
ÓÓ tylko na listę czysto-żydowską JŚfe 3 3 . OO 

Js£ś 71 

SPLENDID 
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C A R i P O E T A 
CAR MIKOŁAJ 1. I A. PUSZKIN 

llill.il ii >ramat ero­
tyczny w 12 ak t 

» r • f » r 

Trzeci f i lm złotej serji wytworni sowiecttiej w MosKwie. 

GŁÓWNE 
OSOBY: 

Car Miko ła j I. . . i . K. N . K A R E N I N 

Aleksander Puszkin . . S. C Z E R W I A K O W 

Natalja Puszkin . . . D. W. W O L O D K A 

Porucznik Dantes . . . B. T A M A R I N 

R e s t a u r a c j a i K a w i a r ń a 

„TEATRALNA" 
Narutowicza 20, telef. 22-05. 

Od dn. 1 marca r. b 
c a ł K o w i t a z m i a n a p r o g r a m u 

„MURAY" 
(Ho taneczne z Budapesztu światowel sławy 

LULA MIRSKAJA 
tańce groteskowo-salonowe. 

M a rys Z a m o j s k a 
pieśniarka ludowa. 

Ryszard R e n a r d 
humorysta. 

GRYMIEWSKAJA 
tancerka doby obecne). 

J A Z Z - B A N D 
Soboty, niedziele I święta od ijodz. 5 — 7 

FlVE-0- '" 

od 8.30 

-CLOCK TEA i występami 
artystów. 

t0.30 rozpn-zyna się pmgram 
świąteczny przy cenach obniżonych. 
• od 11.30 do 2-ej program nocny. 

WYBOROWE TOTRAWY. 
OBSŁUGA PIERWSZORZĘDNA. 

PII.ZNER ORYG. Z BECZKI, 
SM̂  PORTER KRAJOWY I ANGIELSKI J 

T 
_ l " *J$OZ. SiEMwewiczA 39 

| iTVT S P R Z E D A Ż / A A T E F T J A C Ó W R 
( L E K T R O T C C H N Ł C Z N Y C H 

ELEKTRON 
S P E C J A L N Y D Z I A Ł 

R A M O W Y 

Dnia 8 marca b. r. zmarł w. Nicei 

b. p. JULJAN BIRNBAUM 
P r e z e s h o n o r o w y T . M . M . 

W zmarłym tracimy Szczerego druha i współzałożyciela nnszej in­
stytucji, kióry całą swą energje, t wraznwą na piękno duszę poświęcił 
krzewieniu muzyku 

Zarząd Tow. Miłośników Muzyki w Łodzi . 

a. p. 
1 p r o f . Juljan Birnbaum 

m u z y k o w i o t k i m ta lenc ie , c z ł o w i e k o n i e p o s z l a k o w a n y m c h a r a k t e r z e 
Wieść o przedwczetnel Jego śmierci wywołała szczery i głęboki tai równic 

śród nas. którzy w swej działalności muzyczno-kulturalnej korzystać mogli niejednokrotnie 
z wybitnei pomocy artystycznej zmarłego, to teł wdzięczna Pamięć o Nim pozostanie 
wśród nas niewygasłą. 

Cześć Jego pamięci I 

ZARZĄD TESLRY FILHARMONLCZNEIWlilii. 

j r 5 _ 0 

H:e wymaga reklam? i a l o a łiatsrla mim 
„TYTAN" 

D O N A B Y C I A W S Z Ę D Z I E . 

I I I I I I N I I M I M M I I I R T 

A U Ł J W R «- O E T A 
m r n r i T i r 

O r ł y P a ń s t w o w e 
wykonane według najnowszego 
rozporządzenia rządowego w 3-ch 

rozmiarach. 

Portrety Prezydenta R. P. 
Ignacego Mościckiego 
dla szkół I urzędów 

poleca s k ł a d p a p i e r u 

U . o m ó w i l i . Piotrkowska 55 

wielki wybór po cenach nałiilższydi 
na oajilogodnleis/ycłi warunkach , 

i poluca 
i F L A K Ó W ICZ I R E C H T 

PintikowsŁa 145 — w podwórza. 
Za gotówkę 1 Na raty' 

Sprzedaż mebli. . 

A«MKI»<»*ią«,«,«,*~. •• - -~mmmmn *9 lH *9 

powrót! z z nafnowszymi 
modelami wiosennemi okryć damskich 

i kostjumów. 

PIUMIS! 
T E L E F O N 4 - 7 3 . 

z wielkim wyborem najnowszych modeli 
i fasonów na sezon Wiosenny i letni. 

P o cenach znaczn ie z n i ż o n y c h ! 
m*% g 1 1 - 1 1 Wmm mejskla, d » m a k l e I d z l m 

• • H U K I I l A J f I Am c lnne w w y u * i > . t n c m w y -
\nP %FS \m\ w w I Bum k o n a n i u p o i t , a 

M. FEIERTAG 
GGOOUOOOOOOO Z a w a d z k a I ( r ó g P i c t r k o w s k e ) . 

OOCXXXXXXX>CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^ ooooco 

W H i n u 779 powróciłem z modelami 
IT afOl J L U i fasonami 

ostatnich nowości na sezon wiosenny i letni 

SZ. FINGERHUT 

aj 
3* 

Z 
SOOHBHI 

P I O T R K O W S K A 
T E L E F O N 6 7 - 8 0 ę 

1-* M A R C A zwyżka ceł 

patrzyć V'opony j j G O O D Y E A Fl^ 
l e s z c z e p o s t a r e ! c e n i e . 

.fimr SP. fltt. Hanii P n t i , I J. M M I W. e i f t w M I , w r o n o 73. 

http://llill.il


tó71 11 III 1923 Sb 3 

W naszym ustrojn państwowym zna­
czenie senatu Jest minimalne. Konstytu­
cja, Jako wynik kompromisu między 
prawica a lewica, w postanowieniach, 
dotyczących senatu, ograniczyła sie za­
ledwie do paru artykułów, 1 to zredago­
wanych tak niewyraźnie, by można Ie 
było wytiomaczyć zawsze na korzyść 
sejmu. 

{ Z artykułu 2 konstytucji, mówiącego 
0 sejmie I senacie, Jako Jedynych orga­
nach ustawodawczych, możnaby wnosić 
,0 pcwnfj równorzędnoścl obu Izb. a w 
każdym razie o konieczności pozytyw­
nego udziału senatu w aktach ustawo­
dawczych. 
1 Już następny Jednak artykuł 3-cl bu­
dzi pewne wątpliwości w tym kierunku, 
bowiem wyraża negatywne postanowie­
nie o nieistnieniu ustawy bez zgody sej­
mu, nie wspominając ani Jednem słowem 
0 konieczności dla istnienia ustawy u-
tfzlału 1 aprobaty senatu. Z tego artyku­
łu wynikałoby, że aprobata senatu lest 
zbędna, a w każdym razie nie jest wa­
runkiem koniecznym. 
1 Postanowienia dalsze, mówiące o 
przekazywaniu senatowi każdego pro­
jektu, uchwalonego przez sejm, sprowa­
dzają role ustawodawczą tzby wyżsaej 
do formalnego udziału. Poprawki. Jakie 
•enat wnosi do przedstawionego mu 
Projektu, mogą być zaaprobowano lub 
odrzucone przez sejm większością I I '20 
głosów. Wypadek natomiast, kiedy sc-
aat nie czyni żadnych poprawek, odrzu­
cając projekt sejmu w całości przez kon­
stytucje nie został przewidziany. 

W praktyce zachodziły na tem tle 
niejednokrotne konflikty 1 sejm, uchwa­
lając ponownie swój projekt, odrzuco­
ny en bloc przez senat, tłomaczyl dość 
dowcipnie odrzucenie projektu w cało­

ści Jako ma\Tmum poprawek. Na tle po-
mlcniottcgo konfliktu zrodził sle pewien 
zwyczaj. Odrzucone w całości ustawy 
przez senat, a przyjęto ponownie przez 
sejm, prezes ministrów chował pod suk­
no I wiele z nich nie ujrzało światła 
dziennego. 

Jeśli do powyższego dodamy pozba­
wienie senatu inicjatywy ustawodaw­
cze!, to obraz jego uprawnień okaże sle 
dość szczupły w sferze wpływów na 
politykę ustawodawczą. Pozatcm kon­
stytucja nadała senatowi specjalne pra­
wo, dziś Już nieaktualne, w kwcstji u-
dzlału Jego przy rozwiązaniu sejmu 
(tern samem 1 senatu). Według zmie­
nionego Już nrt. 26 — sejm mógł być 
rozwiązany albo własną uchwała 2'3 
głosów przy obecności połowy posłów, 
albo przez prezydenta R. P. za zgodą 
3'5 ustawowej liczby członków senatu. 

Jak wiadomo, prezydent Wojciechów 
ski nie skorzystał ani razu z przysługu­
jącego mu prawa nawet w momentach, 
kiedy lewicowo partje występowały 
kilkakrotnie z wnioskiem o rozwiązanie 
sejmu, przeto nie dał możności I sena­
towi wyrażenia swych poglądów na 
ówczesny stan rzeczy. Brak Jednak 
wszelkich głosów, choćby prywatnie 
wyrażonych, byłych senatorów w mo­
mentach krytycznych stwierdza duść 
silne umiłowanie do foteli senatorskich, 
nic bacząc na interes państwowy. Izba 
wyższa. Jakkolwiek-konstytucyjnie była 
do pewnego stopnia skrępowana, to Je­
dnak, gdyby tam zasiadali ludzie pełni 
dobrej Inicjatywy I rozumu państwowe­
go, znaleźliby wyjście dla swoich usiło­
wań. Były senat szedł jakby w ogo­
nie sejmowym 1 był Jego słabym odbla­
skiem, a jeśli marszałek Trąmpezyńskl 
możo być uważany za wyraz poziomu 

politycznego b. senatn, to nie należy się 
dziwić, iż tam nic powstała żadna zdro­
wa inicjatywa, ani nie dał sie słyszeć ża­
den rozumny głos, prócz gramolono, 
wych powtarzali sejmowych, mów 1 ża­
lów na władze wykonawcze. 

Sens lstnenia izby wyższej polega na 

Wybory flzlslBlszz. 
Zdajemy sobie sprawę, re frek­

wencja głosujących do senatu będzie 
nieco niższa, niż do sejmu. Pierwsze 
wybory by ły ..sensacją", którą ma się 
raz na kilka l a t Drugie — mają charak­
ter „odgrzewanych". . . Pozatem fun­
dusze wyborcze wszystkich stronnictw 
są na kompli triem wyczerpaniu i agi-

, . . . . . . . . . V . , | S I > , V K < ) N A i • • . ' • , ' M H I U i AJJŁ' 

uznawaniu konieczności kontroli nad t a c j a prowadzona jest daleko słabiej 
Izbą niższa, przyczem kontrola ta nic 
może sprowadzać się wyłącznie do czy­
nienia poprawek w ustawach, a winna 
wyrażać sle w czuwaniu nad całością 
polityki sejmowej. Senat jest Jakby z gó­
ry ustanowioną instancją apelacyjna, od 
ktrtrej wyborca oczekuje ostatniego sło­
wa. Na tym tle znane są konflikty po­
między Izba wyższą a niższą I często 
władze wykonawcze znajdowały sprzy­
mierzeńca w senacie przeciwko Izbic 
niższej. 

Nasz b. senat aktn przewrotu majo­
wego nie zrozumiał. Ocenił go płytko 
jako wypowiedzenie walk] parlamenta­
ryzmowi, zamiast stać się sojusznikiem 
rządu dla uzdrowienia 1 ratowania par­
lamentaryzmu. 

Zamierzone zmiany konstytucyjne 
prawdopodobnie dotkną i senatu 1 na 
tym tle wywiąże sic stara walka. Jedni 
będą za zupełnym zniesieniom senatn, 
jako Instytucji zbędnej, inni będą prag­
nęli nadać senatowi większe znaczenie. 
W każdym bądź razie pozostawienie 
senatu w dotychczasowych ramach kon­
stytucyjnych, nie dających mu wyraź­
nych praw, będzie mało pożyteczno l 
retorma w tym kierunku winna pójść po 
pewne] zdecydowane] liniir albo zupeł­
ne zniesienie senatu, albo nadanie mu 
uprawnień, związanych z pojęciami izby 
wyższej, 

B O R U T A . 

Min. Zaleshi wraca do Warszawy. 
Rzeczoznawcy L gi narodów zbadają na nrejscu sprawę tajem­
niczego transportu broni. — Turcja wysyła swego przedstawi­

enia do kom s i rozbrojeniowej. 
Genewa. 10 marca. I wystosowała rada I Igi narodów na wnlo 

Zaleski opuszcza dziś G e - ' sek ministra Zaleskiego. IWIntster 
aewę. i wraca do Warszawy. 

Genewa* 10 marca. 
(Agr.ficja Telegraf czna .P.tpre-ss") 

Rada Ligi narodów na wniosek ko­
mitetu trzech. Holandji Finlandji i Chile, 
Przy udziale rzeczoznawców ustaliła 
przeprowadzić śledztwo w sprawie 
ialnt Gotthardzklej oraz wysiać rzećzo-
'•tuw;.ów nu miejsce wypadku. Kóio;tct 
Do ukończeniu sleJd . /a. ale jes.czo 
przed przyszłą sesją tady Ligi n.ifjdV.v 
w c / ' . r v - u roki' 1'icMccgo. ma p r i t d -
lo/yć s p r a w zdanie. W Imieniu ko-nlte-
ł»i trzech Balaortsa \ - n Blocklund /!<•-
żył r.ipi rt o uotycbc; «:>>< wych wyukach 
prac l« mitetu trzich. Poszczególni czP:n 
Icowic komitetu (składnie badali d .ku-
Bwr*y. dotyczące sprawy UottharcU-J i 
d szli do przekonania, iż wydarzenia ;«a 
Stacji pogranicznej r.,iidzy Węgnnn: l 
Austrjn wymaga pewnych dodatkowych 
wyjaŃnhni, przyczoni j « I Z . t d a sic od W i ­
gier szeregu wiado:.io u . które oczywi­
ście d. r>ć n;-\ją do tak rady Ligi t-u.to. 
dow dopiero •.o pewnym czasie. Rad l 
Ligi narodów zezwoliła w pełnym swym 
składzie na wysłanie rzeczoznawców na 
miejsce wypadku. Komitet trzech przy 

Budapeszt, 10 marca. 
Polska Agencja telegraficzna! 

żana przez organ sadowniczy. Prasa pod 
kreślą międzynarodowe znaczenie nowe 
go stanowiska, zajętego przez Radę. 

, Które przekracza ramy konfliktu agrar 
Omawiając stanowisko, zajęte przez nego. a które prasa uważa za wypowie-

Radę w sprawie optantów węgierskich, dzenie się na rzecz niezawisłości między 
prasa węgierska ocenia je jako sukces 
moralny węgierskiego punktu widzenia, 
a przedewszystkiem sukces deklaracji 
hr. Apponyj'ego. Zdaniem dzienników, 
pomyślny wynik oświadczeń Appo-
nyj'ego wyraża się w tem. że delegato­
wi Węgier udało się sprowadzić sprawę 
'konfliktu rumuńsko-węgierskiego w kwe 

narodowych organów sądownictwa. 
Dzienniki zaznaczają nakonlec, iż przy 
wprowadzeniu w życie obecnych decy­
zji Rada musi czuwać, ażeby w związku 
z bezstronnym wyrokiem nowego try­
bunału rozjemczego, złożonego z pięciu 
członków, który będzie mianowany 
przez Radę w miejsce trybunału, złożo-

stjacli agrarnych z terenu politycznego nego z 3 członków, utworzonego na za 
ponownie na teren prawny, oraz osią- sadzie paragrafu 239 traktatu w Trianon, 
gnać to, iż kwestia prawna podniesiona] nie mogły się wyłonić jakiekolwiek wąt-
w związku z konfliktem, będzie rozwa- 'pl iwości . 

Rzekomy spisek antybolszewlchi 
w zagłębiu Donieckiem. 

Berlin. 10 marca, nie zarzuca aresztowanym sabotaż i 
(PoUfca Agencja telegraf iczaei spiskowanie w ścisłym związku z agen-

Cała prasa beri ńska podaje obszerne tami niemieckich firm przemysłowych i 
depesze z Moskwy o wykryciu spisu ..polskich organizacji szpiegowskicir 
amibolszewickiego w zagłębiu Doniec-1 Korespondent ,Vossische Zeitung" pisze, 
kiem. że dotychczasowe oświadczenia nie da-

„Berltner Tageblatt" oświadcza, że ją oJpowiedzi na to. jak wielką bvła wy­
lej sposobiKŚa poruszył również s p r a - | p o s i a < j a w t e j s p r a w i c blższe szczegółu- kryta organizacja spiskowa, dlaczego 
Wę. jakie właściwie środki rada Ligi na- we materjały. z ogłoszeniem których je- mogła pracować ne wykryta aż przez 5 
rodów może użyć w podobnych wypad- dnak mus się powstrzymać. lat. co miała do czynienia ze szpego-
Kach, przyczem uchwalono obszerniej) „TSuliche Rundschau" zaznacza, źe stwem i kio ją finansował. Całe rozdę-
iprawę tę'poruszyć przy następnym spra C ała historia brzmi dość fantastycznie i c k tej sprawy wskazuje jednak, że w o-
Wozdauiu Ligi narodów. Is tawa pytanie, czy nie grała w niej ro-jbecnym momencie jest ona potrzebna ze 

li pewna prowokacja, jak to iuż miało. wzglądów wcwnotrzno-poliiycznych. a-
mieisce przy organizowaniu zw ązków by wy.łomaczyć warstwom robotni-

,monarchistycznyćh przy pomocy agen-jczym Isutleiące trudności w sytuacji go 
Z Andory donoszą. Iż rzrd torcckl po- tów bolszewickich, 
nowll przyjąć zaproszeni'? do »'d/ia!u! „Yossischc Zeitung" we własnych 

» » 

Paryż. 10 marca. 
(Agencja Telegraficzna . I!xpi ^s") 

. -Kiumn. - .i >- B«pi..»9cwMi« M<J I U X I . U U ! „ Y O S S I S C M C z.euirnK we wtasrwen ac- powoj/enia litirlein 
w pracach komisji rozorojeulowej, które puszach z Moskwy donosi, że oskarżę-1 ców (specjąKsiów). 

Demonstracje studentów 
przeciw Stanom Zjednoczonym, 

Nowy Jork. 10 marca, 
(Agencja Wschodnia) 

Z Caracas (Venezuela) donoszą o wici 
kiej demonstracji studentów przeciwko 
Stanom Zjednoczonym, przyczem doszło 
do krwawych starć z policją. Według 
doniesień 6 policjantów zostało zlinczo­
wanych, a około 30 studentów padło tru 
pem od kul. Demonstracja bvla zwróco­
na przeciwko polityce Stanów Zjedno­
czonych w N'caragua. zagrażającej bo­
gactwu naftowemu teg kraju. W czasie 
demonstracji przedsięwzięto liczne a-
resztowania. 

Włamanie do kasy 
uniwersytetu Jagiellońskiego, 

Kraków, 10 marca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś w nocy niewyśledzeni sprawcy 
dokonali włamania do kasy uniwersyte­
tu Jagiellońskiego. Zlodzie ;e po rozpru-

. ,ciu kasy werlheimowrlciej skradli r. gór-
spodarczej Rosj i zwalić wszystkie nie- ' ncj pułki 20 dolarów, na dolnej pułce by-

de-Ipowodzenia hurtem t a i, zwartych spe-iło_560 z t , których kuiarze nie zauwa* 

. ^ j . 
Nic dziwnego, żc ludziom potrosze się 
nie chce... 

Do senatu głosują obywatele płc i 
obojga od lat 30 wzwyż . Jest rzeczą 
dowiedzioną, źe płeć piękna mniej się 
kwapi tu do urn... Tak. to niemiło przy 
znawać się do „późnego" wieku... ' 

Mandatów senackich jest cztery 
razy mniej niź sejmowych i do uzyska­
nia ich potrzebna jest większa ilość j j to 
sów. Podkreślaliśmy już w zeszłym ty 
godniu. że abstynencja wyborcza jest 
pozytywnym czynnikiem, gdyż umoż­
l iwia stronnictwom o mniejszej popu­
larności zdobycie miejsca, jeśli ich prze 
ciwnicy grcmjalnie nie stawią się dG 
urny. Kto więc myśli, że „obejdzie sń} 
bez niego4*, ten właściwie odgrywa 
przy wyborach rolę często sprzeczną, 
ze swemi intencjami i nawet interesa­
mi. 

Dalsze grupy wyborcze zniknęły t 
terenu wyborczego. Głosowanie ze-
szłotygodniowe wskazało wielu listom, 
że wys i łk i ich są daremne. Do senatu 
w naszem województwie staje właści-i 
wie do zawodów ty lko ki lka list po* 
ważnych blok prorządowy, P. P. S I , 
„Wyzwo len ie " i mniejszości narodo­
we. Inne listy z góry skazane są na za­
gładę i, jeśli dotychczas się nie wyco­
fały wzorem „ B u n d u " , winny to u-
skutecznić jeszcze w ostatniej godzinie 
t . J. dzisiaj. Pocóż marnować głosy? 

Jak wypadną wybory do senatu? 
Nie będziemy bawić się w przepo­

wiednie. Materjały, uzyskane podczas 
wyborów do sejmu, nie są miarodajne, 

r dyż w każdych wyborach głosowa­
nie wypada inaczej. W każdym razie 
mandaty dla czterech powyżej wymie­
nionych grup są pewne, dla innych— 
bardziej, niżli wątpl iwe. 

Z listy rządowej wejdzie do senatu 
p. mcc. Radzisław Wodziński. O kan­
dydacie t ym pisaliśmy wczoraj obszer­
nie, podkreślając'jego ciekawą i poważ; 
ną przeszłość oraz zalety umysłu i 
charakteru. Jest to typowy dodatni 
kandydat inteligencji i nie ulega kwc­
stji, że m. in . inteligencja odda za ntra 
swe głosy. 

H 1 T O . 

ty l i . 
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Taiemniczy napad przy uL Nawrot 
Zagadkowi włamywacze posługiwali się gazem usypia ącym. 

Sprawcy zrewidowali całe mieszkanie, nie zabierając jednak niczego. 
Władze policyjne łódzkie stanęły wo 

bec nowej niezwykłej zagadki. Zagad­
ką tą jest tajemniczy napad na mieszka­
nie Adama Kwiatkowskiego w domu 
przy ulicy Nawrot 72. P. Kwiatkowski 
buchalter firmy „Rosickl, Kawecki 1 S-
<a" mieszka na drugiem piętrze w po­
przecznej oficynie wymienionego domu 
wraz z rodziną swą, składającą się z żo­
ny, córki Ireny orać dwóch synów, Je­
rzego I 15-lctniego Zdzisława. 

W dniu wczorajszym p. Kwiatkowski, 
zjadłszy obiad, o godzinie 3 po południu 
udał się jak zwykle do biura. Zona jego 
o godzinie 4 wyszła z wizyta do znajo­
mych, córka, 18-letnia panienka, udała 
się do bibljotękl, zaś synowie mieli ra­
zem pójść na lekcję gimnastyki. Wobec 
tego Jednaki iż Zdzisław oddał buciki do 
szewca, musiał zostać w domu. 
3'udł tedy w kuchni i pogrążył się w 
czytaniu książki. Drzwi wejściowe by­
ły zamknięte na klucz, zaś drzwi wiodą­
ce dr- przedpokoju, lekko uchylone. 

Wraz ze Zdzisławem Kwiatkowskim 
puzoitał w mieszkaniu ptes. będący ze 
względu na swq złośliwość postrachem 
ludzi, odwiedzających mieszkanie pp. 
Kwiatkowskich. Zazwvczaj pies na 
schodzących do mieszkania rzucał się 
z głosnem ujadaniem. 

Około godziny 5.30 po południu, chło 
jliOC oderwawszy na chwil.? cczy od czy 
lanej książki aauważył. że 
pies zaczął się zataczać lak pijany I cl 

cho skomląc wpełzł pod łóżko, 
gdzie pozostał przez dłuższy czas zupel 
nie cichy. 

Jednocześnie chłopiec spojrzawszy w 
stronę uchylonych drzwi zauważył w y ­
dobywające się z poza nich jakgdyby 

kłęby Jakiejś rngfy 
iaące w jego stronę Zrazu myślał, że 
jest ta dym wydob\ wający się z pieca 
kuchennega Wstał z krzesła i naraz, 
znalazłszy się w zagadkowej mgle po­
czuł Jakiś dziwny mdły zapach. W tej-

samej chwili ujrzał jakgdyby prze* 

mgłę, że drzwi zostały gwałtownie 
pchnlgte i 

do kuchni wpadło Jakichś dwóch 
osobników. 

Został uderzony czemś tępom w tył gło­
wy i stracił przytomność zupełnie. Od­
zyskał ją mnicjwlęcej po godzinie, Czuł 
straszny ból głowy, drapanie w gardle, 
zbierało mu się na wymioty. 

Oprzytomniawszy zupełnie, stwier­
dził, iż leży w łóżku, 
ręce 1 nogi ma mocno związane sznura­
mi, usta zakneblowane szmatą, glowe 

zaś przykrytą poduszka, 
Chłopiec zrzucił poduszkę z głowy 

i wówczas przekonał się, że jest w ku­
chni sam jeden. Pies nie dawał znaku 
życia jakgdyby go wcale nic było. W 
powietrzu czuć było jeszcze dokuczliwy 
mdły zapach. Udało się Zdzisławowi 
wypchnąć językiem z ust szmatę, po­
czem zaczął głośno wzywać pomocy. 
Wołania tego jednakże nikt nie słyszał. 

Nie mogąc pozbyć się więzów, które. 
wpijały mu się w ciało zsunął się z łóż-j 
ka na ziemię i potoczył w kierunku 
drzwi wejściowych. Były one otwarte. 
Wytoczył się poza próg i zaczął krzy­
czeć rozdzierającym głosem: 

Na pomoc, bandyci! 
W tejże samej chwili wyszedł z mie­

szkania mieszkający na temże samem 
piętrze klatki schód, sąsiad pp. Kwiat­
kowskich kolejarz Władysław Micha­
łowski. Ujrzawszy leżącego na progu 
chłopca, wywlókł go na klatkę schodo­
wą i zatrzasnął drzwi mieszkania pp. 
Kwiatkowskich. Wpadł na chwilę do 
swego mieszkania, chwycił brauning i 
stanął 

z bronią gotową do strzału 
przed drzwiami, zdecydowany nie w y ­
puścić bandytów, którzy, w mniemaniu 
jego, musieli się jeszcze znajdować w 
mieszkaniu Kwiatkowskich. Syna swe­
go zaś posłał do komisariatu S-go P. P. 
w celu sprowadzenia pomocy. Wieść o 
napadzie bandyckim zelektryzowała po­
licje. 

Na miejsce przybył po paru minutach 
silny oddział policjantów z kierownikiem 
8-go komisariatu, podkomisarzem An-
dziaklem na czele. Policjanci wpadli do 
mieszkania Kwiatkowskich i wówczas 
dopiero pies, dotychczas nic dający zna­
ku życia, rzucił się na wbiegających z 
wściekłem ujadaniem. W mieszkaniu 
nic było nikogo. Wszędzie natomiast w 
kuchni, jak i w pokoju 

panował niesłychany nieład. 
Szuflady kredensu były pootwierane, 
wszystkie rzeczy zaś wyrzucone z nich 
na podłogę. Szafa, zawierająca garnitu­
ry i suknie, parę sztuczek jedwabiu i in­
ne rzeczy była otwarta, jednakże 

nic z niej bandyci ule wzięli. 
Szuflady stołu, w których leżały ze­

szyty I podręczniki dzieci pp. Kwiatkow­
skich były wyjęte. Najwidoczniej ban­
dyci przeglądali 

każdy zeszyt I książkę zosobna. 
Wyrzucona była również na podłogę 
bielizna przyniesiona z pralni w dużym 
koszu. Niezwłocznie posłano po pp. 
Kwiatkowskich, którzy przybywszy 
przerażeni do mieszkania, stwierdzili, Iż 
najdrobniejszy szczegół nawet z miesz­

kania nie Zginął. 
Znajdujące się w szufladzie kredensu 
puzderko z blżutcrją było otwarte, jed­
nakże nic zeń nie zginęło. 

Bandyci, o ile można tak nazwać ta­
jemniczych napastników, nie byli przez 
nikogo spłoszeni, mieli widocznie dość 
czasu do przeprowadzenia tak gruntow­
nej rewizji w mieszkaniu. 

Przy uwalnianiu Zd/.isława Kwiat­
kowskiego z więzów zauważono rzecz 
szczególną. Do końca sznura przywią­
zany był pasek oderwany od szelek mę­
skich, jak się okazało później, stanowił 
on część starych szelek p. Kwiatkow­
skiego, leżących w szufladzie kredensu. 

Tak więc stanęły władze policyjne 
przed dręcząca zagadką. 

Zaczęto snuć najrozmaitsze hipotezy, co 
do celu napadu. Nie był to napad rabun­

kowy, gdyż włamywacze 
nic ule tknęli. 

Zresztą wiadomo było ogólnie, żc p. 
Kwiatkowski większej ilości gotówki w 
mieszkaniu nie przechowuje i prowadzi 
nader skromny tryb życia. Przypusz­
czenie o wtargnięciu do mieszkania w 
celu dokonania aktu zetlisty osobistej ró- ' 
wnież upada, gdyż napadu 'dokonano o 
godzinie 5.30. podczas gdy p. Kwiatkow­
ski przychodzi z biura do domu stale 
o godzinie 8 wieczorem, o czem z pew­
nością napastnicy musieliby być poinfor 
mowani. 

Nie mogło być również dokonane 
włamanie z pobudek politycznych, gdyż 

p. Kwiatkowski nie należy do żadnei 
absolutnie partii. 

Nie przechowywał również p. Kwiat­
kowski w mieszkaniu żadnych doku­
mentów, dotyczących tajemnic firmy, na 
zdobyciu których zależałoby komukol­
wiek. 

Dochodzenie w sprawie niesłychanie 
tajemniczego napadu prowadzone jest i 
całą encrgją. Narazie jednak nic dało 
ono żadnego rezultatu. (p) 

Zapachy. L'Ol{ ANTIQUE, 
CHYTRE, 

F A R M E N N E 
14 subtelne, trwale I oszczędne w użyciu. 

Żądać wszędzie. 

Mtod« inteligentne osoby obu pici na­
dające sie, do 

F I L M O W A N I E 
zechcą zgłaszać sie codziennie mledry 

10-ą • 2-Cą do 
W y t w ó r n i Obrazów Filmowych 

„ K O K A J H L M " 
Lód*. uL Żeromskiego Nr. L 

Tragizm w płaszczu groteski. 
Na marginesie wyświetlanego ooecnie w „CasinieM 

filmu „Cvrk - Charlie Chaplina. 
Chaplin komik. Chaplin pożera swój 

rodzony 9'edmiomilowy kamasz. 
Chaplin, kołyszę się na krótkich, pałą­

kowatych nóżkach. Chaplin wywija 
groźnie śmieszną, bambusowa laseczką. 

Chaplin ucieka przed goniacem go 
źrebakiem. Chaplin, Chaplin. Chaplin... 

Królewskim gestem podciąga baniaste 
porczęta 1 wygładza poły króciutkiego 
żakiecika. 

Maleńskie, śwłdtrujące oczki. Guta­
perkowa postać—coś z marionetki, coś 
i clowna. Wielki , rozczoclirany łeb i 
-nalepki wąsik. Jakby do połowy, zjedzo­
ny przez mole. 

Ki diabeł? To dobre chyba dla dzieci. 
Ale jest jakaś bezpośrednia, tkwiąca w 
trzewiach tej pokracznej figurki, siła ko­
mizmu. 1 w figlach, które płata otocze-
nitl nieprzebrane bogactwo obserwacji, 
Miawstwo słabostek ludzkich. 

Widz się jeszcze broni. Widz się Jesz-
c namyśla. Aż prysną resztki rozsąd­

ku. Hucząca fala śmiechu porywa. Dla­
t e g o ? Kto to wie? Taki widać już dar 
na ten niepozorny człowieczek. 

Rozpęka, rozpryskuje się, rozlewa 
iljardem przezroczystych iskier i pia-

y. Niagara śmiechu. 
A, pai go sześć. Widz sic śmieje sze-

meloniku" wie, że teraz widz fest już 
jego. 1 tylko sobie, Jedynemu sobie wia­
domym fortelem odrzuca kulisy codzien­
nego komizmu i lekkiem muśnięciem do­
tyka codzienne] tragedii 

Skrętnie, błyskawiczneml ruchy ob­
łupuje skorupę, dociera coraz głębiej, 
głębiej, aż do jądra rzeczy. 

Widz nie orjenLuje się, kiedy przed 
oczyma ukazuje mu obnażone, drgające 
serce ludzkie. 

Chapl.n dochodzi do momentu kulmi­
nacyjnego. Twarz Jego przeistacza się 
w tragiczną zastygłą maskę. . 

Chwytl iwe małpie łapy zdzierają zeń 
ubranie, szarpią mu skórę... Wysoko pod 
stropem cyrku, na linie, boryka się ma­
ły, niezaradny człowieczek, okryty tyl­
ko strzępami bielizny i napadającemi 
małpami. 

Komiczna Ihika bezpieczeństwa pęk­
ła. Linoskoczek? Przecież on nie mą o 
tem pojęcia. Ale sU waży na wszystko, 
by zdobyć serce małej woltyżerkl Nie 
zaimponuje jej przecież mczem. Ona ko­
cha prawdziwego linoskoczka. 

Chaplin walczy z żywiołem. Poranio­
ny przez małpy, przedziera się wreszcie 
do zbawczego roweru. Jeszcze chwiila. 

Źrenice rozszer .ają się w nieludzklem 
przerażeniu. Niech się wreszcie to wszy 

ko, rozgłośnie, bez troski „Czarny w atko skończy, bo tylko paArz-eć. Jak ciem­

ną wtldownię kina napełnią okrzyki zgro­
zy. Okamgnienie 1 z pod stropu cyrko-
weeo zjeżdża na rowerze zmietoszona, 
iigurka do garderoby. 

Tragiczny Charlie Chaplin. Chwycił 
życie za łeb. Bezlitosny. Nie puści, nie 
przestanie. Pokaże całą golgotę serca 
ludzkiego. Do dna. Woltyżerka ma wiel­
ką wdzięczność dla Chaplina. 

Za to, że ją nakarmił, ftdy była głod­
na że wydarł ją z rąk katującego oj­
czyma. 

Wreszcie Chaplina wyrzucają z cyr­
ku. Ojczym znęca się nad dziewczyną 
Już zupełnie bezkarnie. Ona dłużej tego 
nie zniesie. „Czarny w meloniku4* ją o-
broni. 

Ucieka więc do niego. 1 tu następuje 
moment rozwiązania największej trage-
djl ludzkiej, jaką jest nieszczęśliwa mi­
łość. Charlie już wie napewno, że mała 
artystka cyrkowa nie kocha go. A na to 
niema lekarstwa. Decyduje sie szyb­
ko. Sprowadza do niej ukochanego lino­
skoczka. 

Z wzruszającym uśmiechem łączy Ich 
dłonie. Cyrk zwija namioty—furgony 
odjeżdżają do sąsiedniego miasteczka. 

Po arenie zostaje tylko ślad koła na 
piasku. Samotny człowieczek iest zno­
wu sam. 

Marzenia prysły. Komicznym, koły­
szącym się krokiem odchodzi Charlie 
Chaplin do lasu. 

Pozostanie przy nim Jego cudowny 
świat groteski, w którym przecież moż­
na się czasem pośmiać i wywinąć parę 
uclesznych ko/ łów. To jedyny środek 
na wszelkie tragedje. I to coś znaczy. 
T k w i w tein bowiem tuUwueiuzy sekret 

rozumu, który jest' lekarzem uczucia 
Środek ten nazywa się: rezygnacja. 

W każdym zaułku czai ste tragizm 
życia. Chapliim odziewa go w jaskrawy 
płaszcz groteski i przez pogodne, zalane 
słońcem przestrzenie prowadzi swego 
w ;dza właśnie do tych zaułków. 

Jako obserwator życia jest zawsze i 
v szędzie przedewszystkiem sobą. 

Wszystkie perypelje pozbieranych 
dramatów przeciwstawia małemu nie­
poradnemu człowiekowi w groteskowej 
liberji. 

Człowieczek ten umie w swych kon­
cepcjach twórczych 1 aktorskich ude­
rzać w najtajniejsze struny wzruszenio-
wości udzkiej. 

A zna człowieka nawskroś. Urnie go 
pokazać wszechstronnie w tysiącu tafli 
lustrzanych, urnie go zwieźć, omanió. 
zaczarować szychem groteski olśnić 
szeroką gamą śmiechu. 

Zna serce ludzkie. Serce to bije prze­
cież jednakowo w Nowym Jorku, a 3 

Bomea, w Tatrach 1 Kordyljcraeh.f 
Bo lakiem Jest już serce ludzkie,!*-
Widz się niezawsze orientuje W 

wszystkich prostych, a Jakże wiielkid 
środcczkach melancholijnego londyd' 
czyka. Ale musi wierzyć w jego bez­
względną moc przekonywania i tak 
choć krok po kroku zdąża za nim d ( 

najczystszych źródeł emocji, do najsub­
telniejszych drgnień sentymentu—che' 
go uważaćChaplina za komika. 

Ale, doprawdy, tak nie jest Jest K 
tragizm w płaszczu groteski który*" 
CkapLki podbija świa t 
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Ostatnie mrozy. 
Zima w marca. I to nic byle laka. Mróz w 

•Htorych miejscowościach Polski dochodził 
*czora) do 13 Kopni, i w nocy byl leszcze «lc-

Na szczęścia ta. to, zdaje ale, ostatnie pa-
"fcsyzmy zimy. 

Wczoraj rano o cod z. 8-oj zanotowano nastc-
Nąca pogodę: Warszawa — > su Lwów — 8 
M - 1'lrtsk - 13 st. Kraków - 6 st, Wilno - 13 
U* Po/nart — 1 st- Gdynia — 8 st. I Zakopane 
- 8 su U d i - 8 st. 

W CUKO dnia pogoda w Lodzi kształtowała 
następująco: o godz. 12-ej —t su, o 3 po pot. 

" • ( t u l * leaz. —7 st. 
Na dzi* V. L M. przepowiada następująca po-

«0dV: 

l'»goda zmienna. Na południu kraju możliwo 
tady snlezne. Umiarkowanie mroźno. WUlry z 
(loruoków północno • wschodnich i wschodnich. 

Posiedzenie radv miejskiei 
odbędzie się 15-go b. m. 

Posiedzenie plenarne rads' miejskiej 
'5, II sesji) odbędzie się w czwartek, dn. 

marca r. b. o godz. 7-ej i pól punktual­
ne. Na porządku dziennym: komunika­
ty, odpowiedzi ua interpelacje, zatwier­
dzenie obrachunku zarządu miejskiego 

rok administracyjny 1920 oraz i kwar 
M 1927. sprawo/danie komisji radziec­
kiej do spraw ogólnych oraz komisji fi-
"attsuwo - budżetowej. 

Polic>a czuwa 
nad snokoiem i beziiec zeństwem-

Policja pełni od rana służbę przez 24 
godziny ce'em zapewnienia obywatelom 
spokoju i bezoieczeńsłwn publicznego. 

Policjanci pełniący służbę w lokalu 
obwodowych komisji wyborczych głosu­
ją w denej komisj i bez wzrjlędu na miej­
sce zamierzkania i odnośnej do tego 
miejsca komisji. 

Inni policjanci głosują w odpowied-
dnich komisjach, korzystając jedynie t 
prawa nie czekania w ogonkach. b. 

C z ł o n k o w i e k o m i s j i 
winni być na stanowiskach. 

Wszyscy cz łonkowie komisj i obwo­
dowych I ich rasłency w lnm s t a w ć pę 
b e z w z g l ę d n i do pracv pod grn^bą u-
karrmia ich grzywna przez przewodni­
czącego okretrowej kom sri do 400 zł. 

Przewodniczący nbwodowei komisj i 
wyda lę polecenia porcji w lokalu w y ­
borczym, ma p rawo usunąć nsnby prze­
szkadzające w pracy, zaś obwodowa 
komisja ma prawo usunąć męża zaufa­
nia l 'stv po uprzednicm upomnieniu 1 za­
pisaniu do protokułu. (b) 

Pożar w O. O. K. IV. 
Ogień szybko ugaszono. 

W c z o r a j o god/ ln ie 3 i pół no po łud­
niu miasto zaalarmowane zostało wiado­
mością o po la rze w gmachu dowódz twa 
okrugti korpusu u zbiegu Alei Kościuszki i Zaroonfir»«a 

Natychmiast p r z y b y ł w iększy od ­
dział policj i pieszej, a następnie konnej 
i otoczono dookoła gmach nie dopuszcza 
Jąc doń gawiedzi . 

Na miejsce p rzyby ł II oddział s t raży 
ogniowej k tó ry s twierdz i ł , że od piecy­
ka zapal i ły sic d r / w i w j>okoju naroż­
nym drugiego pietra, a nastęimie i rucl io 
mości w t ym pokoju. 

Po k i lkunastominutowcj akcji straż 
ogień ugasiła i niebezpieczeństwo poża­
ru w ca i vm gmachu minęło, tb) 

1S cscij. v3v5 T 
Krótkie włosy, smukła figura 1 odpowiednia suknia 
odmładzają kobietę. Często nie wiemy, czy kobieta ma 
lat 18, czy 35 ? Kobiety nowoczesne wiedzą, że nic 
tak nie odmładza, jak starannie pielęgnowana fryzura 
i dlatego używają zawsze Shampoo l i l ida, któiy nadaje 
włosom jedwabistą miękkość i puszystość, 

Uwaca: Sprzedajemy obecnie także Shampoo a 
la camomile Ula blondynek (złote opakowanie) 

SHAMPOO ELIDA 
I B M M U C ? 

Do czego służy bat? 
Pokaże nam to niebawem 

tairbanks. 
Ze bal służy do okładania zwierząt po 

ftiblecie I do garbowania skóry nie-
"ornym dzieciom o tem wiedza w s z y 
•cy doskonale, lecz nie przypuszczają. 
*« bat może się w życiu przydać i do 
hiiych celów. Pokazał to dopiero Dou-
Kta» Fairbanks w filnse „Człowiek z 
biczem", w którym długim kal.fornij-
'khn batem dokouywuje cudów. 

Przez sześć miesięcy kształcił rfę w 
fctuce władania biczem u sprowadzo-
"ego i Austrji pastucha Colonela La-
*Tenca i wreszcie doprowadził włada-
"le biczem do arcymlstrzosiwa. 

Parrbanks gasi batem świece, przeci-
papier, używa go do przesadzania 

orkanów | wdrapywania sie na wyż-
**e piotra, rozbraja nim żołnierzy, krę­
puje ludzi, chwyta mm w locie wszy­
stko i L d. [ >remjera „Człowieka z bi-
tzem"—najlepszego i najbardziej cieka­
wego filmu Fairbatiksa ukaże sie u nas 
^krotce i zadenK/tisuruje wszystkim ar-
cVtalcn Fairbanksa. 

Podaiek od obrotu 
płacić będą kołeie państwowe. 
Przez kitka lat Związek miast pol* 

'kieh domagał się. A B Y koleje państwo­
we plac lv zwią/kum komunalnym miej­
ski p , ID . ,TVK P R Z E M Y S Ł O W Y , który, juk 
Wiadomo, jest dodatkiem do państwowe 
I<J | K I > D A L K U przemysłowego Miasta do-
Wo.aiły l i prawnie należy sic im pól 
" ' O C E N I od S U M Y O B R O T U piis/czególiiych 
^aci I i>rjtysiauków kolei państwowych 

Po Irzecb lalach starań ministerstwo 
^arbu «gt»dz.|o sn wreszcie na wypla-
tftnle miastom tego podatku W celu u-
falenia obrotu, ministerstwo komuuika-
cli polec Jo wszystkim stacjom I przy-
naukom opracować wykazy obrotów 
°d. dnia 1 slyctnla l'>J3 roku do 31 grud-
Jła I9 i5 r. W y m a r c i u pod^lku zakno. 
l'ę izby skarbowe. 
• Po ustaleniu wysokości podatku na-
, eżnego od poszczególnych stacji, izby 
'karbowe rozpoczną wypłacanie podat-
*u odpowiednim "związkom komunał­
em. 
. Ula budżetu miasta Lodź* suma podał 
*°wa, uzyskana od kolei* będzie bardzo 
wwaiiiyłu UłiłkLran. 

Obywatele, do u rn ! 
Dziś odbywają sę wyborv do senatu. 

W dni dzisiejszym odbywa się glosowanie do senatu w tych samych ob­
wodowych komisjach wyborczych, w których głosowano do sejmu. 

W glosowaniu biorą uddzlat obywatele, którzy w dniu ogłuszenia wyborów 
U K O Ń C Z Y L I JOLAT ŻYCIA 

I zamieszkali Już od roku w Lodzi. 
Każdy wyborca winien posiadać Jakiś dokument, stwierdzający Jego iden­

tyczność I głosować może tytko osobiście. 
Przy wyborach do sejmu unieważniono przeszło pięćset głosów ponieważ 

kartki zawierały prócz numeru listy również Inne niedozwolone dopiski, lub 
były Innego koloru niż biały. 

Gatunek papieru lub odcień koloru b'atcgo nie odgrywa roli, natomiast nu­
mer może być wydrukowany lub wypisany 

P I Ó R E M LUI I O Ł Ó W K I E M T U S Z O W Y M . 
Przy wkładaniu numeru do koperty należy sprawdzić czy koperta fest ostem­
plowana przez okręgową komisję wyborcza I czy nie zawiera jakiegoś specjal­
nego znaku. 

NIo wolno głosować za Inną osobę, nawet posiadając jej dokument osobisty, 
gdy ł w wypadku stwierdzenia takiego faktu, elosujney pociągnięty zostanie 

DO O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I S A D O W E J ZA O S Z U S T W O . 
O godr.. 9 wieczór lokal obwodowcl komisji zostaje zamknięty I głosują 

tytko cl. którzy znajdują się w te] chwili w lokalu, poczem komisja rozpoczyna 
liczenie głosów. • 

Po podpisaniu protokułu przez członków komisji 1 pełnomocników Ust, nkJa 
zostają odniesione przez przewodniczącego do lokalu okręgowej komisji wy­
borcze! Nr. 14 w gmachu sadu okręgowego, (bl. 

Przy bólach reumatycznych w g1o-
wtc. biodrach, i ram oiiaeh, nerwobólach 
bólach w udach i post rza łowych natu­
ralna woda gorzka l ' i ancis/ka Józefa 
stosuję się dla codziennego oczyszcza* 
Ha przewodu pokarmowego. Kl in ik i u-
niwersyteck le stwierdzają, iż woda 
Franciszka Józefa, szczególnie w w e-
ku średnim I podeszłym stanowi do­
skonały środek przeczyszczający żołą­
dek i k iszk i . Żądać w aptekach i dróg. 
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\FAIRBANKS 
najszbchełnłełszy \ najbardziej !rj» 
biony artysta Mn iowy , pamiętny bo« 
hatł-r f i lmów: „Złodziej z Bagdadu*, 

.Rob in 1 1 0 0 0 * . .Czarny PiruŁ" 
i . Znak Z o r r y * . 

M A R Y ASTOR ujmu|ące| pięk­
ności mil ionerka Amer> kańska, k tór* 
•Jia sportu występuje w l i i i ine. 

S T Y L O W E og. o s t a t n i c h w z o r ó w 
z a g r a n i c z n y c h 

s FAMR

ŁmiA b. Salamoncwlczs 
M W»chodnijBt 6 6 , t d . 34-25. 

STP.l.l.A D l i L A N T I piękna I 
dumna odtwórczyni rolt królowej 
1 Jiszpaóskiej. 

Wkrótce 
U k a ż e się W fum o 

.CZŁOWIEK 

BICZEM"/ 

W najlepszym gatunku — poleca 
I n ż . J. B o r n s t e i n , 

file:///FAIRBANKS


Kr. 6 

TEATR, 
& ^ M u i Y K A / H U K A N A ' 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 4 P" poIuJniu po cenach pnpu-

trnych po raz ostatni przed ziiptłucrn zejściem 
; afisza słynna tragifarsa kołtuńska w 3 aktach 
Q. Zapolskiej „Moralność pani iMiKkieJ". 

Wieczorem drugi WYSTĘP wielkiego tragika 
tiemleckicgo Aleksandra MoUsieao W fascynu­
jącym dramacie Ludwika Plrandello „Henryk 
IV". Początek o godz. 8 m. 30. Pozostałe bilety 
jo nabycia od godz. 11 rano do godz. 2-ej w cu­
kierni Óostom^kiego, potem w kasie teatru przy 
Dl. CcgielniancJ. 

Jutro przemjcra rozgłośnego dramatu Lwa 
Tołstoja „Żywy trup" z udziałem Aleksandra 
Mnisslego w popisowej roli Teodora Protasowa. 
Rolę te wielki artysta grał ostatnio z olbrzymim 
powodzeniem w Nowym Jorku. 

„Zywv trup" powtórzony będzie w dalszym 
ciągu 'titro, we środę I w czwartek. Na wszyst­
kie te przedstawienia kasa zamawiać w cukierni 
Oostomsklego sprzedaje tui bilety. 

TEATR KAMERALNY. 
Wobec olbrzymiego powodzenia, laklm cieszy 

sie wyborna komedia Savołr'a „Ósma żona Sino­
brodego", dyrekcja teatru Kameralnego pozyska­
ła znakomitego artystę Kazimierza Junośzę-Ptę-
powskiego Jeszcze na 7 występów, które odbę­
dą, się od poniedziałku do niedzieli następnej 
włącznie. Nadto artysta wystąpi raz Jeden w 
najbliższą sobotę o godz. 5 popołudniu w kome­
dii L. Verneuil'a „Azals". 

Dzisiejsze przedstawienie „ósmej żony" roz­
pocznie się wyjątkowo o godz. 10 min. 15 wie­
czorem. 
- W próbach pod kierunkiem reż. J. Boneckie-
") najnowsza komedia St. Kicdrzyńskiego „Po-

rót do grzechu", oraz pod kierunkiem rei. M. 
•pakiewicza dramat Tadeusza Rittnera „W ma-
ti domku". 

TEATR SCHEIBI.ERA I GROHMANA. 
(Przedzalnłnna 6fi). 

Dziś. w niedzielę, dnia U marca o godz. 5 po 
południu odbędzie się w sali „Ogniska" (Przę-
dzalnlnna 6S) uroczysta premiera świetnej kc-
modii Al. hr. Fredry p. t. „Damy I huzary". 

TEATR POPULARNY. 
Dzfś, w niedziele, o godz. 4.20 po południu 

8.20 wieczorem ostatnie dwa przedstawienia 
•etnej 1 melodyjnej operetki „Krysia Leśnl-
•iika", która po tych przedstawieniach scho-

bczpnwrotnle z afisza. 

DRUGI ODCZYT PROP. LUDOMIRA 
SAWICKIEGO. 

Niebywałe zainteresowanie. Jakie wzbudził 
v c y t profesora Ludomira Sawickiego p. t. Wy­

krawa polska samochodem do Azji Mniejszej, spo 
wodował prawie zupełną rozsprzedai biletów na 
odczyt niedzielny, który odbędzie się w sali Fil­
harmonii w Lodzi. 

Na ikutek próśb licznych uczniów, uczenie I 
sympatyków prof. Sawickiego odbędzie się w 
Lodzi drugi odczyt w sali gimnazjum męskiego 
::sromadzcnIa kupców przy ul. Narutowicza 68 
w poniedziałek 12 b. m. o godz. 17. Bilety od 50 
gr. do 2 zl. do nabycia przy wejściu. 

KONCERT CHÓRU UKRAIŃSKIEGO. 
Jak jui podaliśmy w środę, dnia 14 b. m. od­

będzie się w Filharmonii koncert chóru ukraiń­
skiego, który cieszy się dobrą sławą. Przed kil­
ku laty chór ukraiński pozostawił a nas pamięć 
doskonałych produkcji. Mieszany chór ukraiński 
prowadzony przez p. Dymitra Kotko, ma zdrowe 
Ulosy I celuje w pleśniach ludowych, a narodo­
wy strój śpiewaków podkreśla folklorystyczny 
charakter produkcji W Warseawie odbyły się 
tui dwa koncerty chóru przy wyprzedanel sali. 
Początek koncertu o godz. 8-30 wieczorem. 

DZISIEJSZY WYSTĘP MARYLI OREMO. 
Dziś o godz. 4-ej po południu odbędzie się o-

łtatm pożegnalny występ Maryli Grcmo. Świe­
tna tancerka przybyła Jui do naszego miasta. 
Maryla Gremo odtańczy 14 najpiękniejszych o-
ryglnalnych tańców, ujrzymy wie* Ją w 14-tu 
czarujących kostiumach. Po występie w Lodzi 
artystka ndaje się na dłuiszy czas do Paryża, 
gdzre została zaproszona aa szereg gościnnych 
występów. 

WIECZÓR HffSPTOYMENTALNT " 
D-RA RADWANA. 

Przyjazd do Lodzi dr. Kazimierza Radwana, 
wiceprezesa Polskiego Towarzystwa Metapsy-
chlczncgo w Warszawie, wzbudził niebywałe 
zainteresowanie, gdyż dr. Radwan udowodni 
eksperymentami z pośród osób z publiczności 
|ak zapomocą sugcstjl kaidy człowiek moie zo­
stać artystą oraz Jak moina zostać gwiazdą fil­
mową pod wpływem sugestjl. Jak moina budzić 
talenty (muzyka, śpiew) oraz mistrzostwo sło­
wa. Równiei dr. Radwan udowodni, Jak moż.ti 
pięknie zatańczyć w transie. Bilety na ten nie­
zmiernie Interesujący wieczór eksperymentalny 
nabywać można w kasie PilharmonjL 

ARARAT. 
Hoczne oklaski, które zabrzmiały na widowni 

^Araratu" po pierwszym numerze V-go progra­
mu p. n. „Mławę Malke", już zapewniły temu 
programowi trwało powodzenie. Numer za nu­
merem mocno oklaskiwany | bisowany. Dwana­
ście bojowych numerów trzymały zapełniającą 
wfdownlę publiczność w zmiennem napięciu: od 
powagi do Jmiechu. Dziś 2 przedstawienia. Pocz 
o godz. 8-cfl 10.15 wieczorem. 

ODCZYT. 
Łódzki Automobfl-Klub donosi, iv we wiórek 

Ania 13 marca r. b. o godz. 21 odbędzie się w 
alotoj sali Grand Hotelu w Lodzi wykład pre*e-
aa komisji sportowej AutomobU-Kiubu Polski w 
.Warszawie p. Janusza Regulskiego o aktualnych 
sprawach samochodowych. 

Wstęp dla członków L. A. K. I wprowadzo­
NYCH gości. 

I I I I I ^J^EPESHL/H^ 1928 
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Arcydzieło filmowe wielkich wzruszeń, nie­
zmąconej pogody i słonecznego śmiechu, 

p o d ty t . : 

€ a * ^ j f IIC 
Tragikomedja serca ludzkiego. — Porywająca symfonja 
śmiechu i łez, którą odtwarza jedyny, nieporównany 
aktor świata, twórca .Gorączki Z ło ta " , „Brzdąca" i in . 

Charlie Chaplin 
V S 3 MEREM KENNEDY. 

N i e k t ó r e w s p a n i a l e , n i e z a p o m n i a n e s c e n v 
CHARLIE w klatce lwa 
CHARLIE pogromca małp. 
CHARLIE przegląda się w tysiącu luster. 
CHARLIE dostaje czkawki z głodu. 
CHARLIE porzuca cyrk i idzie w las. 

O T E M M Ó W I CAŁY ŚWIAT. 

Uwaga! Dziś i jutro et i. \L fe ) I 
d o d a t k o w e p r z e d s t a w i e n i a „ C Y R K U " 

MIGLS AA WSZYSLKIE mieisH IŁ. -i I ZŁ. 1.50 
Passepartout i bilety ulgowe n iowaine 

SALA FILHARM0NJ1. 

W ÓrodC.dn.14marca 

PRZYJEŻDŻA 
CHOR 

U K R A I Ń S K I 
p o d d y r e k c j ą 

D Y M I T R A K O T K A 
S z c z e g ó ł y w p r o g r a m a c h . 

Bilety od 1 zł. de 6 iŁ sprzedało kasa Filharmonii. 

O R X I O O C K X ; : « X X S O O O C X X X X X X X X X X > F X » C A 

li 
1 księiJt specjalne (schemat) w 
najlepszym wykonaniu, szybko 

i po cenach konkurencyjnych 
poleca 

Drukarn ia i S: ł a d P a p i e r u 

A . J. O S T R O W S K I 
1'iotrKowska 55. 

CZYTAJCIE 

„EXPRESS WIECZORNY" 

Ro?orawv sądowe 
muszą odbywać się punktualnie. 

Kto otrzymał wezwanie do sądu, choć­
by w charakterze świadka, musiał do­
tychczas liczyć się z tern, źe cale przed­
południe, a często nawet i godziny popo­
łudniowe, przyjdzie mu spędzić w gma­
chu sądowym, na oczekiwaniu na mo-
n t n l rozprawy. 

Sądy nasze mają istotnie nawał pra­
cy i dlatego zdarza się, iż wyznaczają 
zbyt wielką ilość rozpraw na jedną i tę 
samą godzinę. Wskutek tego rozprawy 
opóźniają się i przeciągają nieraz o k i l ka 
godzin, co powoduje zbyt wie lką stratę 
czasu obu stron. 

Wobec zażaleń,.jakie z tego powoda 
wnosiła ludność do władz sądowych, m i ­
nisterstwo sprawiedliwości w specjalnym 
okólniku do prezesów sądów apelacyj­
nych i okręgowych, zaleciło większą do­
kładność tf wyznaczaniu teminów roz­
praw 

Słusznie przytem powołuje się min i ­
sterstwo sprawiedliwości na to, iż nie 
punktualność rozpraw sądowych obniża 
powagę sądownictwa, godzi w interesy 
ludności oraz naraża na straty skaro pań­
stwa i ujemnie wp ływa na siprawność u-
rzędów państwowych. 

D L A C Z E G O 
TYLKO NOLSKLE RADJO SŁUCHAWKI 

P O L M E T ? 
O D P O W I E D Ź 

da|e porównanie czułości tych lekkich a przytem 
wyjątkowo trwałych słuchawek z innemi 
Nagrodzone zloleini medalami na wystawach 

radjowych w Krakowie i Poznaniu. 
— Do nabycia wszędzie — 

Fabr. Biuro óprzeu.: Warszawa 
pi. Dąbrowskiego 2, telef. Vii 99 

RADJOP&O&AM 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. S 

10.15—10.45 — Transmisja nabożeństwa z Ka­
tedry Poznańskiej. 12.0 — Sygnał czu>u. hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot­
nicze - meteorologiczny, oraz nadprogram. 12.10' 
—14.00 — Transmisja z Fifharmonji Warszaw­
skiej. Koncert symfoniczny, org. przez W. O. 
1 K. M. st. Warszawy wespół z dyr. koncertów 
symfonicznych. Wykonawcy: ork. filharmon. pod 
dyr. Józefa Ozlmińskiego, Anna Ruszczewska 
(śpiew), prof. Murjan Dąbrowski (fort.) i prof. 
Jerzy Lefeld (akomp.). W programie utwory 
Piotra Czajkowskiego. 15.00—15.15 — Komunikat 
meteorologiczny oraz nadprogram. 15.15—17.20— 
Transmisja z FflhąrmonJI warszawskiej. 17.Jo — 
17.40 — Rozmaitości — wypowie p. L LawińskL 
20.30 — Koncert wclczorowy, poświęcony mu­
zyce belgijskiej. 22.00—22.05 — Sygnał czasu 1 
komunikat lotnlczo • meteorologiczny. 22.05— 
22.20 — Komunikat PAT. 22.20—22.30 — Komu­
nikaty: policyjny, sportowy oraz nadprogram. 
22.30—23.00 — Muzyka taneczna. 23.00 — Biu­
letyn wyborczy PAT. 

„BARON CYGAŃSKI" NA PALACH ETERU. 
Dzisiejszy wieczór wypełni przepiękna, me­

lodyjna operetka Jana Straussa „Baron Cygań­
ski", która transmitowana będzie przez wszyst 
kie stacje polskie. 

Najtrwalsze Lampy Katodowe 
O R I O N - E C H O * 

PROGRAM STACJI ZAGR\MCZNYCH. 
BERLIN 4 Kw. 183,9 ra. 

11.30 — Transmisja poranku muzycznego. 
14.00 — Szkoła Bredowa. Lekcja stenografjl. 
15.30 — Program dla dzieci. 16.30 — Koncert or­
kiestry Wenneis. 19.00 — Audycja dla dzienni­
karzy. Jak powstaje artykuł wstępny. 20.00 — 
Odczyt. Zadania polityki Zw. Narodów. 20.30 — 
Wieczór belgijski. 22.30 — Wiadomości. Sygnał 
czasu. Sport. 22.30 — Muzyka tanoczna, 

WIEDEŃ. 8 Kw. 517,2 m. 
10.30 — Koncert wiedeńskiej orkiestry symfo* 

nłcznej. 12.30 — Recital organowy. 15.48 — Kon­
cert popołudniowy. 18.15 — Wieczór kameralny. 
20.15 — Farsa ze śpiewem w 2-cli aktach. 

T E L E F U N K E N 
A l * G O l G f t f @ n o w y odbiornik trzylirrpowy. 

Ł a t w a o b s ł u g a . Z b y t e c z n a w y m i a n a c e w e k . 
P O L S K i E Z A K Ł A D Y S I E M E N S S . A . 

W a r s z a w a , F o k s a l 18, t e l . 2 9 - 1 6 . 
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A I DRZEWA 
oras: zapłacony wekse l z roku 

o b e j r z e ć m o ż e c i e w m i e j s k i e m t n u z e i 

INSTYTUCJA, O KTÓRE] NIKT NIC 
1030-go 
m łódzkie 

Do „muzealnych" zabytków Łodzi, o 
których nikt nie wie i klóremi nikt się 
t ie zajmuje, należy w pierwszym rzędzie 
Wiejskie muzeum, mieszczące się w cen 
trum naszego miasta, bo przy ulicy Piotr 
kowskiej 91 . Niejedna placówka kultu­
ralna życzyłaby 6obie mieć laki punkt 
dla swej siedziby. Widocznie jednak uli­
ca j numer domu niewieiką odgrywają 
rolę, gdy chodzi o popularność instytucji 
•koro tak świetnie usadowione muzeum 
Oiko^o nie przyciąga, nie zwraca na sie­
bie uwagi, wiodąc suchotniczy żywot w 
cieniu zapomnienia. 

Nie mówimy już o tych „szerokich 
sferach naszego społeczeństwa, których 
Właściwie wogóle niema, albowiem w 
odniesieniu do zagadnień kulturalnych 
Msfery łódzkie" stają się nader szczupłe, 
nie wsponidnamy o tych ..szerokich ira-
•ach*\ zapełniających codziennie ulice, 
kina i teatry, rozumiemy bowiem, że 
człowieka spółczesnego powinien wię­
cej interesować pęd taśmy filmowej niż 
numizmatyczny okaz z II-go wieku po 
Chrystusie, ale mamy prawo żądać od 
łódzkiej awangardy kult uralnej, od czo­
łowych ,.kandydatów na inteligentów", 
ażeby czemś różnili się jednak od tej 
„szarej masy", ażeby dawali przekład 
Zainteresowania sprawami pierwszorzed 
Dej wagi, nie mającemi jednak nic współ 
nego ani z wyborami, ani też z inną „pra 
ktyczną kalkulacją''. 

Trzy lata już istnieje muzeum łódz­
kie pod zarządem miejskim i co uczyni­
ły stare władze komunalne z lawniikiem 
oświaty i kultury p. Kruczkowskim na 
czele, ażeby tę placówkę udostępnić 
szerszemu ogółowi, ażeby zbogacić zbio 
ry muzealne, nadać im odpowiedni cha­
rakter, dostosowany do specyficznych 
Warunków przemysłowej Łodzi? 

Odpowiedź na to pytanie jest krótka 
i wyczerpująa: — Nici 

Z chwilą przejęcia muzeum przez mia 
Sto, władzę nad tą instytucją objął p. 
Piaskowski, człowiek o nieprzeciętniej 
encrgji i bodaj najlepszy znawca muze­
alnictwa w naszem mieście. Cóż jednak 
mógł uczynić jeden człowiek, skoro 
Wszysitkie jego wysiłki rozbijały się o 
twardy mur oportunizmu i snobizmu 
Łenerów z Placu Wolności. 

Jedną z największych bolączek miej­
skiego muzeum jest groteskowa wprost 
izczuplość lokalu. To nie jest muzeum 
miasta, posiadającego przeszło 600 ty­
sięcy mieszkańców, iecz jakaś karykatu­
ralna minjaturka, składająca się z dwóch 
pokoików w oficynie domu przy ul. Pio­
trkowskiej 91. 

Wytworzyła się wobec tego paradok 
salna sytuacja, że dyrekcja muzeum mu­
si pracować konspiracyjnie, bo a nuż 
ktoś się dowie o istnieniu muzeum, zech-
chce je zwiedzić, zbierze się 15 — 20 o-
sób, a tu niema dla nich miejsca! W ta­
kim „tłoku'' mogą jeszcze potłuc gab­
lotki i zgnieść cenne eksponaty! W in­
teresie więc konserwacji muzealnych za 
bytków leży, ażeby jaknajmniej osób 
zwiedzało tę orygnalną instytucję, dba­
jącą o jaknajn\n:ejszą Irelcwencję. 

P. Piaskowski niejednokrotnie zwra­
cał na ten lakt uwagę starym władzom 
miejskim, sam wyszukał nawet odpowie 
dni lokal w Alejach Kościuszki — ale 
cóż, skoro były, sławetny wiceprezydent 

{>. Groszkowski uparł się, ażeby w tym 
okalu umieścić lombard miejski i skoń­

czyło się na tem. że ani muzeum lokalu 
tego n:e otrzymało, ani projekt p. Grosz 
kowskiego nie został urzeczywistniony, 
gdyż w międzyczasie lokal wynajęła dla 
swych celów Kąsa chorych. 

Tak oto przedstawiała się „opieka" 
miasta nad łódzkiem muzeum. I nic dzi­
wnego, że idąc w ślad za ,,kTzewicie'a-
ini" ku'tury, zapominali o tej instytucji o 
bywatele. Frekwencja spadała z każ­
dym miesiącem. Podczas gdy w marcu 
1924-go roku zwiedziło muzei*n łódzkie 
7.900 osób, w cztery lata później, a więc 
w roku bieżącym w styczniu frekwencja 
wynosiła zaledwie — 5"7 osób. Jedna 
niedziela 9-go marca 19?4 r. przyniosła 
wackszą iiekwencję (936 osób] ni i cały 

miesiąc 19?8 r. Oto skutki miejskiego 
protektoratu. 

Obecne władze żywo zainteresowa­
ły się kwestja bytu łódzkiego muzeum. 
Ławnik oświaty i kuitury p. Kopciński 
przyrzekł, że weźmie pod uwagę nieod­
powiednie ,,locum" tej instytucji i po­
stara się złu zaradzić. Miejmy więc na­
dzieję, że wkrótce muzeum łódzkie sta­
nie na poziomie innych placówek kultu­
ralnych w naszem mieście. 

Że muzeum miejskie posiada w Ło­
dzi rację bytu i że powinno być w naj-

I szybszym czasie udostępnione szero­
kiemu ogółowi, dowodzi (akt wielkiego 

zainteresowania młodzieży tą instytucją 
nawet w obecnych warunkach jej rozwo-

jju. Na 527 osób, które zwiedziły muzc-
jum w styczniu r.b. przypada tylko 152 
! osoby dorosłe i 375 młodzieży. W lutym 
r.b. frekwencja wynosiła 668 osób, w 
lem 180 dorosłych 470 młodzieży. 

Młodzież lódz.ka nietylko popiera 
j frekwencją zaniedbany przez władze 
przybytek sztuki i nauki, lecz bierze ży­
wy udział w rozwoju tej instytucji w mia 
rę swych sił i możności. 

Oto fakt, którego byłem świadkiem: 
W chwili, gdy siedziałem w gabinecie 

! p. Piaskowskiego, rozmawiając na temat 
przyszłych jego planów, o czem pomó­
wimy później, do gabinetu wszedł woźny 
i podając dyrektorowi jakąś wytartą mo 
netę pruską, rzekł: 

— To przyniósł jakiś chłopiec... Pro­
si, żeby umieścić w muzeum.. 

P. Piaskowski przyjrzał się monecie 
i odrzekł: 

— Dobrze, proszę podziękować mu 
w moim imieniu... Niech pan nie sądzi. 

! że to jest wyjątkowy wypadek — dodał 
kierownik muzeum po wyjściu woźnego 
— Bardzo często otrzymuję z miasta be­
zinteresownie podobne upominki.., Cza­
sem są to rzeczy, mniej wartościowe, a 
czasem bardzo drogie... Dr. Skalski, na-
przykład za każdym razem, gdy sfkądś 
przyjeżdża, przywozi dla muzeum jakiś 

' podarunek.. 

A więc zainteresowanie jest, brak 
ly!ko warunków do wyzyskania powo­
dzenia! 

Przechodzę z kolei do oglądania zbio 
rów. Muzeum łódzkie pamiętam jeszcze 
z czasów przedwojennych, gdy jako sztu­
bak całemi godzinami wędrowałem po 
tym lokalu, oglądając kościotrupy, stare 
karabele, modele strojów łowickich i po 
żółkłe kartki „białych kruków", rozło­
żone majestatycznie pod szklanemi klo­
szami. 

Wiele się zmieniło od tego czasu 
w tych dwóch pokoikach. Dużo rzeczy 
przybyło, a przedewszystkiem wszyst­
ko zostało uporządkowane, odpowiednio 
ułożone, ażeby łatwiej było się zorien­
tować. 

Na uwagę zasługuję bogaty dział nu­
mizmatyczny, ilustrujący rozwój pienią­
dza od czasów najdawniejszych aż do 
chwili obecnej. Wśród banknotów papie 
rowych znajduje się prawdziwy okaz 
muzealny — 
pieniądz z 1863 — 4-go rokn odbity na 

płótnie Gajera. 
Ciekawe są również dokumenty z cza­
sów pierwszej kolonizacji w Łodzi oraz 
z okresu okupacji niemieckiej. Przyszły 
badacz dziejów, szczególnie Łodzi, znaj­
dzie tam niejeden bezwartościowy napo 
zór papierek, ilustrujący dosadnie marty 
rologję łodzian w okresie wojny. Obok 
znajdujemy 
autografy Darwina, Sienkiewicza, Orze­

szkowej, Piłsudskiego i innych. 
Niezwykłym okazem jest również 

dzban z czasów rzymskich, ozdobiony 
meandra, wydobyty we wsi Rogi pod Ło 
dzią. Specjalną gabloUtę zajmują cieka­
we wykopaliska, wydobyte na światło 
dzienne podczas prac kanalizacyjnych. 

W dziale ikonografii zwracają uwa­
gę zdjęcia daWnej Łodzi. 

Wzruszający jest obrazek, ilustrują­
cy róg ulicy Piotrkowskiej i Przejazd, 
gdzie dawniej nreścil się parterowy b u - ! 

' dynek t. zw. „Meisterhaus'*, otoczony j 

DyreKcja Koncertów: Al tred Strauch. T e l . 13-81. 

SALA FILHARMOftJK 
D Z I Ś . o godz. 4 po pol. 

POZEGNAbNY 
WYSTĘP TANECZNY 

lYtAJRYLJ 

n i e w . e . 
drzewami. Niemniej sielankowo przed­
stawia się wyobrażony na fotografji 
Plac Wolności z I-szej polowy XIX-go 

stulecia, 
Pozatem w dziale tym podziwiać możnr. 
fotografje trzech prezydentów Łodzi l 
grupę radnych miejskich z 1863-go roku, 

Zdobycie tych fotografji kosztowało 
wiele trudu i pracy, albowiem zaginęły 
bez śladu dawne pocztówki z widokami 
Łodzi i znaczki pocztowe, na których 
widniały minjaturowe dzielnice naszegc 
miasta. 

Przechodzimy następnie do modeli 
chat polskich Przy lej okazji, p. Piasko 
wski opowiada rai ciekawą historyjkę: 

— Znalazłem w Łodzi dom, który zo 
stał zbudowany przed 200-tu laty... Mae 
ści się on przy ul. Franciszkańskiej i na­
leży do niejakiego Grzelaka... Przypad­
kowo dowiedziałem się o tem i poszed­
łem sprawdzić na miejscu... Właściciel 
domu udzielił nu chętnie informacji, zaz­
naczając, że tę chatę wybudował jeszcze 
jego dziadek.. W dwa tygodnie po mej 
wizycie Grzelak zmarł... Dobrze wiec, 
że choć tyle zdołałem jeszcze od niego 
wydobyć... Zrobię model tej chaty dla 
muzeum łódzkiego, jest to bowiem bez-
wątpienia 

najstarszy dom w LodzL. 
Bardzo szczupły jest dział „przemyśli 
łódzkiego". Jedno krosno z ubiegłego 
stulecia, postrzygacz i gatunki bawełny 
stanowią całą zawartość tej części zbio­
rów. Jest to oczywiście nic — tembar-
dziej, że w Łodzi ten dział powinien być 
najbogatszy. Przemysłowcy łódzcy przy 
rzekli swe poparcie w nowym k/kalu 
muzeum, gdyż obecnie icb pomoc była­
by bezuży teczna, albowiem dla nowyci 
eksponatów niema poprostu miejsca* 

Charakterystycznym okazem jest baz 
sprzecznie między innemi 

weksel z roku 1830 
wystawiony przez'jakiegoś niezbyt bie­
gle piórem władającego businessmana na 
sumę 300 rubli. Patrząc na ten okaz tru­
dno nie pomyśleć, że weksel ten zaw­
dzięcza swe zaszczytne miejsce w tm> 
zeum prawdopodobnie tej okoliczności 
że jest 

bez protestu. 
Trudno w jednym artykuliku wycze* 

pać wszystkie skarby miejskiego muze­
um. Ciekawi, muszą się niestety wstrzy­
mać aż do chwili znalezienia nowego lo­
kalu. 

A narazie pomówimy o zamiarach 
na przyszłość. 

r. Piaskowski jest pełen nadziei. 
Przygotował już szczegółowo plan mu­
zeum łódzkiego w nowych apartamen­
tach. Jest to plan rzeczywiście zakrojo­
ny na nuarę Fidjasza. 

Przedewszystkiem p. Piaskowski chco 
rozszerzyć znacznie dział przemysłowy. 
Dziecko Łodzi nosi bowiem koszulę wy- , 
robu' łódzkiego, a nie wie. jak ona pow« 
stała. Specjalne modele lub fotograijt 
zilustrują więc 

typy maszyn w fabrykach łódzkich 
i techniczną stronę produkcji z różnych' 
dziedzin wytwórczości. 

Drugim projektem p. Piaskowskiego 
jest stworzenie nowego typu muzeum, o» 
bejmującego szkolnictwo. Muzeum szkol 
ne pokazywałoby godne obejrzenia pra­
ca uczniów, wzorowo urządzone klasy, 
sale gimnastyczne, budynki szkolne itd. 

Obydwa projekty są już szczegółowo 
opracowane i czekają tylko na potwier­
dzenie odpowiednich czynników. 

Nie wątpimy, że nowe władze mie> 
skie wykażą więcej zainteresowania ta? 
niezmiernie ważną dla Łodzi instytucji 
niż ich poprzednicy. 

Dotazna pomoc jest konieczna i na> 
razie ograniczałaby się tylko do wyna 
jęcia odpowiedniego lokalu. Po spełnię 
niu lego kardynalnego warunku możni 
mieć nadzieję, że dzięki energji p. Piaf 
kowskiego i realizacji jego szczytny*/ 
zamierzeń, Łódź będzie miała bogate 
godne przemysłowego miasta muzeum 

BolskL 
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Anonimowe mocarstwo Kobiet 
posługuje się językiem dla mężczyzn niezrozumiałym. 

Nazwy barw i mater ia łów s tanowią ich tajemnicę. 
Moda kobieca tak bardzo bogata 

pod względem dekoracji i pomysłów 
prawdziwie artystycznych w jednej tyl 
ko dziedzinie wykazuje wielkie ubó­
stwo — w dziedzinie nomenklatury. Po 
mijając już częste zapożyczanie nazwy 
z jeżyków obcych szczególnie w roz­
poznawaniu kolorów (beige. orange, 
błeu, maure, beige rose itd.). pomijając 
cafy szereg dziwacznych nazw z dzie­
dziny gatunku materjałów ł fasonów, 
(crepella, moljerka. aplikacja, kashy, 
jersey, cachanatte. georgelane, serge, 
giyrine, charnielaine. crepe tures, cre­
pe monirol. crepe georgette, crepe-de-
chlne, crepe marocain Itd.) najcharakte-
rystyczniejszą rzeczą jest rozciąganie 
nazwy z jednej d/Icdziny mody na inne 
z tamta nie mającej nic wspólnego. 
Szczególnie nazwy tańców szybko się 
aklimatyzują, służąc potem jako okre­
ślenie, najmodniejszych kolorów. Tak 
było z ,,tangiem". „fo x - trottem" 1 tak 
jest z najmodniejszym obecnie „black-
bot to im.m". 

•— Wiesz, robię sobie nową crepe-
georgettową sukienkę.... 

— Jakiego koloru?— 
— Oczywiście „black - bottom**-. I 

do tego kupiłam sobie śliczny kapelu­
sik.... 

— Bronzowy?... 
— Nic!. . „Black-bottom!**.. A nowe­

go mego palta nie widziałaś?... 
— To szare?... 

—Nie! Black-bottom!".. A ręka­
wiczki dostałam na urodziny... 

— Widziałam... Te białe— 
— Nie!. . „Black-bottom!"... 
Dniej Już nic podsłuchiwałem. Oba­

wiałem się bowiem, że usłyszę Jeszcze 
o meblach koloru „Black-bottom", o 
black-bottomowcj pogodzie, o służącej, 
która ma cerę „Black-bottom", a black 
bottomowych firankach, kwiatach, krze 
słach książkach itd. 

Wolałem dyskretnie przejść na dru­
gą stronę ulicy, lecz 1 tu okrutny los 
natknął mnie na dwie modnisie, które 
tak głośno rozprawiały o swych no­
wych sukienkach, że nie mogłem 
wprost odmówić sobie przykrości pod­
słuchania: 

— Szyję sobie nową sukienkę,,, Z 
przodu skrzyżowana- Z lewej strony 
galalitowa klamra przy taftowej kokar* 
dzie~ Do tego piaty z jasnego satin... 

Krawcowa ml radzi, żebym lepiej zro 
biła sobie bolero z charmelalne z haf 
towaną szarfą, z przodu zapinana, z 
tyłu odpinana... A jak mi radzisz, 
może zrobić suknię z cachanatte, przy 
braną georgelaine'm. aplikacja z crepe 
tures, z lewej strony inkrustowany 

godet?.... 
Nie wiem co odpowiedziała szanow­

na przyjaciółka modnisi. Wiem tylko, 
że w ustach poczułem smak jak po nie­
przespanej nocy na balu. gdzie wypi­
łem pięć kieliszków, trzydzieści likie­
rów i dwie wody sodowe z malino­
wym sokiem. 

Co za barokowa modal Gdy się sły 
szy tę paplaninę w teatrze, w tramwa­
jach, na ulicy, nic mówiąc już o pocze­
kalniach damskich zakładów krawiec­
kich, ma się wrażenie, że wszystkie 
niewiasty dostały pomieszania zmy­
słów. Moda spółczesna stała się jakąś 
potężną wieżą Babel, gdzie każdy prze 
mawia swoim językiem, niezrozumia­
łym dla innych. Wytworzył się jakiś 
„arystokratyzm mody" dostępny tyl­
ko dla osób, władających conajmniej 
pięciu językami. 

Dawniej — o ile sobie przypominam, 
— było inaczej. Operowano zrozumla-
łemi wyrazami. Kobiety mówiły naprzy 
kład: 

— Szyję sobie blado-różową sukien­
kę z jedwabiu,. Z przodu będą falbanki, 
a wokół bioder biały paseczek. 

I już. To jest nawet dla mnie zrozu­
miałe. Odrazu staje mi przed oczyma 
blado-różowa sukienka z falbankami I 
paseczkiem. Wiem o co chodzi. Ale 
gdy mi zaczynają mówić „cachanette", 
„georgette", „charmelalne", „glvrinc" 
— mogę sio najwyżej tylko uśmiechnąć 
i... nic więcej. 

Czasem mam wrażenie, że są to 
słowa bez znaczenia. A właściwie o-
znaczające zupełnie coś innego, i mo­
dą niemającc nic wspólnego. Kto wie 
— może „cachanette" to znaczy „wczo 
raj byłam w Jego garsonierze", a „gi-
vrine" to nic Innego tylko „umówiłam 
się z nim dziś na godzinę piątą. Może 
to tylko znaki służące do zamydle­
nia oczu mężczyźnie? Nowy żargon 
porozumiewawczy anonimowego mo­
carstwa feministycznego?.,. 

Przyznaję, ie to byłoby bardziej 

pomysłowe, ntż oznaczanie temi „nle-
zrozumiałościami" różnych fasonów 1 
kolorów. 

— .leżeli jednak się mylę 1 „cacha-
nette" to naprawdę gatunek towaru, a 
„black-bottom" oznacza rzeczywiście 
nowy kolor, w takim razie wybaczcie 
mi, drogie panie, ale muszę wam powie­
dzieć prawdę — jesteście od nas — 
mężczyzn inteligentniejsze... 

Proszę o wybaczenie, albowiem wiem 
z góry. że weźmiecie mój kompliment 
za ironję lub impertynencję, co dowo­
dzi, że same w to nie wierzycie... 

A więc jednak nie jesteście tak mało 
Inteligentne jak sądziłem.., 

J. CoL 
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Kobieta w lustrze. 
Nie można tego wziąć za pewnik, 

ale w każdym razie należy przypusz-
szczać, że już Ewa, matka wszelkich 
pokus, używała zamiast lustra powierz­
chni rajskiej rzeki, nad którą pochylona 
obserwowała kokieteryjnie swą nagą 
postać i w tej pozycji bezsprzecznie 
wyciągała do Adama dłoń z jabłkiem. 
Natomiast faktem jest, o czem zresztą 
zapewnia tak wiarygodny świadek jak 
Homer, że najpiękniejsza kobieta cza­
sów starożytnych — Helena — posia­
dała ręczne, metalowe lusterko, przed 
którem odbywała próby swego kuszące 
go uśmiechu. 

Lustro jest najserdeczniejszym przy 
jacielem kobiety nawet wtedy, gdy 
mówi gorzką prawdę. Kobieta jemu je 
dnemu powierza swe najsłodsze tajem­
nice, jemu oddaje się całkowicie pv raz 
pierwszy w swem życiu. Bo trzeba 
przyznać, że lustro umie postępować z 
kobietami. Mężczyźni, uczcie się od 
lustra, a zobaczycie jak prędko kobieta 
padnie wam do nóg. 

Cóż znaczyłyby dla kobiety tysią­
czne rekwizyty, służące do pielęgno­
wania ciała, upiększania twarzy, gdy­
by nie było lustra, tego Jedynego spra­
wdzianu, któremu kobieta bardziej ufa 
I wierzy niż najukochańszemu mężowi. 
Bo lustro nie znosi tajemnic — przed 
nun kobieta nic nie zdoła ukryć. 

Marzenia przed lustrem! — Ile sen­
tymentalnych obrazków powstało Jnż 
na ten temat I ile jeszcze powstanie! 
Nie było chyba malarza na świecie, ktd 
ryby się nie pokusił o zbogacenie 
swych zbiorów jednym chociażby obraz 
kiem, wyobrażającym nagą kobietę 
przed lustrem. 

Kobieta przed lustrem nie Jest sama. 
Jest ze sobą. Przyglądając się własne­
mu odbiciu, zaczyna dopiero rozumieć 
cel swego życia, siebie samą. Przegląda 
nie się w lustrze stanowi dla niej misty­
czną ceremonję, urastającą niemal do 
rozmiarów religijnego obrządku. 

Dlatego też za profanację uważać na 
leży gróboskórność niektórych męż­
czyzn, uważających częste przegląda­
nie się w lustrze zą objaw pustoty l lek 
komyślnoścl. 

Obserwowanie swych kształtów, 
swej twarzy, swych strojów w lustrza­
nej tafli Jest może najpoważniejszą, na] 
uroczystszą chwilą w życiu kobiety, 

Frleda Yalentln. 
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• ctiil Szan. Kił)enttll 
U w a g a l Ceny p r z y s t ę p n e . 

|| 
Pracownia obiorów dziecinnych 

suHien damskich ibielizny 

W.WIHAN 
Łódź, Główna 11. 

Poleca na sezon wiosenny goto­
we ubranka dziecięce, paletka, 
sweterki, bucki, pończoszki dzie­
cinne i damskie. Bieliznę gotową 

dziecinną i t. d. 

Wykwintna pracownia oSiofdw niskie. 

H. Noszkowicz 
ŁÓÓi, Al. Kofchmhi 41 

przyjmuje zamówienia, wykonywa podług 
najnowszych modeli Paryskich, 

TO 

.•*.n«I. :.. . ,./.:IV 
po powrócił z zagranicy I po dłu­
goletniej praktyce otworzyłem spe­
cjalną pracownię koszul niejaki • h. 
I dziecinnych oraz przyimuie ob-
stalunki z własnego i powierzonego 
materiału, wykonanie podług Pary-. 
skleb i Wiedeńskich modeli pq ce­

nach przystępnych. 
Pracownia bielizny WiedengHIej 

Łódz. Pomorska (średnia) 4. 

Na sezon wiosenny 
nainowsze modela ParyiMe nadeszły 

G. Kaczka 
Łódź Kilińskiego 90, 
naprzeciw parku miejskiego. 

S. blBERHAH S s 

ul. Narutowicza 1 (^zielna), tel. 70-01 
zawiadamia n in ie iwym Sz Kllientelę. ł ł 

olrcpa ł oryginalne modele p3ry.l1 e na sezon letni. 
UWAGA: Na udanie S. Kl ientel i robota może być 

wykonana * przeciągu 48 godzin. 

Ceny konKurencyJna. » 1 Dogodne waronkl. 

• 
• 

Cement 
wagonowo 
I beczkowo 

i gips 
Na|tanlc| kupić mo­

żne we (innie 

i. HDMitl. 
Ł ó d ź , 

Kantor, Piotrków 
aka 130, lei. 2-93. 
Skład: Konstanty­
nowska 112 tel 24-11 

nOSZKOWICZA. 
z praktyka biurową pisząca biegle ne 
maszynie, wład«|ąc« (etykami polskim 
i niemieckim do biura p o s z u . I M -.na. 
Ql*dr * * • JUL O" 4o »4m. Republiki, 

Pracownia Sukien oraz Okryć damskich j 

„ Z I U T A " 
Ł ó d ź , u l . C e g i e l n l a n a Nt 2 6 . t e l e f . 2 9 - 8 7 

przyjmuje wszelkie zamówienia i wykonywa pg. 
najnowszych paryskich modeli szybko i solidnie. 

CENY PRZYSTĘPNE. 

i e r w s z o r z ę d n y Zak ład 
Krawieck i Damsk i 

Z a w a d z k a 2 2 . 
Telełon 37-30 

uprzejmie KOMUNIKUJ* R.INIEJSZCRA. ze nadesz ły Jut n a j n o w s z e 
parya« .e w i o s e n n e l l e t n i e m o d e l a . 

P r z y j m u j e t l ę w ż e n i c i e ' l e c e n i a . Ceny p r z y s t ę p n e ! 
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DODATEK LITERACKO -NAUKOWY: 

Żyjemy dłużej niż nasi ojcowie. 
P i e r w s z y m zwias tunem starości Jest zmęczenie . 

i?dmlerna praca, fizyczna i umysłowa, zatruwa nasz organizm folrynam!. 

ALEKSY R E M I Z Ó W . 

Tramwai, 

W- życiu powszedniem utar ły się pew 
a« aforyzmy i sentencje, które uchodzą 
ca prawdy niezbite Do takich . .prawd" 
należy niewątpl iwie ogólnie rozpowszech 
nione mniemanie, iż przodkowie nasi 
byli zdrowsi, mocniejsi i żyli dłużej od 
obecnego pokolenia. W istocie jednak 
tak nie jest. Najlepszym tego dowodem 
są statystyki Towarzystw Ubezpiecze­
niowych, zwłaszcza amerykańskich, któ 
re w poruszonej tu kwestj i są bodaj naj­
więcej miarodajne. Otóż statystyki te 
stwierdzają ponad wszelką wątpliwość, 
i e przeciętna długość życia człowieka 
w ostatniem stuleciu znacznie się powie 
kszyła. 

Nie ulega już dziś żadnej wątpl iwoś­
ci, że my dłużej żyjemy niż nasi przod­
kowie, co zresztą zostało stwierdzone 
naukowo. Nie chcąc być gołosłownym, 
odsyłam czytelnika chociażby do l i tera­
tury z połowy zeszłego wieku; czyż nie 
znajdziemy w ówczesnych romansach i 
powieściach na każdym k roku dowodów 
iż ówcześni ludzie starzeli się znacznie 
prędzej, niż my? 

Mężczyzna 50 letni nazywany jest w 
tych dziełach „starym panem", lub ,,jego 
mościem" w podeszłym w ieku" . Jedyna 
racją bytu 40-letniej niewiasty było wó­
wczas niańczenie wnuków. Jakże się 
dziś pod tym względem wszystko rady­
kalnie zmieniło! Czyż mówi się u nas o 
starcach, jeśli się nie ma na myśli cho­
ciażby 70 — 80 'etniego mężczyzny? A 
60-letni mężczyzna tańczący shimmy, lub 
charlestona, szczerzeby się obraził, gdy­
by go nazwano „starym panem''. M ó w i ­
my o młodzieńcach, młodych panach i 
„ jeszcze młodych mężczyznach" (około 
50-ki,i sic!). 

Jeśli tak się dzieje z brzydką poło­
wą, to cóż dopiero mówić o płci pięk­
nej. Gdz.eż się podziały nasze romanty­
czne babunie w czepkach, siedzące w 
bujających fotelach i otoczone wnuczęta 
mi zasiuchanemi czarowną bajką, którą 
im opowiada babusia. Dziś niema już 
babci. Znikła ona bezpowrotnie, a na jej 
miejscu pojawiła się urocza „garconne", 
której wiek nadaremnie silisz się odgad 
ńąć czytelniku. Zresztą cóż stanowi 
wiek? Wszak dla kobiety więcej znaczy 
wygląd, a nasze panie, trzeba to przyz­
nać, wyglądają zawsze młodo i uroczo; 
,ząb czasu'' zdawałoby się zapomniał o 
twych obowiązkach. Fakty te wzięte z 
jycia realnego spółczesnego pokolenia, 
mają znaczenie symbol iczne: są one,.jak 
by signum temporls, tych naszych cza­
sów, w których idea odmładzania wszech 
potężnie zapanowała nad umysłami. Cóż 
to wszystko oznacza? Czyi.„yśmy się, 
naprawdę przestali starzeć? 

A b y zrozumieć to zjawisko, należy 

sobie przcdewszystkiem uprzytomnić 
proces starzenia się wogóle. 

Nie ulega kwestj i że w T. 'sku wy­
żej op. ;anym ogromną rolę od f rywa no­
woczesna higiena, lecz pozatem wcho­
dzi tu w grę potężny czvnnik nsv '. lo* i 
czny, a mianowicie: wola. Ot poprostu 
nie chcemy się zestarzeć i cała wol i 
przeciwstawiamy się temu fizjologiczne­
mu procesowi, a co najważniejsze z dob 
rym skutkiem, jak to widzimy dziś 
wszędzie wokoło siebie. A jak to się 
dzieie, wnet zobaczymy.. 

Otóż *Merwszvm zwiastunem zbliża­
jącej się starości nie są bynajmniej siwe 
włosy, które w naszych czasach nabrały 
specjalnego uroku młodzieńczości, lecz 
zmęczenie. A więc pierwszym zwiastu-

, nem starości jest zm-czeniel Jeśli się 
] nam uda uniknąć zmęczenia, jeśli potra 
; f imv mu & .atecznie -"-zeciwdziatać, wó­
wczas morrtpit starzenia się na długie la 
ta odsuwamy od siebie. 

Należy wszelako odróżnić zmęczenie 
subiektywne, które jest zjawiskiem czy 
sto fizjologicznem, od zmęczenia obiek­
tywnego, jako objawu patologicznego, 
zbliżonego do wyczerpania żywotnych 
sił komórek naszego organizmu. Subjek 
tywne uczucie zmęczenia jest stróżem 

' zdrowia, gdyż sygnalizuje pewne zmiany 
i nagromadzenie się „ t oksyn" bądź w 
poszczególnym organie, lub też w całym 
ustroju i zmusza nas do dania wypoczyn 
k u zagrożonej części ciała, względnie 
całemu organizmowi, a wypoczynek re­
generuje zmęczone komórk i , gdyż pod­
czas niego „ toksyny zmęczenia" zostają 
wydalone, lub zneutralizowane. 

Weźmy 2 przyk łady z życia codzien 
nego: 1) robotnik, obracający korbę ma 
szyny prawą ręką, z chwilą gdy poczu­
je zmęczenie, automatycznie zmieni rę­
kę na lewą i pozwol i zmęczonej wypo­
cząć. Tę zamianę rąk wykona on nawet 
nieświadomie, gdyż tak mu każe zrobić 
jego instynkt samozachowawczy; 2) k ie­
dy człowiek po całodziennej pracy k ła ­
dzie się spać, wówczas wypoczywa cały 
ustrój; wszystkie komórk i podlegają jak­
by regeneracji i człowiek wstaje rano 
świeży i rżeżki. 

Fizjologiczne uczucie zmęczenia, ku ­
mulując się stopniowo, przejdzie wresz­
cie w stan patologicznego zmęczenia, 
które niestety usunąć się już nie daje, 
gdyż przy tego rodzaju zmęczeniach na­
stępują organiczne zmiany w naszych 
komórkach, warunkując proces sta­
rzenia się i prowadzące w końcu do sta 
rości. 

Rozpatrzmy tedy z ko le i na czem 
właściwie polega to patologiczne zmęczę 
nie i jakiemi skutkami zagraża ono or­
ganizmowi ludzkiemu? Do zmęczenia pro 

N. A. TEFFI. 

wadzi, jak to powszechnie wiadomo, pra 
I ca. Pracę jednak należy rozumieć w sze 
rokiem znaczeniu tego słowa, a więc nie 

' t y l ko pracę mięśni, lecz pracę trawienia, 
pracę oddychania, - pracę myślenia i td . 

Męczy się nasze serce, pracujące już 
u pięciomiesięcznego embrjona; pracu­
je ono bez przerwy, a ostatnie jego ude 
rżenie jest ostatnią sekundą naszego ży-

Icta Męczy się nasz system krwionośny. 
| k tóry w ciągłych skurczach naczyń re­
guluje krążenie k rw i , męczy się nasz a-
parat trawienny, k tóry bezustanku ope­
ruje najrozmaitszemi chemikaliami, n i ­

by kolosalne laboratorjum chemiczne; 
wreszcie męczy się i zużywa nasz cen­
tralny system nerwowy, nasz mózg — 
siedziba naszych sit duchowych, przy 
nieustannej pracy umysłowej. Widzimy 
więc, że nawet praca fizjologiczna pro­
wadzi niechybnie do zmęczenia, k tó re 
jest niczem innem, jak samozatruriem 
organizmu pewnemi toksynami, wydzic-
lanemi przy procesach chemicznych. 
Toksyny te w normalnych warunkach 
zostają zneutralizowane przez t len, do­
starczany przez płuca z powietrza. w* 
taki sposób w ustroju panuje przez dłu­
gie lata równowiga w gospodarce che­
micznej, l e c z z chwilą, k iedy ilość wy­
twarzanych toksyn przewyższy zapas 
dostarczonego tlenu, wówczas wys'ępu. 
ją objawy zatrucia, czyli zmęczenia. Zli 
ni rn ie k r w i się wzmaga, oddech s t i j e 
się utrudnionym, a deficyt tlenu w gos­
podarce gazowej prowadzi do zaburzeń 
w fziologicznej czynności komórek. 

Jak widzimy objawy zmęczenia, są 
niemal identyczne z obławami cbarakte 
rystycznemi dla starości. Jeśli te zmia­
ny w komórkach nie są zbyt poważne, 
może jeszcze nastąpić po należytym wy­
poczynku pełna restytucja: w przeciw­
nym razie wchodzimy w okres starości, 
skąd żadna siła już nas wyrwać nie po­
traf i . Może to nastąpić niezależnie od Ho 
ści przeżytych lat. Objawy te można za­
obserwować u osobników młodych wie­
kiem, lecz zużytych, nprzkł . hulaszczym 
nocnym trybem życia, a mogą one bra­
kować u ludzi 50 — 60 letnich którzy, 
szanując swe zdrowie, zachowali w tym 
wieku dobrze trawiący żołądek i elasty 
czne naczynia krwionośne. 

Reasumując, przychodzimy do wnios 
ku , że praca w szerokiem ujęciu tego 
słowa, prowadzi do wytwarzania w ko­
mórkach pewnych toksyn (substancji t ru 
jących) a te z kolei dają subjektywne 
uczucie zmęczenia. Przy normalnym t ry 
bie życia, k iedy po pracy następuje wy 
poczynek, komórk i nasze regenerują się 
w zupełności, toksyny zostają zneutrali 
zowane przez tlen i człowiek długie la­
ta zachowuje swą młodość. 

Gdy tylko zbliża się wiosna, wszy J 

scy uciekają ze stolicy. Dlaczego r" Cz»r 
niebci nie jest wszędde jednakowe? A 
czy na wsi świeci inne słonce? r te 
dlatego, że pali kurzem pokryty, gorą­
cy asfalt;}... 

Powietrze... 
Lecz za to na żadnej wsi nie widzę 

tramwaju. 
Jak dumnie i śmiało, niby bajeczny 

rycerz na turnieju, pędzi naprzód zwy­
cięski tramwaj, dzwoniąc i dudniąc! A 
motorniczy, przypominając kanitana o-
krętu, spokojnie i pewnie trzyma rączkę 
motoru! 

Pewnie, zdecydowanie ku wytknię­
temu celowi pędzi tramwaj. 

W tym dumnym pędzle tkwi jego ku­
szący, tajemniczy powab, chce się pppro 
stu przylepić do niego, zawisnąć, zła­
pać się za miedziane drążki! 

A jakie to szczęście, gdy sio stoi na 
przednim peronie, obserwując płynące 
pod nogami fale ludzkie z koszykami, 
workami, gdy się widzi przechodniów, 
zad z iara jących do góry nosy, biednych, 
opuszczonych przechodniów. 

Czujesz się wówczas czemś wyż -
szem. 

1 każdy, kto schodzi z chodnika ! 
wskakuje na peron jest silniejszy du­
chem — czuje się śmielej i pewniej — 
pędzi naprzód. 

Lecz to jeszcze nie wszystko. 
Wchodzicie do wagonu — nowi lu­

dzie, nowe życie. 
A co za spotkania, rozmowy 1 
Oto deszczyk zadzwoni! o szyby, 

lecz w y jesteście spokojni — nawet z 
deszczu szydzicie. 

Tak. powietrze... 
Powietrze na wsi jest zdrowe 1 ma­

sło jest tłuste i lepsze, lecz co za nuda 
zapełnia beztroskie dni!.... 

A tu — patrzcie! — jaka wstęga ko­
biecych twarzy, poczynając od strzela­
jącej oczyma pensjonarki, a kończąc aa 
przekupce, wracającej z targu. 

Tramwaj zatrzyma! się. 
I jeżeli wszedteś do tramwaju sa ~ict-

ny, wysiadasz zawsze w towarzystwie. 
Nie, nigdy — ani zimą ani latem — 

nie opuszczę miasta: — jednym sw^mi 
tramwajem pokrzepia ono mą duszę, a 
szybki bieg tramwaju dodaje mi śmia­
łości, a przelotny uśmiech p r z o d k o ­
wych spotkań raduje me smutne serc;. 

Tłum. B. Z. 

W przeciwnym razie, nagromadzone 
toksyny prowadzą do chronicznego za­
trucia komórek, a to samozatrucie się 
organizmu daje w konsekwencji patolo­
giczne zmęczenie, które jest pierwszym 
zwiastunem zbliżające! się starośd. Nie 
ten jest starym kto długo żył, lecz ten, 
kto źle żyL 

Dr. P. KLINGER. 

Bohater, 
Przed chwilą napoiłam gorącą her­

batą rannego w obie ręce brodatego ta-
tarzyua. wytarłam ręcznikiem jego mo-
kr«f, rzadkie wąsy i wyprostowałam s ę. 

Ktoś patrzy na mnie. 
ydwracam się. 

. % tapczanu, stojącego przy przeciw-
ilCSjej ścianie, patrzy na mnie dwoje ja>-
%pych oczu. Przywołują mnie, jakgdyby 
e-ncialy coś powiedzieć. 

Podchodzę. 0 

Naprężony, przywołujący wyraz zni­
ka, i jasne, zadowolone oczy patrzą 
spoko jn.e. 

— Czego chcesz?... 
— Nic, siostrzyczko... Wszystko skła 

da się bardzo dobrze... 
Oddycha ciężko, przerywanym 

tchem — ma gorączkę. 
- Dobrze... 

Jakgdyby chciał coś powiedzieć, al­
bo poprostu mówić, 

• Przysuwam krzesło, siadam. 
— Gdzie jesteś ranny?... 
— W nogę. Tylko to wszystko głu­

pstwo, bo ta jestem bohaterem. 
— Co? 

• — Jestem bohaterem... Takim boha-
^rem, o którym pisza w gazetach. Czy 

^fostTzyczka czytała w gazetach, że na 
vojrtie spotyka się bohaterów? 

i — Oczywiście, czytałam... 
— No, właśnie... Jeżeli siostrzyczka 

czytała, to proszę spojrzeć na mnie: 

jestem bohaterem, o którym piszą w 
gazetach. 

Patrzy na mnie spokojnie swemi w y -
pukłemi oczyma i widać odrazu, że on 
nie ma zamiaru się chwalić, lecz mówi 
tylko o fakcie ciekawym zarówno dla 
niego jak i dla mnie. 

— Ja, siostrzyczko od samego po­
czątku wojnv byłem przez cały czas w 
ogniu nieprzyjacielskim i ani razu nie 
stchórzyłem. Bardzo proste: dlatego, że 
jestem bohaterem. 

— Zuch! A ty — zwracam się do 
swego tatarzyna — bałeś się? 

Tatarzyn potrząsnął bródką. 
— Bardzo się bałem! Leci i ; świsz­

czę, leci i świszczę!.. Strasznie' i um­
rzeć można. 

— BaTdzo proste — uśmiecha się 
zjadliwie bohater — wojna! Czego się 
obawiać? Skoro powiedziane, że wojna 
to każdy powinien zrozumieć, że mogą 
zabić. Więc czego się obawiać? Skoro 
wojna, to niema się czego dziwić! 

Tatarzyn zmiesza! się troszkę i zmie­
nił zdanie. 

— Ale nieprzyjemnie — dodał — Le­
ci zdaleka i szuka ofiary... 

— Byłem w artylerji —* ciągną! da­
lej bohater — obserwatorem. Przez ca­
ły czas w obliczu wroga i ani razu nie 
stchórzyłem. Byłem w odległości stu 
kroków od nieprzyjaciela... Co ja nió-
wię „sto" — w odległości dwudziestu 
kroków... Co ja mówię „dwadzieścia" 
o, jak ta ściana, tak blisko byłem od 
n'eprzyjac :ela... Stoję za drzewem, albo 
za jakimś innym przedmiotem 1 oni mnie 
nie widzą. A ja widzę. Nic tylko widzę 

— słyszę dokładnie ich oddech. Patrzę 
— a w ręku jeden z nich trzyma słu­
chawkę telefoniczną. Zaraz, oczywiście 
donoszą o tem swej władzy. 

— Rana nie boli? 
— Głupstwo! Osłabłem tylko. A gdy 

mnie dźwigano na noszach, pułkownik 
uścisnął mi dłoń. „Dziękuję — powia­
da — wiem, coś uczynił, dostań.esz 
krzyż zasługi". Znała mnie moja bater-
ja! Gdybym nie był taki slaby, zaraz ju­
tro, albo chociażby już teraz wróciłbym 
do swej baterii. Będę prosił, pójdę do 
najwyższych władz, bylebym się tylko 
dosta! z powrotem do swego oddziału. 
A rana się zagoi. Szrapnel. Bardzo pro­
ste — wojna. 

W ambulatorium hałas jak zwykle. 
— Watę ! 
— Szynę! 
— Jodynę! 
— Jodynę! 
— Oddch. oochl... — syczy z bólu 

tatarzyn, któremu zalewają jodyną czer 
wony ochłap, gdzie niegdyś były palce. 

Lekarz pochyli! się i opatruje drugie­
go rannego. 

— Szrapnel... 
— Szrapnel... 
— Zaraz zobaczymy. 
Zgina, maca nogę powyżej kolana, a 

noga skurczona ze zgiętymi z bólu pal­
cami poczyna lekko drżeć. 

— U-u-uuuL. — wyje cicho ranny 
— U-u-uuii!.. 

Zgrzytają mocno zaciśnięte zęby. To 
— on. Bohater. 

— U-n-uuL Nie ruszaj pan, panie 
doktorze !„ 

Krople potu spływają po jego pobla­
dłem czoje. 

— Suchy bandaż! — Jodynę! — roz­
kazuje lekarz i odchodzi. 

Obwiązuję nogę bohatera. Drży je­
szcze na całem ciele, a gdy podnoszę na 
niego swój wzrok, on zamyka oczy. Ro­
zumiem: nie chce bym go teraz po­
znała. 

— Dziś przybyłeś? 
— Dziś. 
Teraz ma wrażenie, źe go nie po» 

znałam. Gdzie tam można poznać — 
tylu ludzi, tyle roboty.-

Po godzinie podchodzę do jego tap­
czanu. 

Leży w czystem łóżku, nos! biała 
koszulę, jest wymyty , ogolony, spoKoj-
ny. 

— No, oói? — zapytuję —- Opatrzy­
li ranę?.. 

Udaje również, że widzi mnie poraź 
pierwszy. 

— Dziękuję, siostrzyczka 
— Bolało?.. 
— No, a jakże?.. Bez tego nie mo­

żna... Rana... Zagoi się i nie będzie bo­
lało. 

— Nie będzie, nie będzie! — roz­
gniewał się nagle tatarzyn — Odpiłują 
ci nogę, to nie będzie bolało... Ani rany 
nie będzie, ani nogi — wogóle nic ule 
będzie... 

Bohater spojrzał naft pogardliwym 
wzrokiem i odparł: 

— Ja się tego nie obawiam. Co w 
tem strasznego?.. Niech tak będsto! 
Bardzo proste — wojna. 



Głos kieszeni jest niecz 
na z b y t e k i p o k u s y m o d y w i o s e n n e j . 

j a k u o r a c s i ę . e l e g a n c k o i t a n i o 
Lusi śmieją się oczy i drgają dolecż-

tti w buzi. gdy zwiedza wys tawy SKIO-
powe. na których rozkładają s.e w ca­
łej pysze wspaniałe materjały wiosen-
i e : Kasha na kostjumy i sukn e. a rg ie l - , 
Ikie kraty na palta, lekkie i płynne j cd - 'p le tem w oscnuym: dobrałaby «o chct-
•rable. trykoty j dżempry o tysiącu n e w per łowych tonach gdyby na nie-
torw... |szczęśc'e swoje ne dała sic skusić zbyt 

Ale wkrótce poważnieje: to p rzycho- . czerwonym pantofelkom. Może zatem 
1*/ zastanów en.e. zjawia sie rozwaga, morelowe. irioże granatowe odcienie? 

- M ó j budżet!" JBo p iaskowy tak sic jej już up rzyk rzy ł ! 

golami, k tó rym n e wolno w y r y w a ć Sła' i z grubszej we łny , ozdobiona dobranym 
z całości. W przeć w n y m razie brak materjałem w kratę. Wreszc.e wzorem 
gustu i śmieszność. Za kare : całe w ra - kompletu jest ostatni model: komb nacją 
żerne zepsute Elegancja p r z e p a d ł a . 4 d w u mater jałów, przyczem podszewkę 

Biedzi się więc Lusia nad swoim kom 

snoręcznie taką ogromną torbę—ku zaz­
drości serdecznych przyjąć ółck. 

Lusia jest łodzianką—to znaczy, że 
piękne buciki są dla niej ważniejsze od 

'Jej budżet J Fasony sukien oczywiście proste 
Skromny oczywiście. Wszystkiego skromne—w tem cały szvk. 

palta stanowi materjał nżyty na spól-
niczkę. Jest to ładne i praktyczne. l)o 
kompletu dobierze się odpowiedni kape­
lusz. Najmodniejsze w tej chw.ili są koni 
binacje f leu, plctni słomkowej i wstąż­
ki jedwabnej.' Piękne i praktyczne są 
duże torebki w oprawie ze skóry, haf­
towane na czarnvm jedwabiu w śliczne, 
barwne wzory,—-Lusia już widzi, że nie 

j oprze s ę pokusie j wyhaftuje sobie wla-

nowęj sukni. Wybór jest aż nadto duży: 
skórki z węża, krokodyla i jaszczurki 
robią konkurencję różnym cielęcym l la­
kierowanym wyrobom. I tu jednak par 
nuje zasada mieszania jednego z drugim, 
a fantazja szewska jest niewyczerpana 
w zestaw eniach fasonów z jasnych t 
ciemnych skórek. Paski skórzane wciąż 
modne do sukien wełnianych i sporto­
wych. 

p a r u kup.ć nie można. Ale powoli « ute- Oto naprzyklad wdz eczna suknia z 
uźną bluzką. Kilka zastebnowanych fał­

dów • ha spódniczce, oaszyiy plastrou z 

ffrąeatta ntesłąc można skompletować 
sobie przyzwoity wygląd. 

Najważniejsze skompletować. 

Chodzi o to. że rrfe mając ktlkmtńsru 
można mieć kilka, a ne mająe kilku — 
można mieć dwa, a nawet jeden komplet 

-byle był to właśnie komplet- a więc 

przodu, bluzki l lekko związana krawat 

Nakazy mody wiosenne]. 
Moda nie próżnuje, niema na to cza­

su, musi bowiem opracować w sezonie 
obecnym — sezon nadchodzący. 

Przeto i pani. pragnąca pójść za jej 
wskazówkami, musi znaleźć czas (a znaj 
dzie go z całą pewnością) na przestu­
diowanie mody. 

Przedwiośnie już wyznaczyło sposób 
ubierania się wiosną, a więc. uznało za 
rzecz niedopuszczalną wychodzić z do­
mu bez płaszcza. 

Aby ułatwić w tym wypadku zada­
nie moda stworzyła suknie, mające 
wszelkie pozory szat zwierzchnich. Suk 
nię tę można nosić w domu a jednocześ­
nie może ona służyć jako kostjum do 
wyjścia. 

/ Oczywiście takie modele , nie mogą 
być wykonywane z materjałów lekkich 

ka jako zakończenie u szyi . Orug' model **>yt pow iewnych Najodpowiedniejsze 
nadaje, się tylko do materiału w paski i 
jedyną ozdobą jest kunsztowne ułożenie 

materiału w różnym k enmku oraz ko 
lorowa aksamiika. zwazana u kolnie 

obiór dobrany, sitarmonzowauy w bar- rzyka Kroi bardziej skompilowany ma ( 

wie i przezaiaczeniiu. nie raiący szczc- trzecia suknia, która może być zrobiona. z sukni jumperowej i płaszcza tego sa 

są piękne wełny jednobarwne lub dys 
kretnie deseniowane. 

Modele jakie podajemy na rysun 
ku pierwszym, wykazują wszystkie za­
lety, które powinny być wyzyskane 
przy takich sukniach. 

Model a) z rypsu papillon. z krawa­
tem wiązanym z wstążki subtelniej j 
i paseczkiem, utrzymany w odcieniu 
czerwonym wnosi barwne ożywienie. 

Elegancki strój daje model b» z nie­
bieskiej welutyny. z kołnierzykiem za­
piętym pod górę. Spódnica w kontra­
fałdy — tak jak moda obecnie wymaga 
— u góry przystrnowaua aż nieco po­
niżej bioder. 

Śliczny model c), na który również 
można użyć ryjisu. Nowoczesna formę 
asymetryczna uwzględniają markowane 
zapięcia guzikowe i boczne wstawienia 
kloszowe; Kołnierzyk i pasek barwy 
piaskowej. 

Wreszcie ostatni model d) składa się 

mego odcienia, co górna część sukni. 
Pantofle I pasek, uwidocznione na 

drugim rysunku, robi się przeważnie z 
kombinacji gładkiej i deseniowej skóry. 
Używa się też skórki krokodylowej, lub 
jaszczurowej, w mniejszym stopniu uży­
wa się do pantofli tylko skóry gładkiej. 

W uzupełnieniu stroju ulicznego od­
grywają wielką rolę kapelusz i torebka, 
uwidocznione na rysunku trzecim. 

Model torebki i kapelusika na tym 
rysunku — to ostatni wyraz mody. Za­
sadniczo chodzi ,o formę, materiał jest 
obojętny, zależny od gustu i uznania 
pani. 

Rękawiczki mają swoją własną, cią 
gle zmieniającą się-wodę. Na rysunku 
czwartym widzirhy nakaz mody na se­
zon wiosenny. Rękawiczki gładkie, bez 
żadnych ozdób i naszyć, jedynie ładnie 
podwójnie sztopowane we wszystkich 
szwach. 

Rysunek piąty wskazuje nam no­
wość, lansowaną obecnie przez 'salony 
mód Są to piękne garnitury kołnierzy­
ków e do bluzeczek, składających się r 
jabotu I manklecików. względnie z sa­
mach kołnierzyków z błękitnej lub bia­
łej crepe de chine'y. 

Wreszcie modele kostjumów wiosen 
nych na rysunku szóstym. Model a) 
kostjum wełniany z dwurzędowym ża­
kiecikiem i naszytemi. markowanemi kle 
szonkami. Sukienka z kontrafałdami de­
seniowa. Model b) cały z gładkiej weł­
ny, przystrojony w jedwabny, wzorzy­
sty materjał. Model c) daje nam jedwab 
ną bluzeczkę z krawatem, żakiecik i su 
kienka r gładkiej wełny, rypsu lub je­
dwabiu. I model d) efektowny kostjunr 
smoking z bluzeczką spiętą pod szyj? — 
imitującą koszulę gorsową I dwurzędo­
wą kamizelkę z jedwabiu, tego ko !oru. 
jakim przybrany Jest żakiet, Irenę. 
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Skład sukna 
Kortów 

chustek wełnianych 
i koców. 

Bogaty wybór. 2 6 - 1 0 

Zakład krawiecki 
Z a w i a d a m i a e w o | ą S a n o w t ą 
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Założony w roku 1904. ff 
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L A S M A N A , w L o d s i 
ul. Piotrkowska 54. Telefon 20-64. 

Zawiadamiam Szanowna Klijentelę, it wsr.elkie najnowsze 

materiały I (asony n? sezon wiosenny 
nadesz ły . 

D y p l o m o w a n y Z a k ł a d K r a w i e c k i m ę s k i 

M. H. Koźmiński 
Łódź, Zawadzka 15. Telefon 65-43. 

P i e r w s z o r z ę d n y z a K t a d K r a w i e c k i d a m s k i 

M L K a r p i ń s k i 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 43. 

WraealM » Pary** t na|now«zemi M O D t L A M i W I O S E N N Y M I poleca 
nie. nadal Szanowne) Kliientell. 

Specjalność! P A L T A K R E T Y 
Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne. 

Iśm I 

JŚ 
Powrócił z Paryża dyplomowany krawiec męski 

R « A P E L , PicfrhomsHa 58 

I T M I I I I 

i nadal przyjmuje wszelkie zamówienia 

podług Paryskich i Angielskich modeli 

ni n y n r m m 1 1 1 1 • i » m r m r T I n u I I i,i U l i I ' 

Pierwszorztjdny zakład krawiecki damski 
Lnu D K i i l m E i r l 

Łódź, Cegielniana 4, telefon 55-28. 
Wracając i Paryża t ottatoiem) modelami wiosennymi I letnimi poleca aie uda) 

Saaoowoei klllentelL 

i e r w s z o r z ę d n y Z a k ł a d 

K r a w i e c k i D a m s k i 

S « | f ^ « % a . l f a 6-go Sierpnia 10 
Z • f \ C S V r 4 b H % C l y (Benedykta) 

uprzejmie komunikuje ninieiuem, ta nedeaatty | u * na|nou>scu 
p a r y * 4 ' * w i o s e n n e i l e t n i e m o d e l e . 

P r z y i m u l * ale. w s z e l k i e k lecen ia . Ceny p r z y s t ę p n e 

fi 

N a s e z o n W i o s e n n y ! 

II 
poleca pierwszorzędna pracownia 

L. KLINGBEIL 
Ł ó d ź , G Ł Ó W N A 9 , I piętro, tront. 

Przyjmuje obstalunki z własnych powożonych materiałów 
— po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach. — 

n» re ty i za go­
tówkę, motna tylko 

kupić w firmie 
B-c G a b a ł ó w 

N a w r o t S 
w dużym wyborze 
otomany, fotele klu-
bowc. tapezany ko­
zetki, krzesła orna 
przyjmujemy wszel­
kie zamówienia i 

zakładamy firanki. 

branży lrykotowoV 
jedwabnej poszukuj 
je poiady lub zał 
stepMwa na Galicję 
Olerty sub „J.dwab--
do adm. Republiki 
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Ideałem ich' jest-niedorzeczność. 
W okresie panowania proslei linii i szablonu-anglik ma swoie kaprysy. 

Państwo bez konsiylusji, ale z uświęconą tradycją. 
a • * » W całym świecie panuje obecnie ide 

al . . rzeczowości". Ducli tecliniki jest Ju­
chom nowego czasu. Standaryzacja, ra-
CjOnal zacja, masowa fabrykacja róż­
nych a n y k u l ó w . aut. a nawet domów 
mieszkalnych — oto nowa ewangeljai 
Wkró tce trudno będzie odróżinc J >jto* 
hanie od Buenos Aires, Bagdad od Cin-
ciruiati. 

Każdy ornament jest śmiertelnym 
grzecncm przeciw duchowi rzeczowo­
ści, każdy w y r a z uczucia przedsta­
w iony ekspresjom stycznie — dyskredy­
tuje wartość dzieła sztuki. Przyszłe mia­
sta składać się będą wy łączn e z ce­
mentowych b loków, nagromadzanych 
jeden na drugim w zwar te j ciżb e. L in ­
ja prosta będzie g łównym warunkiem 

msforSe, iahlChi mało.. . 
Ankieta f i l trowa. 

P. SIndney Bernstein, właściciel kilko kina, 
matogralów londyńskich wpadł na pomysł roze­
słania 30.000 kwestionariuszy do rozmaitych 

. przedsiębiorców lllinowych, do lekarzy, księży, 
na. A na szcycle wznosi się wysoka ' i jakkolwiek curiosum tego rodzaju za-JAKTORÓW l do CZŁONKÓW parlamentu. Chodziło o 
wieża, k ióra w nocy. gdy nikogo niema i l iczyć należy do l icznych niedorzecznych wyjaśnienie powodów, dla KTÓRYCH 
na Bond-Street zwraca uwagę buchają-
cem świat łem . opatrzona jest w w,elki 
dzwon. Mr. Atkinson jest w elbicielcm 
muzyki dzwonów i sprowadzi ł specjal­
nego iaehowea, k tóry w y g r y w a różne 
melodie zdaje się wyłącznie ty lko ku 
zadowoleniu właścic : cla nowego domu. 

Niemu.ej śmieszny wydaje mi się Mr . 
Robert Baddeley, k tó ry początkowo 
by ł cukiernikiem następnie zaś aktorem 
w „ D r u r y Lane - Theater" . Baddeley! 

prz.\ padków, tak często spotykanych w 
Angi j i . mimo tó trzeba przyznać, że pań­
s two wcale nie źle na tem wysz ło . Natc-

puhllcznnsó 
chodzi do kina. Dla iilmu, dla scenariusza, czy 
tet dla ..gwiazdy?". Odpowiedzi wypadły na« 
stepujące: frekwencja publiczności na drama, 

miast „Ysie ot Man posiada własną kon , a c h M i o n o w y c h w y n o s i 14.75 proc, na korne* 
styiucje i nawet własny parlament, a d ] a c h I 4 J 5 p r o c > t n a l ! l m a c n a n . a n t u r n i c z y c n _ 
mieszkańcy wysp bryty jsk ich wogóle , 4 . 2 5 n r o c . t n a m c | o d r M , t , c h , 2 . 5 p r o c „ n a Hi-
11 e płacą Ż Ą D N Y C H Ppdatkow a b o w e m | m a c | l historycznych - 12 proc, wojennych 

jnle należą do ludności Angi j i , lecz—że i 
tak powiem—do króla. 

Podczas gdy w ca łym Londynie jest 
niedziela, w pewnej jego dz.eln lcyWhite-

" i c h e a p e l nic o tem nie wiedzą, tam jest 
zmarł w 1784-ym roku, zostawiając w d » D 0 W 8 z e d n l i albowiem dzielnicę tę 
banku 100 funtów, które przynoszą r o - , z a r n , e J £ k u j p r ^ w a ż u i e żydzi , 
czme 3 funty procentów. Suma ta w i Q d y u m i e r a w c l k i ateista Tomasz 
myśl życzeń zmarłego, wydawana jest j - j a r ^ v chowają go na cmentarzu west-
corocznie na Boże Narodzenie na torty j m i n s t e r s k i m i kościół przestaje być w ó w 

kompozycj i . Wszystko zostań e uogól- ! i likiery dla artystów teatru, w którym c z a s k 0 śoio tcm. zamieniając się w „ W a l -
nione. sprowadzone do spólnego miano- ofiarodawca występował. T rwa to już h a u Q «- f | C cz miino to duchowieństwo w y -
wmka, nię wyłączając m eszuańeów 130 lat! 'pełnia ceremonję pogrz-ebową w myśl 
miast. W każdym razie po tej Iinji dą j Baddelay 'owi można jeszcze wyba -

i religijnego obrządku. Katol icy angielscy 
~ : - całego świata, za w y j ą t - , czyć. ze względu na to że by ł aktorem, t buciuią katedrę które j ca łkowi te ukoń-

lecz cóż sądz.ć o panu Loek, k tóry fa- | C Z C n i e ma nastąpić za sto lat. a w ejwoe 
I brykuje ty lko te kapelusze, które j e m u j a u t ( W mieście, posiadającem najlepsze 

upodobania 
kiem jednego ty lko państwa — Angi j i . 

Nie znaczy to bynajmniej, że trudno 
znaleźć w Angi j i zewnętrzn.e lub w e w - : ! P f f ° ' f . S 1 f P « , < * a « Wwa model., na , środki lokomocji) co niedzielę widać na 
nętrzne d o w r d y .rzeczowości s t y l u • - r o k )

A . ^ s k " t e k t e f f 0 , f . T a c ' t y lu k l l jontow 
p rzec iwne Żclazo-betonowe konsi :uk- L ĴJfL " H ™ wyt łumaczyć zwyczaj 
cje strzelają w niebo gęściej jeszcze i ż I P e w n ^ ° sędziego, k tó ry w dni, w któ-

ulicach czworokonne powozy, szczel 
nie zapełnione, wyjeżdżające na wieś. 

Londyn jest bezplanowy. k r z y w y , pe-
na ca łym kontynencie i trzeba im przy- I [y™ " e ™ sprawy, wkłada nowe b:ale ; j c n zakamarków, zaułków 1 nigdzie 

rękawiczk i? 
Co on robi z temi rękawiczkami? 
Albo — dlaczego nowy hotel londyń­

ski ma 777 pokoi? Pytań takich naimno-

znać w clką waność ar tystyczną. Stan­
daryzacja również opanowała różne 
dziedziny życia ang clskiego od dawna. 
Wie lk i sir J. Lyons karmi w niezliczo­
nych jednakowych restauracjach po­
łowę Angi j i o tej samej godzinie ś c , s p r a w , M , a p e w n : e komuś bardzo wlej 
w e d ł u g j e d n a k o w e g o jadło- , { a r a d o 4 ć , d ] a t 0 s p o t y k a s J e j 0 „ a 
spisu i każda większa f irma sprze- k a ? ( j y m kroku 
daje na g lównycu ulicach •wszystkich . Nielogiczność cechuje rzeczy wielk ie 
miast identyczne towary . Wszędzie . s - j ; m a k Angielska konstytucja i angielski 
tńieją hotele z identycznym cennikiem, k o d e k s p r a w n y p c ł n e są rzeczy śmiesz-
łdentycznem' poko.ami 1 identycznym n y c n j niedorzecznych. Państwo b r y t y j -
kbmfor iem. Różnea między Anglją a h i - s k i € W O K O i e nie posiada konstytucj i i nic 
nemii państwami nie polega na tem, ze j P st W M I P n.ińci«r»n 

ruch uliczny nie ma ty lu przeszkód do 
przezwyciężenia. 

Wszystko jest nielogiczne, niiewłaśet 
we , niezgodne z przepisami a jednak ca 

ży łoby się tysiące i znaleźć można na nie ł y aparat funkcjonuje nadspodziewanie 
jedną ty lko odpowiedź: te niedorzeczno-;dobrze. 

Tak samo jak Szekspir, omijający 
wszelkie prawid ła, i k tó ry wskutek te­
go tió Vol ta i ra do Hauptmana stale jest 
korygowany. Tak samo jak niedorzecz­
ny, nielogiczny, dzief inj iy Charlie Chap­
l in. 

Niedorzeczność podobna do natury, 
lecz tak jak ona, wykazująca zawsze 

drogą., lecz na stosunku angl ików do te; 
nowej mody. 

• Angl ik widz i w rym n o w y m prądzie 
t y l ko swój ideał. Jest to dla niego „z ło 
konieczne", którego pozbyłby się z chę­
cią, gdybv istn'enie nowego stylu nie 
wiązało się ściśle z jego korzyściami. W 
wypadkach, gdy warunk i na to pozwa­
lają, angl k omija ostrożnie nowe hasła, 
nie czyniąc tego bynajmniej ze złej wo ­
li, lecz instynktownie. 

• Rzeczowość musi być Intelektualna, 
wymaga wielkiego zastanów enia a an­
glik jest cz łowiek iem instynktu i pod 
tym względem upodabnia się do natury, 
Która przecież z standaryzacją, upro­
szczeniem niema nic spólnego. Mogą się 
martw.ć wyznawcy nowego kul tu, że 
rrie wszystk ie drzewa są jednakowe, że 
sosna różni się od jodły, a krzak ró?y 

# od skromnego f i jołka, lecz rozciągnięcie 
praw „ rzeczowości " na naturę da się u-
skutecznić dop ero wtedy, gdy cała na­
tura wraz z ludźmi stanie się w y t w o r e m 
tekiejś wielk iej fantazyjnej maszyny. 

Angl ik dostosowuje się do niedorze­
cznej natury, wielbi własną niedorzecz­
ność i szanuje Ja u swych sąsiadów. Dla­
tego właśnie Anglja pełna jest różnych 
sprzeczność, cur iosów, niedorzecćnych 
zwyczajów, dzieł sztuki i ludzi. 

Oto naprzykład — Mr . Atkmson. 
który na Bond Street wybudował nowy 
gmach dla swych s łynnych perfum. Są­
dzicie że to jaki drapacz nieba z cemen-
au lub betonu? Nie. Z w y k ł y trzypię­
trowy budynek (nawiasem mówiąc, o-
bok wznosi sę jednopiętrowy domek, a 
dwa kroki dalej —• gmach dzieslęciopię-
trowy) zbudowany z paskowca, upięk­
szony gzymsami i herbami prawdopo­
dobnie szlacheckich k l i jentów Atkinso-

Paul Cohen • Porthehn. 

10.75 proc. Mężczyźni wykazują lekka predy. 
lekcje do lllmów awanturniczych, na druidem 
miejscu stawiaj* dramaty salonów, na tr/c-
clem — komedje. Kobiety uczęszczała najwię­
cej na illmy salonowe, w drugim rzędzie — ni 
komedje. 

S7tuc7ne morze. 
W Jcdncm z miast amerykańskich zbudow* 

no basen, do którego spróbowano zastosował 
urządzenie, mające wytwarzać sztuczne lalo ni 
stepującym sposobem: trzy wielkie cylindry w 
kształcie dzwonów wsuwano 1 wysuwano z wo­
dy z szybkością osiemnastu razy na minutę, 
Ruch ten otrzymano zaporaoca maszyny paro­
wej, która służyła równocześnie do ogrzewani, 
wody 1 powietrza w sali. Urządzenie to było o< 
czywlśclo ukryte. Fale rozpraszały sie na po­
chylnych brzegach basenu. Jak na piaty. Ka 
płacy się, mieli w ten sposób złudzenie praw 
dzlwego morza, a fale wysokości metra prze 
wracały Icb z łatwością. 

Największy stadjon. 
W roku 1932 obchodzone będzie drogie stu­

lecie narodzin Jerzego Waszyngtona. Stany Zk 
dnoczone A, P> przygotowują z te] okazji cali 
szereg uroczystości, którcml uczcić chcą Pa­
miętna rocznice. W New Yorku ma odbyć sit 
wystawa „tho blgest in the world", czyli naj-
większa na świecie. Pozatem, komitet organi­
zacyjny projektuje wybudowanie olbrzymicgi 
stad Jonu na 200.000 miejsc siedzących. Organi­
zatorowie skorzystaliby z TEGO. uteby za itoui 
Los Angelos przenieść (Jry Olimpijskie do Nc» 
Yorku. 

Ktoś o własnej ojczyźnie. 
Tradycie, upodobania i zapatrywania mieszkańców Budapesztu.. 

i nie wiemy, co posiadamy . 
Znakomity p !sarz węgierski W ł a d y ­

sław Lakatos, doskonały felietonista i 
sa ty ryk , umieść l w jednem z pism za­
granicznych następujący ar tyku ł 6 swej 
ojczyźnie, pełen subtelnej ironji p t. 
„Przewodn ik po Budapeszcie". 

Kuchnia węgierska. 
P rawdz 'wą węgierską potrawę ja­

dłem przed czterema laty. T o by io w 
Berl inie w brudnej restauracyjce na 
wąskiej, ciemnej uliczce, gdzie ąni go­
ście, ani gospodarz ani kelner z żadnym 
węgrem nie miał mc wspólnego. Ale 
kuchnia była „ w ę g e r s k a " . 

Owe j „węgierskie j kuchn i " szukam 
już w Budapeszcie od czterech lat. Szu­
kam jej w hotelach, w res.tauracja.cli, u 
moich przyjaciół i u siebie. Nie megę 
jej jednak nigdzie znaleźć. Natomiast :ia 
każdym kroku spotykam w Budapeszcie ' 
francuską, angielską i wiedeńską ku ­
chnię. Znalazłem nawet rosyjską kuch­
nię. Mówiono roi, że gdzieś na krańcach 
są włoskie restaurajce, chińskie, japoń­
skie i serbsk :e. Sam widzia łem różne 
kuchnie — dla djabetyków. d la jaro­
szów. Nie mogłem ty lko znaleźć w Bu­
dapeszcie węgierskiej kuchni. Są oczy­
wiście restauracje, gdzie można zna­
leźć narodowy gulasz węgierski lub zu­
pę rybną. Ale cóż to oznacza? Nie jest 
to oczywiście jednolita kuchnia węg : er-
ska, lecz raczej jej „d ja lck ty " . E tymo­
logiczne f ragmenty w garnku! Folk lo­
rystyczne studja na talerzu. Ty tu ł nie 
jest jeszcze leksykonem. 

Prawdz iwa węgierska kuchnia w 
j cale; swej uniwersalności, ze wszystk le-

akal sohle wówczas sławę dwoma poematami, ^ m \ swemi właściwościami jest dziś a-
Katytulowanyml: .Moje Marzenie" I .Tam, w 1 nachronizmem podobnie 

rej każdy mówi , lecz której nikt nie czy­
tał. 

Przodkowie Lindbergha 
t końcem XVIII wieku tyl pewien szwedzki 

Jzłcnnikarz, nazwiskiem Undbergh, który zy-

•órze". 
Pułkownik Karwi Llmlbergh, zdobywca 

Atlantyku Jest godnym potomkiem szwedzkiego 
•©ety. który w poezjach swych opiewał Jul 
enestworza. 

jak optymizm 
w tym smutnym kra ju. 

Książka z obradami węgierskiej ku­
chni należy dziś do rza 'kośc i i wkró tce 

I zajmie chyba zaszczytne mieisce obok 
„Pantagruela" Rabelaigo. ksiiiżk1. o k tó-

Węgierskie jadłodajnie? Tego wogó­
le niema. Najwyże j w powieściach lub 
w sztukach teatralnych, w Bedeckcrze 
i—jak mnie zapewn a n o — w New-Yor­
ku. 

Ulica Andrassy'ego. 
Ulica Andrassy'ego nie jest wcale u-

Hcą.Jest to ty lko przeszło dwuki lome-
t rowe nieporozumienie. W roku 1867, 

już, gdy Budapeszt zaczął się s i lne roz­
rastać wybudowano nową dzielnic*. Po­
ciągnęło to za sobą og romie koszta, 
gdyż chciano s tworzyć coś w rodzaju 
paryskiego „Pasażu l iaussmana". Ulica 
Andrassy'ego była pierwszem wie ik iem 
dziełem nowego Budapesztu. Znano ją 
równ eż zagranicą. Od tego czasu zbu­
dowano w Budapeszcie wiele piękniej­
szych ulic, domy, palące, o których 
nikt hic nie wie. A ulica Andrassy'ego po 
została nietkniętą świętością. Jestem zda 
n ;a. że jeżeli zależy komuś na tem, aże­
by Budapeszt by ł znany, trzeba prze­
dewszystkiem zburzyć ulicę Andrassy'e-
go. 

Patriotyzm lokalny. 
Tego nie można ukryć. Trudno—Je­

steśmy szowm stami. W Budapeszcie 
naprzykład cieszą s ę największem u-
znaniem następujące rzeczy : plac św. 
Marka w Wenecji , parysk i place de—P 
Etoile, Relnhardt t Scmmering, Coty, 
„Panna Elza" Schnitzlera, auto „F ia t " , 
sztuki Sl iawa, powieści Wel lsa, ork ie­
stra Eryka K'eibersa, głos Battistiniego, 
Kasyno Monte-Carlo, KSrtnerstrasse. te­
atr piscaiora, suknie Paqu ne'a. f.ve-o-
clock w paryskim „Clar idge" . 
w beri ńskicj kawiarni Adlon. 
londyńskiego hotelu „Cec i l " . I wogóle 
wszystko z Rzymu i Paryża, a w Buda­
peszcie... w Budapeszcie cieszą się u-
znaniem dworce kolejowe. Obcy chwa­
lą je dlatego, że tam się przyjeżdża, t*a-
si dlatego, że stamtąd sie odjeżdża. 

Z Dunajem sprawa przedstawia Sie * 
ten sposób. 

Ja naprzykład n!e oglądałem Dunaju 
od piętnastu lat. Głównie dlatego, że od, 
piętnastu lat mieszkam w pokoju, które­
go jedyne okno wychodzi właśnie n i 
Dunaj. 

Jakżeż można ode mn'e wymagać, r 
żebym oglądał rzeke, którą widzę co­
dziennie od piętnastu lat?. 

Zwyczaje. . 
Budapeszt j"est miastem n fenaw^c t 

Nienawidzi się tu przedcwszystkiern 
wszystk ich cudzoziemców (wszystk ich 
k tó rzy nie przyjeżdżają do Budapesztu), 

— Co budapesztańczyk najbardziej 
lubi? 

— Gdy w Berl inie przyjmują go za 
francuza, a w Paryżu za angl ka. ' 

— Czego w Budapeszcie niema w * 4 

góle? 
_ Patosu. 

Manfa zbierania. 
W Budapeszcie zbiera s :ę bardzo w i e 

Ie rzeczy. Obrazy Renoira, znaczki 
pocztowe, autografy, laski spacerowe, 
skorupy pop eln czek Napoleona, żydów 
skie dowcipy, zapomniane aforyzimy 
Wi lde'a, p ł y t y gramofonowe, dowcipne 
uwagi , kamee, brukselskie koronki , we­
neckie wazony, zużyte bi lety tramwa­
jowe, ręczne robótki i fotografje. 

Uśmiechy. 1 

Uśmiech W Budapeszcie lest troszkę, 
muzyka | nieśmiały, troszkę agresywny, troszkę 
komfor t ; l i ryczny, troszkę tajemniczy—wobec 

czego przypomina kub styczny obraz. 
Najwyższą wartość nadaje mu jego—* 
rzadkość. 

Władysław LakatQ& 
(». O 

http://res.tauracja.cli
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P o k o l e n i e b e z ś e n ł ^ r t i e r t l i i 
Dzieci traktują rodziców pobłażliwie i nieco z „qóry". 

PI Ędzy rodzicami i dziećmi zapanowały stosunki oschle I „rzeciowe". 
Czasy się zmieniają. Obecne dzieci...'mostu. Poprostu nic znają głupich senty 

nie potrzebują rodziców — powiedział mentów, a bez sentymentów wędruje się 
ktoś kiedyś. Brzmi to bardzo d/.iwnie i przez iycie bardzo łatwo, 
na pozór wydaje się nieprawdopodob 
nem, tak jednak jest w istocie. 

Obecne dzieci tańczą przez życie, 

Przed wojną dzieci były inne, zupeł­
nie inne. Może silniej kochali rodziców, 
ale buntowali sie przeciw nim mocniej. 

wolą dobry jazz-band niż koncert Chopi-j Umieli tylko zgrzytać zębami w bezsił 
na. nienawidzą klasyków i poetów ubie- nej wściekłości, gdy rodzice ich nie rozu 
glcgo wieku, historję ząś i literaturę po- mieli i gdy ich obwarowywali tysiącem 
znają w kinach. murów od najgorętszych ich pragnień. 

Wszystkie sprawy załatwiają pro«to Byli przeczulonem, senlymentalnem 
i bez wzruszeń, znakomicie orientują pokoleniem, które gorączkowo tęskniło 
się w sprawności swych muskulów i pię- ' do tej jakiejś wymarzonej wolności, nie 
ści. wybór za* przyszłego zawodu nie mogąc przełamać uporu starszego poko-
jesl dla nich bynajmniej ważną kwestją i lenia, który zwano pięknie tradycja. 
życiową 

Największa ilość dziewcząt marzy o 
ksijerze filmowej, największy procent 
chłopców wie. że będzie ,,coś budował". 
Co. narazie nie wiedzą Ale że będą bu­
dowały — nie ulega dla nich najmniej­
szej kwestji. U dzieci rozwinął się jakiś 
przerost technicznych zdolności, które­
go przed wojną zaobserwować nie było 
można. 

Rodzice stają zdziwieni wobec swego 
dziewięcioletniego malca kiedy przepro 
wadzą im dzwonek i skądś, niewiadomo 
skąd. wie jak założyć korek przy krót-
kicm spięciu elektryczności. 

Nikt go tego nie uczył, a buduje śwle 
tn'c radjo, na ulicy rozpoznaje w lot każ 
dą automobilową firmę, jednym stowem 
wie niemal wszystko. Prawda, że dzieci 
są obecnie nieco nieokrzesane, nieco 
zmaterializowane, posiadają mało dąż­
ności do ogólnego wykształcenia, ale są 
dzielne, bardzo dzielne i zupełnie przy­
gotowane do życia. 

Charakterystyczny jest stosunek tych 
dzieci do swych rodziców. Nie są one 
bynajmniej wobec nich nieuprzejme, 
traktują ich raczej z jakąś niedziecinną 
życzliwą pobłażliwością. Pouczają dob­
rotliwie o korzyściach racjonalnej gim­
nastyki, masażu, sportowego treningu, 
odpowiedniego odżywiania. Zabierają 

Wiedzieli że im źle i przysięgali, że swo­
im dzieciom nie będą rzucali kłód pod 
nogi. 

Przysięgali, że ich dzieci otrzymają 
wsze'ki» swobody, że się im niczego za 

bramać nie będzie. 7e nie będą im narzu Imczem. im jest dobrze. Uważają swytli 
cali swej woli, staną się raczei ich przy- jrodziców za romantyków, podczRS gdy 
laciólmi i doświadczonymi doradcami, j ci uważają je za powierzchowne i plyt-

Bo tak się już dzie;e na tym świecie, kie. 
żc gdy nam źle. obiecujemy wszystkim 
robić dobrze Gdyśmy biedni, umiemy 
pięknie marzyć o tych wielkich szlache­
tnych dziełach, których dokonamy bę­
dąc kiedyś bogatymi. Mija czas. nasze 
marzenia się ziszczają — my się jednak 
nie zmieniami tak. jak o tem myśleliśmy 
Wmawiamy sobie, że umiemy teraz trze 
żwo patrzeć na życie, że ,,tamto*' było 
tylko dziecinnemi mrzonkami. 

] następuje (aż sama historia, prze­
stajemy rozumieć łych młodych, którzy 
idą naprzód z postępem czasu, podczas 
kiedy my zostajemy na miejscu. 

I dlatego też dzieci obecne litują się 
nad swymi rodzicami. Oni nie marzą o 

Walki między niemi już niema. Ro­
dzice z rezygnacją mahają tękoma, my­
śląc o tent, co z tych malców wyrośnie. 
A tymczasem nieświadomie podporząd­
kowują się im w wielu względach. Dzie­
ci uczą rodziców tem że są zdrowi, trze* 
wi. osch'i, że zupełnie mal i jalnie ego­
istycznie zapatrują się na życie, że nie 
uznają żadnych sentymen'ow Byleby do 
brze im nyło Są zuuelnie f rzystosowani 
do spółczesnego życia. £ą może zby*. 
<on:p'<misowi niż ich rodzice, lecz wia­
lnie ' " t iego są może rozsadniejsi. 

Zt ic l . i t inny świat, inni ludzie. Doj­
rzalsi od dorosłych. Takietni są ob cnie 
dziet Picia 

I D E A L N Y I W i £ \ 
Jak wyobrażają sobie kobiety swego „pana i władcę* 4. 

ich czasem na przechadzki, sadzają na Sposób. 

Gdy zadamy jakiejkolwiek młodej 
dziewuszce niedyskretne pytanie „Jak 
wyobraża sobie pani swego przyszłego 
Męża 4 ', a raczej, „jakim on powinien 
być, aby pani odpowiadał", w 80 wy­
padkach otrzymamy natychmiast odpo­
wiedź. Jest to dowodem, że wszystkie 
o tein myślały i z góry sobie pewien 
obraz swego przyszłego stworzyły. 

Niema faktycznie młodej panny, któ­
ra od lat najmłodszych nie wypielęgno­
wałaby sobie jakiegoś ideału, która nie 
zdawałaby sobie sprawy, jakiego właś-
ściwie męża pragnęłaby w przyszłości. 
Z odpowiedzi jednaki które otrzymuje­
my przy zadaniu podobnego pytania, 
rozróżniamy dwie wytyczne, po któ­
rych idą marzenia kobiet, dwie grupy 
różniące sie od siebie w zasadniczy 

;go i do końca swego życia | woli kobieta widzieć w kinie. Ale w do-
maja wrażenie, żc wybór ich byt z ły , 1 mu? Ciągle byc przy jego boku 1 cier-
żc powinnv byiy zaczekać,-a ten jedy-j pieć męki zazdrości? — pod żadnym 
ny, wymarzony, zjawiłby się z cała 
pewnością. 

Są to dwie grupy zasadnicze, z któ­
rych każda da się podzielić na grupki 

po/orem. 
Grupa I I . Foxtrottt Charleston! Bok­

ser! Jeździec! Wioślarz! Jednem sło­
wem sportowiec! S iny i pękuy! Ubra-

mnlejsz-ę. Wiele kobiet bowiem — tyle ny według ostatniego krzyku mody! W e 

słońcu z obnaźonemi plecami, tłumacząc 
że niema nic zdrowszego na świecie, po­
kazują im różne pożyteczne ćwiczenia f i ­
zyczne i zabraniają jeść zbyt wiele. 

Jednym słowem obchodzą się z ro-
dzicam 1, jak z niemowlętami, nad któ­
rych zdrowiem została im powierzona 
opieka. 

Dbają także o ich wykształcenie, a 
Jakże! A więc kupują im gramofon, lub 
łaskawie go przyjmują w prezencie, po­
czem cierpliwie pokazują „starym" n i ­
wę pas charlestonu lub błack-botłomu, 
Objaśniają uprzejmie różnice między 
dlugiemi a krótkiemi (alami w radjo, ce­
chy lub budowę samochodów, właściwo 
ści aeroplanów i kiwają z politowaniem 
głowami, że rodzice tak ciężko orientu­
ją aię w tak prostych rzeczach. 

Stary jak świat jest wieczny konflikt 
między dziećmi a rodzicami, ale u dzieci 
dzisiejszych przechodzi on bez tragizmu, 
zupełnie gładko i naturalnie. Przepaść 
jest wielka, jak zawsze, ale dzieci nie wi 
dzą potrzeby przerzucenia przez nią 

(jrupa pierwsza to mądre, rozsądne 

gustów. Gdy się 'ednak odrzuci pewne 
drobne właściwości, jakie kobiety prag 
rięłyby widzieć u mężczyzn, rozróżni 
się dość łatwo tylko cztery grupy 
przedstawicieli płci brzydkiej, które cic 
szą się powodzeniem u kobiet. 

Posłuchajcie, mężczyźni, jakimi po­
winniście być. ażeby się podobać... 

Grupa I. Mężczyzna 28-letni, p pót 
głowy wyższy od kobiety, brunet. Swiet 
ne stanowisko niekonieczne, wystarczy 
gdy zarabia na utrzymanie. Punktualny 
i pamiętający o domu. Antyalkohollk, 

kobiety, które na podstawie obserwacji może być jednak namiętnym palaczem 
spostrzeżeń 1 doświadczeń, tektury i fil 
mu zdołały skonstatować. Iż mężczyz­
nę Idealnego może stworzyć tylko arty­
sta- malarz na specjalny obstalunek. Wa 

Oczywiście pali papierosy, broń Boże 
— cygara. Nie powinien ubierać się 
elegancko, ale czysto. Po obowiązków 
jego należy dbać o to. by gazeta była 

runkl więc. jakie stawiają swemu przy-j w domu, pamiętać o kinie, o teatrze, o 
szłemu opierają się przeważnie na jego 
zewnętrznym wyglądzie. 

I charakterystyczne są kontrasty, 
jakie lubi ta grupa kobiet. Drobne, smu 
kle kobietki pragnęłyby, aby mąż ich 
byt wysokim, silnym mężczyzną, kobie 
ty tęgie /.aś mają słabość do mężczyzn 
chudych. 

Druga grupa to kobiety mniej do­
świadczone. Wyrobi ły sobie one poję­
cie p jakimś idealnym mężczyźnie, upo­
dobniane go do bphatęrów filmowych 
i scenicznych. Wyperswadować im. że 
takiego mężczyzny nigdy w życiu nie 
spotkają — dość trudno. 1 przeważnie, 
gdv los zwiąże je z człowiekiem naj­
mniej odpowiadającym ich ideałom, nie 
potrafią zrozumieć, że mężczyzna to 

balu i o urodzinach czy imieninach zna 
jomych. załatwiać wszelkie sprawy i 
gospodarzem domu I dozorcą. Więcej od 
niego się nie wymaga. Może wychodzić 
z domu sam wieczorami conajwyżej 
dwa razy tygodniowo. 

W stosunku do żony powinien być 
grzeczny i uprzejmy. Pod żadnym po­
zorem nie wolno mu używać, gdy z nią 
mówi. następujących słów: „Zostaw 
mnie w spokoju", „Nie masz o tem po­
jęcia", itd. Zonie bowiem nie wolno 
zostawić męża w spokoju — wszak to 
jest warunek jej szczęścia rodzinnego. 
A proszę nadto nie myśleć, że żona 
może o czemkolwiek nie mieć pojęcia. 

Nie powinien on być ładnym, lecz 
sympatyczpym, Ładnego mężczyznę 

sofy! Dowcipny! Pożądany w każdem 
towarzystwie! Urwipoleć! 30 przygód 
miłosnych! Kieszenie pełne złota! Za-
wód « obojętny! 

Grupa I I I . Energiczny. Społecznik. 
Przewodniczący szeregu towarzystw, 
Ładnie ubrany. Oczy niebieskie, czoło 
wysokie. W domu nie wolno mu mówić 
0 interesach. Każda sprzeczka — pre­
zent dla żony. Nie wolno mu palić, pić 
1 grać w karty. Jednym stowem patjto-
Marz! 

Grupa IV . Wysoki , niedźwlcdziowa-
to niezgrabny. Zawsze gładko wygolo­
ny. Musi lubieć psv i małe dzieci. Musi 
umieć sam sobie wiązać krawaty. Nia 
wolno mu nigdy mówić o sobie. Na żo­
nę powinien wołać jej pełnym imieniem. 
„Kotku" .Dz idz i" i „Pieszczotka" może 
mówić tylko do swych kochanek. Wol * 
mu bowiem mieć kochanki, ale nie wol­
no, by się o tem żona dowledziaja. Nie 
wolno mu odmawiać żonie niczego, a 
jeśli to robi. powinien dać jej^lo zrozu­
mienia, że kiedyś, w przyszłości... Jcd* 
nym słowem — musi być dyplomatą. 

Oto cztery, pobieżnie skreślone ty­
py mężczyzn — kandydatów na mężów. 
Takietni pragnęłyby ich widzieć kobie­
ty. Czy jednak są oni takimi faktycz­
nie—trudno orzec. Mówiąc z dośwad-
czenia — kobieta wie, czego chce i wie 
jaklcgoby chciała męża. niestety, prze­
ważnie swego ideału nie spotyka. 

Właśnie dlatego, że wie. czego chce. 
To znaczy wręcz przeciwnie. 

ii. Jol, 
M A R K T W A J N . 

Obraz. 
Razn pewnego artysta-matarz nama­

lował nieduży ale bardzo piękny obraz 
i ustawił go tak, że obraz odbijał się w 
lustrze. Malarz ów rzeki do siebie: 

— Zwierciadło zdwoi przestrzeń mię­
dzy obrazem a okiem patrzącego i złago­
dzi ostrość barw. W ten sposób obraz bę 
dzie jeszcze lepszy, nit był dotychczas. 

Oglądał ten obraz koi malarza i szyb 
ko pobiegł do lasu opowiedzieć to zwie­
rzętom. Zwierzęta leśne bardzo ceniły 
kola za to. że byt wykształcony, cywili-
rowany, dobrze wychowany i uprzeimy, 
a nieraz opowiadał im piękne historję ; 
bajki. 

Nowość ta bardzo je zainteresowali, 
lc też poczęły zada*ać kołowi pytania, 
chcąc dobrze wiedzieć, jak właściwie 
rzecz się ma. Między innenii spytały: 

I — Qo to jęst obraz? 
'•«— Jest lo równy przedmiot — turnia-

ł koL — przedziwnie równy i bardzo 
połyskliwy. A wreszcie strasznie, strasz­
nie pięknyI if&jtoi 

Wzruszenie wśród rwierząt doszło 
?0 ostatecznej granicy, to te* oświadczy 

r e , byle tylko ujrzeć ten niezwykły ob­
raz Poczem niedźwi >dz zapytał; 

—• Ale nie rozumiem jednak, co W 
nim takiego bajecznego? 

— Jego wyglądl — odparł kot 
Zwierzęta dziw,!/ się coraz bardziej 

•łe icdnak niezupeh.e jeszcze rozumiały 
kola. Wreszcie kro-va spytała: 

— A cóż to jest luslro, o którem rów­
nież mówiłeś? 

— Jest to otwór w ścianie — objaś­
nił kot. — Spójrz w niego tylko, a wnet 
uirzysz obraz. A obraz ten jest tak p.ę-
kny, tak czarujący, taki nadzwyczajny, 
że patrząc nań, dostaje się nieomal zaw­
rotu głowy, traci się prawie przytom­
ność z zachwytu! 

Aż dotąd osioł nie odezwał się sło­
wem, ale teraz rozpoczął wyrażać swe 
wątpliwości. Zauważył, że dotychczas 
na świecie nie było nic pięknego aż do 
zawrotu głowy, i że wątpliwe, czy obraz, 
o którym tyle opowiada kot, jest tak pię 
kny. 

W końcu oświadczył kłapouch, że 
wcale zresztą nietrudno rozstrzygnąć, 
czy kot ma rację. On sam pójdzie spoj­
rzeć w ołwór w ścianie, poczem zda re­
lację z tego co w nim ujrzał. 

Zwierzęta z uznaniem przyjęły ten jkułowali na temat 

pokoju malarza bezzwłocznie 
postąpił osioł. 

Nie wiedział wszakże, jak trzeba by­
ło stanąć przed lustrem, by zobaczyć ob­
raz. Stanął wiec zbyt blisko. Wskutek 
tego nie dojrzał wcale obrazu, wrócił do 
lasu i rzekł: 

—- Kol s/kłamał. W otworze ujrzałem 
tylko osła. Nie było tam żadnych cech 
gładkiego, lśniącego przedmiotu. Stał 
wprawdzie przecie mną piękny sympa­
tyczny osioł — ale tylko osioł, nic wię­
cej. 

Tedy słoń, król lasów, zapytał: 
— Czy dobrze go aby widziałeś? Wy­

raźnie? Czy stałeś blisko? 
— Widziałem osła dobrze, wyraźnie. 

Stałem tak blisko, że dotknętem się go 
nawet nosem. 

— Dziwne tot —- mruknął słoń. — 
Dawniej kot zawsze mówił prawdę, o ile 
mogliśmy stwierdzić. Trzeba, aby jesz­
cze kto popatrzał, Idź że niedźwiedziu, 
spojrzyj w otwór, wróć i opowiedz co 
widziałeś. 

Niedźwiedź ruszył. Gdy wrócił rzekł: 
— I kot i osioł zełgali. ty otworze 

stoi tylko niedźwiedź. 
Zdzjwili się strasznie wszystkie zwie 

Tak też | pójść do pokoju malarza, spojrzeć w ot­
wór i poznać istotną prawdę. I słoń po­
czął wysyłać jednego po drugim. 

Poszła krowa i ujrzała — tyłko kro­
wę. 

Tygrys ujreat tygrysa. 
Lew ujrzał Iwa. 
Lampart ujrzał lamparta. 

Wielbłąd zastał w otworze wielbłąd* 
i nic więcej. 

I tak szli jeden za drugim i widzieli w 
lustrze tylko swoie odbicie, a gdy WTą-
cali, śmieli się z innych zwierząt, i<«vzy-
wając ich kłamcami. 

Wówczas słoń wpadł w gniew i oś­
wiadczył, że on pozna nareszcie prawdę, 
bowiem sam się tam uda i spojrzy w ot­
wór. 

Gdy wrócił, wprost z miejsca nazwał 
wszystkich swych poddanych kłamcami 
i wściekły orzekł, że kot jest moralnie i 
umysłowo ślepy. 

Uspokoiwszy cię wreszcie, oświad­
czył władca, źe każdy, kto tylko nie jest 
krótkowzrocznym głupcem, może się 
przekonać naocznie i dobitnie, te w ot­
worze stoi tylko słoń, a nie co innego.-

Sens moralny tej bajki znajdziecie 
szanowni państwo w każdym utworze, 

l^l^^KoddUj^^jiM.4wje>r^t^cqszy tylko, by udał się do!zjaw 
rzęta. Zebrali się ma naradę i długo dys-ljeśli oczywiście staniecie między nim a 

niewytłumaczonego zwierciadłem własnej wyobraźni. 
* J ! i * 5 S f L j L ° * ^ ^ Tłum. & R, 
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Sphndid. 

Car 1 poeta . 
Aleksander I, nawet w drugiej, mro­

cznej i zagadkowej epoce panowania, po­
trafił zgromadzić na swym dworze poe­
tów i artystów, którym patronował z, ce­
chującym tego cara, gestem gramdezzy. 

Po jego śmierci tron zajął car-sołdat, 
Mikołaj I. Powiał inny wiatr Wiatr od 
koszar. Skończyły się czasy ostrej epi-

Sramji, kiedy to Puszkin przesyłał z de-
sgacji urzędowej, takie zwięzłe raporty: 

„Szarańcza leciała, leciała i siadła 
Aż poleciała, bo wszystko zjadła''. 

Przerzedzono mocno szeregi wycho-
Łrańców liceum w Carskiero Siole. 

Wybuchowy, kostyczny, płomienny 
Puszkin, lekceważący formy i świat, źle 
czuje się na dworze, który się zmienił w 
koszary. 

Ale i w domu się dzieje nie lepiej. Zo­
fia poety, lekkomyślna wietrznica, jest je* 
dyną może istotą w Petersburgu, która 
nie wie, że Puszkin, poza tem, że jest jej 
mężem — jest jeszcze... genjuszem. 

Zrażona do niego, skutkiem pewnych 
nierówności charakteru i wybryków po­
ety, oddala się od niego coraz bardziej i 
trawi czas na przelotnych flirtach z ba­
ronem DAnthes, aż spoczęło nan icj by­
stre oko cara. 

Puszkin tylko w rodzinnem Siole M i -
elyijłowskiem znajduje godziny wytchnie­
nia. 

Przesłany poecie złośliwą ręką ano--j 
nim, zawierający „dyplom na rogacza", 
Otwiera mu oczy. Z pistoletem w ręku 
dochodzi praw swego honoru i pada od 
kuli przeciwnika. 

Petersburg zelektryzowany. Car oba­
wia się zamieszek. Mocny kordon żan­
darmów konnych oddziela tłumy publicz­
ności od żałobnego konduktu. 
' Trumnę ze szczątkami poety, zmierza 
do Michajłowskiego. Na miejsce wiecz­
nego spoczyraku, I stamtąd duch Puszki­
na promieauje dluge, długie lata po tem 
gdy zamarł już da WINO głuchy łoskot mi-
kołajewskich bębnów. 

Film, wytwórni ,,Sowtkina", odtwarza 
!*ący te dzieje, posiada zwarty, obfitujący 
w mocne momenty scenarjusz, a operując 
materjałem historycznym na Me wiernie 
oddanej epoki, mundurów, budowli e tc , 
wywiera niezatarte wrażenie, 

Galerja historycznych postaci -— cara 
Mikołaja 1, gen. Benkendorfa, Puszkina, 
Żukowskiego, Krylowa, Gogola — świe­
tne odtworzone w masce i geście 
przez aktorów rosyjskich. Zwłaszcza K. 
N. Karenin (świetny car), Czerwiakow 
(Puszkin), D. Wołodko (Natalja Puszkin) 
i B. Tamarin (D'Anthes) stanowią dosko­
nale zgraną czwórkę postaci czołowych. 

W najnowszym filmie rosyjskim, tak 
różniącym się od nieudolnych realizacji 
zagranicznych, odtwarzających życie Ro 
sji, zdobył „Splendid" bezsprzecznie 
„gwóźdź" sezonu. 

Sp. 
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PIĘKNE PANIE UŻYWAJ 
WYŁĄCZNIE KREM I PUDER 
MARKI 
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NA POLJKE, I ODAKUK * 

MAISON L.KORYTKO BT O* 
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W obronie wydalonych delegatów 
porzuciło pracę 2300 robotników. 

W ubiegłym tygodniu w fabryce firmy 
Allart, Rouseaux i S-ka administracja 
wydaliła 6-ciu robotników, w tej liczbie 
dwóch delegatów fabrycznych. 

Ci dwaj wydaleni zostali, jak twierdzi 
administracja, za to, iż na terenie fabryki 
urządzali wiece. Wydalenie delegatów 
wywołało ogromne wzburzenie wśród o-
gółu robotników, którzy w liczbie. 2.300 
porzucili pracę i zwrócili się z żądaniem 
interwencji do zarządu klasowego robot­
ników przemysłu włókienniczego. Kie-
townik związku p. Danielewj:: porozu­
miał się z inspektorem pracy p. Wojtkie­
wiczem i obaj niezwłocznie udali się do 
firmy, gdzie odbyli konferencję z dyrek­
torem generalnym. 

Po dłuższych pertraktacjach dyrektor 
generalny firmy zgodził się na przyjęcie 
z powrotem do pracy 4 wyda'onycL ro­
botników, co się zaś tyczy wydalonych 

delegatów, to oświadczył, iż żadną miarą 
nic mogą być oni przyjęci napowróL 

P. Danielewicz wystąpił z propozyq"ą, 
by przyjąć ich tylko na dwa łub trzy dni 
dla uspokojenia wzburzonych robotników 
poczem delegaci zrzekną się sami pracy. 

Do porozumienia jednak nie doszło, 
załatwiona została jedynie sprawa nie-
wyrabiania przez robotników pełnych 
stawek cennikowych. 

Dyrektor firmy oświadczył, że jeśli się 
okaże, iż tak jest w istotcie, to różnica 
zostanie robotnikom niezwłocznie wypła 
eona. Po konferencji z firmą p. Daniele­
wicz zwołał zebranie strejkujących robot 
ników, na którem złożył sprawozdanie 
z pertraktaqi. Dowiedziawszy się, i i lir 
ma odmawia przyjęcia wydalonych dele­
gatów robotnicy uchwalili jednogłośnie 
strajkować w dalszym ciągu, do czasu, 
póki firma nie zmieni swego stanowi-
ska. (p) 

Podziękowanie. 
Syndykat dziennikarzy w Lodzi składa nlnlcj-

szem serdeczne podziękowanie za iiad wyraz ty-
czllwe zainteresowanie, lak równie* współudział 
w pracach dokoło urządzenia „Reduty Prasy" 
w dniu 20 lutego r. b. nash,piiiac.\ m osołx>m: 

Panu wojewodzie łódzkiemu Władysławowi 
Jaszczoltowl oraz panj Wladystawowej J;;szczoJ-
towej za łaskawy protektorat nud Reduta. 

Paniom przewodniczącym komisyJ: gen. Arc-
towej, red. MilkeroweJ, dr. Skalskiej, red. Tar-
towskłej, prez. Towarnicklej, pułk. Walickiej,' 
które przez swą ofiarną I pełną Inicjatywy pra­
cę, przyczyniły sie tak wydatnie do powodze­
nia Reduty. 

Paniom, które współpracowały, szczególni* 
ofiarnie w powyższych komisjach, a mianowicie: 

AnstadtoweJ, dr. Brzozowskiej, kpt. Dnlow&kicf), 
Diaskównic, J-lelssnerowej, red. fuchsowej. dyr. 
GajdzieńsklcJ. kons. OreenwoodoweJ, red. Hal-
berstadtowej, dyr. Jelenlowskle), dyr. Kalinow­
skiej, red. KempneroweJ, dr. Kolińskiej, dr. Kni-
chowiecklej, Kopczyńskiej, dr. Krotowskie], Kel-
serbrechtowej, red. KottofiskleJ, Lcwowe], Ma­
cherskiej .MarzyńskleJ, MajlerioweJ, Michalskiej, 
gen. Małachowskiej, MilleroweJ, dyr. Oberfeldo-
wej. red. Ołtaszewsklej. red. Orcbulsklei, dyr. 
PeszloweJ. red. PolakoweJ. dr. Roslcwiczowcj, 
taż. Rumplowej, star. Rzewskiej, RymicrowcJ, 
red. RawicroweJ, red. Sapoclńskle.1. dr. Smoleń­
skiej, mec. StypulkowskleJ, mec Słoniowsktej, 
prok. SzTrritowej, dr. Trawiń^klc), red. Wa^ser-
cugowej, dr. WattenoweJ. dr. Wicckow.sklcJ. 

Panom: gen. dyw. Małachowskiemu, prezy­
dentowi Zlemlęckiemu, pułk. Zawiślakowi, ław­
nikom: ttaraszowl, Izdebskiemu I Kukowi. Uvr, 
Dleostł-Dąbrowie, dyr, Jastrzębcowi, art. rzeźb. 
Lubelskiemu, prof. Halocrnowi i art. dram. Zni­
czowi. 

„Kropli mleka", Browarom Chełmińskim za 
zaofiarowane pfwo, restauracjom Teatralnej I Tł-
voll, W. Salwie za zaofiarowane kwiaty, ilnulc 
Jaworski za zaofiarowane wino. 

Dziękujemy poza tero serdecznie wszystkim 
paniom gospodyniom oraz tym, którzy przez o-
becnośe swą na Reducie Prasy, raczyli uświetnić 
pierwsza zabawę publiczną, urządzoną przez 
Syndykat Dziennikarzy. 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy. 

Pierwsza 5-złofewha srebrna 

Skrzynka do listów. 
Do Redakcji „II . Republiki" 

w miejscu. 
W związku z artykułem p. t. „Wo­

źni się skarżą na zle traktowanie ich 
przez kierowników szkół", zamieszczo­
nym w Nr. pb „II. Republiki" Magistrat 
ra, Łodzi uprzejmie prosi Sz. Redakcję o 
opublikowanie poniższego wyjaśnienia: 

Dwa wypadki niewłaściwego zacho­
wania się kierowników szkól w stosun­
KU do SŁUŻBY ezkolnej były ostatnio za­
komunikowane przez woźnych kierow­
nictwu Wydziału Oświaty i Kultury. I 
— naskutek tego — poczynione zosiaty 
odpowiedni kroki w inspekcji Szkol­
nej. Władze szkolne udzieliły zapew­
nienia, i e zajścia te będą dokładnie zba­
dane, poczem wydane zostaną niezbę­
dne zarządzenia. Należy podkreślić, ŻE 
w każdym wypadku, GDY wiadomość o 
niezdrowych stosunkach pomiędzy służ­
bą szkolną a kierownictwem szkół doj­
dzie do WIADOMOŚCI Wydziału Ośw : aty 
i Kultury Magistratu in. Łodzi, kierow­
nictwo Wyd/lału Oświaty i Kultury 
Man stratu m. Łodzi, kierownictwo 
Wydziału Interweniuje niezwłocznie U 
państs nwcl i władz szkolnych, które 
są usi: wowo powołane do uregulowa­
nia stosunków służbowych na terenie 
szkół pOwseoohnycK 

Prezydent Ztenlocfct, 
Kierownik Oddz. Prasowego 

a D u l s k i 

stała się rzadkim oka 
Srebrne pięciozłotówki, jakie jeszcze 

W roku 1925 przygotowywała mennica 
państwowa, nie były puszczone w obieg, 
a nowa ustawa stabilizacyjna wogóle je 
skasowała, zapowiadając wybicie tych 
monet według innych zasad. 

Ministerstwo skarbu zezwoliło tylko 
na pozostawienie tysiąca sztuk z wybf 
tych już 5-złotówek na sprzedaż zbiera­
czom i numizmatykom. Reszta monet 
będzie przetopiona. 

O tak nieliczne okazy „niedoszłych" 
5-złotówck ubiegają się amatorzy, przy-
czem w myśl zarządzenia ministerstwa 
skarbu, do ceny 5 zł. dopłaca się 10 zł. na 
muzeum przy gabinecie numizmatycznym 
mennicy państwowej. 

zem numi7inatvcznyfn. 
Muzeum to powstało i rozwija się bez 

żadnych środków budżetowych i zasił­
ków, lecz dzięki ofiarności zbieraczy ma 
już w swych kolekcjach kilka tysięcy o-
kazów monet. 

Pięciozłotówka była wykonana wed­
ług artystycznego projektu rzeźbiarza 
Stanisława Lewandowskiego i przedsta­
wia z jednej strony godło państwowe — 
orła, z drugiej figurę kobiety na tronie —» 
symbol Polski, która trzyma rękę ną 
księdze konstytucyjnej, podawanej jej 
przez pacholę. 

Trzeba jednak stwierdzić, te ten zbyt 
drobny i przeładowany wzór nic był 
szczęśliwym pomysłem, Obecnie nowa 
serja 5-złotówek ma być wybita według 
innego projektu. 

NOWA FILJA ROZNERA. 
Istniejąca od lat 20 na terenie naszego mla 

sta tllrma Juljusza Roznera (dawniej Bzmochel 
I Rozner"), otwiera w najbliższych dulach sw* 
fllję przy ul. Piotrkowskiej 160 (róg Głównej). 

Podobnie Jak w centrali przy ul. Piotrkow­
skiej 9f}} w nowym magazynie odbywać się hę-
dzle sprzedaż ogólnej konfekcji, galanterii, bie­
lizny, kołder, manufaktury i t. p., przyczern 
szczególną uwagę zwrócono na eleganckie ubio­
ry damskie, m ęskie I dziecinne. 

Dewizą firmy Jest „duty obrót — mały zysk", 
a przedewszystkiem „uczciwość kupiecka w pel-
nem znaczeniu tego słowa". Stnd niska ka l k i : ! -
cja cen | skuteczna konkurencja. 

Ogromne zapasy towarów, przygotowana iw 
sezon wiosenny, będą sprzedawane pn u 
szych cenach; ażeby filję odrazu spopolti 
wać. 

Lokal nowej filjl został guacznib roz 
gruntownie odnowiony I urządzony I. • 
z zastosowaniem najnowszy .-Ii ulepsz ri 
nych. Siedem olbrzymich okien w. - : : . . 
służyć będzie do prezentacji najnowszych 
rów. 

Zwiedzenie składu nie obowiązuje DO KUPNA. 
cxxxx>crxxxxxxxxx>c 'o;: 

DZIŚ i JUTRO I! 
Od godz 12 do 3 pp 

dodatkowe przeJstswleaia 

Za reparację windy 
płaci gospodarz, a nie lokator. 

Zwróclllftmy w swoim czasie uwagę 
na zatargi, jakie powstają ostatnio mię­
dzy lokatorami a właścicielami domów 
na tle uruchomienia wind, które od wy­
buchu wojny były nieczynne. Chodziło 
o to, iż właściciele domów żądali od 
swych lokatorów pokrycia kosztów u-
ruchomienia dźwigów. 

. I oto w -diulu wczorajszym na wokan­
dzie sądu okręgowego w Warszawie 
znalazła się pierwsza sprawa tego ro­
dzaju, która służyć może precedensem 
we wszystkich na tem tle zatargach. 

Mianowicie, Jeden z zakładów gine-
kologicz-no-akuszeryjnych mieści się w 
domu przy ul. Jasnej 8 na 5-ern piętrze. 
W kwietniu ub. roku Bank snólek zarob­
kowych, będący właścicielem domu, 
prócz zwykłych kosztów, obciążających 

komorne zakładu, włącuył Jeszcze ra­
chunek za remont nowych lin do windy 
w sumie 340 zl . Do rachunku była włą­
czona klauzula tej treści iż w wypadku 
nieuiszczenia całej sumy, zakład straci 
prawo korzystania z windy. 

Wobec groźby unieruchomienia za­
kładu—który na 5 piętrze mógł prospe­
rować tylko przy windzie—właściciele 
koszta limy zapłacili—z zastrzeżeniem 
radowego poszukiwania zwrotu. 

1 faktycznie, właściciele zakładu zło­
żyli skargę do sądu domagając SU zwro­
tu powyższej sumy z kosztami i procen­
tami, dowodząc, Iż wypuszczający Jakąś 
rzecz w najem w myśl a r t 1719 1 1720 
k. c. winien utrzymywać Ją wstanie zdait-
uyui do użytku. Powyższą zasadę po-

„CYRKU 
CHARLIE I 

CHAPLINA 

KaljuiniG nuć diu 

zł. 1 i zł l a S O 

twierdza a r t 28 ustawy o ochrom. lo­
katorów, która nadto określa wyrazi 
ź'e lokatora obciążają tylko rzeczywi 
koszty używania windy, a wiec prąd i 
obsługa, nie zaś koszta runon-tu. 

Sąd okręgowy podzielił powyżs- . w y 
wody i nakazał zwrot nieprawnie, para­
nych kosztów remontu windy. 
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tlislezpietzeisiiii kredytowe w MkimiitiiL 
'Jesteśmy świadkami niepokojącychsię panem rynku , najdłuższe terminy 

W handlu k r a j o w y m zjawisk, które Płatności nabrały charakteru miarodaj-
szczególnie jaskrawo zaznaczają się \VI\NE') n o r m y 
rynku włókienniczym, jak wiadomo, bar 
dzo czutym. 

Istotną treścią tych zjnw :sk jest dale-
koidące pogarszanie się warunków po­
krycia: gotówka stała się dziś w obro­
tach handlowych, notoryczną rzadko­
ścią, kredyt wekslowy jest wypierany 
przez kredyt otwarty, krótkoterminowe 
weksle zanikała, a występują coraz czę 
ściej coraz dłuższe akcepty kupieckie 
dochodzące w tej chwili do 9-ciu tnie-
R'^cy. Otwarte rachunki, gdy nadchodzą 
terminy ich płatności, kryte są weksla­
mi do 4—5 miesięcy. Nawet w detalu 
coraz bardziej przyjmuje się sprzedaż 
kredytowa i także tutaj kredyt się w y ­
dłuża. Handel w ogólności przeżywa o-
kres dezorganizowania go przez warun­
ki sprzedaży, nie odpowiadające podsta­
wom naszego życia gospodarczego. 

Pzuómy okiem na przyczyny i skutki 
powyższych zjawisk. 

Przyczyną ich najgłębszą jest nłemoż 
jość racjonalnego zorganizowania produk 
cjl przemysłowej 1 niemożność ujęcia w 
karby rynków handlowych, co kompliku­
je się dodatkowo powszechnym brakiem 
kapitałów obrotowych w naszym prze­
myśle i handlu. 

O Ile chodzi o handel, to sezon zimo­
w y w manufakturze minął niepomyślnie, 
co znalazło swój wyraz w tem, że towa­
ry zimowe nie zosiały wyprzedane, a 
w remanentach towarowych unierucho­
mione zostały pokaźne kapitały. Sprze­
daż towaru letniego idzie narazie rów­
nież niepomyślnie 1 jakkolwiek nie moż­
na w tej chwili przesądzać losu sezonu 
letniego, który, być może, rozwinie się 
•w czasie jeszcze bardziej spóźnionym, 
Jednak stwierdzić trzeba, .źe aktualne 
zło, związane z bardzo powolnem tem­
pem sprzedaży letniej, już się konkret-
ttic zarysowało. 

Kupiec, który nie zdołał jeszcze zlik­
widować zobowiązań z ubiegłego sezo­
nu zimowego, wpa-da w nowe obllgo, 
twlązane z sezonem letnim 1 z koniecz-
Bości dążyć musi do odkładania termi­
nów płatności, aby jakoś przetrwać do 
następnego sezonu zimowego. 

Te jego dążenia krzyżowane są przez 
egzekucje podatkowe, które na tie na­
szkicowanej koniunktury wysysają dziś, 
lak może nigdy dotąd, siły żywotne z 
przedsiębiorstw handlowych. 

Co się tyczy przemysłu, stwierdzić 
należy że przędza strać la swój zwykły 
wpływ na kształtowanie się jego sytua­
cji. Przędza była zawsze tym czynni­
kiem który dyktował ceny i warunki, 
jednak wobec mepomicrnle intensywnej 
pracy przędzalń łódzkich i nadprodukcji 
przed/y, przestała ona być czynnikiem 
dominującym. Zaczęto ją otrzymywać 

Ustalenie się takiego stanu rzeczy, 
stojącego pod znak em nadprodukcji, 
musiało spowodować i nadal powoduje 
chęć sztucznego ożywienia przez prze 
mysi rynku, nadrideme zakupy i związa­
no z tem nadmierne zobowiązania han 
dlii oraz nadmierne obllgo żyrowc prze­
mysłu. Powszechne niemal przekroczę 
nie racjonalnych granic obllga jest dziś 
faktem dokonanym. Pakt ten prędzej, 
czy później dotkliwie da się odczuć ży­
ciu gospodarczemu protestami, upadło­
ściami i krachem, o ile w międzyczasie 
nie wzrośnie konsumeja, wzgl. nie zmie­
nią się metody pracy przemysłu i han­
dlu. 

Nety lko przemysł 1 handel cierpią 
wskutek pogarszających się warunków 
pokrycia. To samo dotyczy naszych ban 
ków. Banki nie mają możności dyskon­
towania ani redyskontowania długoter­
minowego materiału wekslowego, me 
mogą też — wobec jego niepewności— 
przyjmować go do swych portfeli w cha 
rakterze zabezpieczenia udzielanych w 
tej. czy Innej formie kredytów, wzgl. 
zmuszone są żądać celem asekurowania 
ry/.yka zabezpieczenia w stopniu prze­
kraczającym możności znacznej części 
swej klijenteli. 

Bank Polski, choćby nawet podniósł 

wysokość kredytów, nie doda tem peł­
nej krwi o r g a n i z m o w i g o s p o ­
d a r c z e m u , g d y ż d ł u g o ś ć k r e ­
d y t ó w Banku Polskiego nie stoi 
w żadnym stosunku do typowych kredy­
tów kupieckich. Niema w ; ęc w kraju żad 
nci akcji finansującej długoterminowe 
płatności. Aktywne możności kredytowe 
banków maleją dyskonto przechodzi od 
banku do prywatnego dyskontera, kre 
dyt drożeje, a w ten sposób cała wogóle 
sytuacja na rynku kredytowym radykał 
nie się pogarsza. * 

Na podłożu sztucznie wzmożonych u c 
zdrowych obrotów w handlu, psuje się 
wśród kup'cctwa poczucie ważności zo­
bowiązań, tego największego moralnego 
waloru w życiu gospodarczem. Zrujno-
vnne przez inflację, odrodzone następnie 

częściowo przez stabilizację waluty, o-
becnie znów upada to poczucie, które 
awsze jest refleksem sytuacji gospodar 

czej kraju. 
Na tern nlezdrowem podłożu obserwo­

wać można jeszcze większe zło. panoszą 
ce się obecnie wśród kupiectwa. Kupiec 
znów patroszę przestaje być kupcem i 
zamiast myśleć kategoriami czysto to-
warowcml, zajmuje się czynnościami 
dyskonterskłetnL niedopuszczalnemi z 
punktu widzenia zdrowego podziału pra­
cy. 

Gotówkowa sprzedaż towaru poniżej 
ceny zakurui staje się źródłem skupu wie 

TAMWWIJWWIPIMIITWIIUI nil MUWWMMMMAM 

W notes ku busnassmona. 

PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ osobo-
I wei i to.varowel budzie przedmiotem rozwalania 

najbliższego posiedzenia komitetu ekonomiczne­
go ministrów. Podwyżka ma ewentualnie wy­
nieść 20 proc. Podwyżka nie dotyczyłaby arty­
kułów żywnościowych oraz materiałów budow-

, RUCH OSZCZĘDNOŚCIOWY w P. K. O. od 
czerwca 1927 roku wykazał w lutym dalszy 
wzrost. Ogólna liczba uczestników obrotu osz-
czednościnwego P. K. O. doślęgta na dzień 29 lu- . 
tego b. r. cyfry 186 tysięcy osób. Ogólna suma | 

Łódź. 11 marca. 
ustalono w granicach do kapitałów własnych 

80—85 procent. 
DELEGACJA CZESKA, która przybywa do 

Polski pod przewodnictwem d-ra Erledmanna, o-
trzyinala od swego rządu polecenie domagania 
się kategorycznie od Polski przywrócenia rów­
nowagi traktatowe), zdaniem tego rządu, za­
chwianej wskutek waloryzacji cel. W razie od­
miennego stanowiska rz?du polskiego małą być 
podjęte kroki w kierunku rewizji umowy handlo-

* ̂ PERTRAKTACJE Z „DALBANKIEM" (Dni 
oszczędności powierzonych P. K. O. wzrosła do j nlewostocziiyj Bank) w Ćharblnle w sprawie wy 
kwoty 69 milj zł! dawania listów gwarancyjnych firmom polskim 

POLOWE IMPORTU DRZEWA do Niemiec j biorącym udział w prretargach ogłaszanych 
stanowi Import Polski. W ciągu roku ubiegłego1 

wywieziono z Polski do Niemiec około 8 milj. 
metr. sześciennych drzewa wszelkich gatunków. 

W EFEKTYWNYCH DOLARACH wpłynie do 
Danku Polskiego pożyczka amerykańska dla 
Warszawy w wvsoko<cł 10 miljonów dolarów 

UDZIAŁ KAPITAr.U ZAGRANICZNEGO w 
polskim przemyśle został zbadany przez komisję 
ankietowa.. Komisja stwierdziła, że ekspansja 
kapitałów zagranicznych postępuje w bardzo 
szybklem tempie I zagarnia coraz nowe działy 
produkcji prrcmyslowej. W niektórych gałę­
ziach gospódarswa stosunek kapitałów obcych 

przez kolej wschodnlo^-chlńska. zostały zakończo 
ne. Koszt listów gwarancyjnych nie przeniesie 
1/8 procent. 

ODSETKI ZWŁOKI ptacić winni pracodawcy 
według proicktn rozp. o najmie pracy pracowni­
ków umysłowych, w wypadku zwlekania z za­
płata pensii. 

UMOWĘ UBEZPIECZENIOWA uregulowało 
rozporządzenie Prezydenta ,RzpHtcJ. Rozporzą­
dzenie to jest zwłaszcza w naszej dzielnicy po­
żądane, ponieważ obowlaztilace u nas prawo zu­
pełnie pozostawiło odłogiem dziedzinę ubezpie­
czeniową. 

IELDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia (0 marca i' > r. 
OOTOWKA: Dolary 8.88. CZEKI: Londyn 

43.49.75, Nowy Jork 8.90, Praga 26.41.50, Szwaj­
caria 171.64. Wiochy 47.18. Sztokholm 239.25. 

lomiesięcznych weksli, którem! się kry­
je zobowiązania, robiąc na tein dobry in­
teres. 

Tego rodzaju metody psują normalne, 
oparte na kalkulacji, ceny rynkowe, pod­
ważają byt solidnego handlu, czyniąc 
tem oczywiście szkodę także przemy­
słowi, którego rozwój na dalszą metfl 
zawsze nierozerwalnie jest z rozwojem 
hand'u związany. 

W Warszawie słyszy się poglądy, rt-
patrujące z zadowoleniem w długich kr€ 
dytach kupieckich zaufanie życia gospo­
darczego do waluty. Są to poglądy Jed­
nostronne i szkodliwe. W obecnej fazie 
postępu gospodarczego Polski elemen­
tarne zaufanie do waluty nie jest już ni-
czem krzepiącem. Długie kredyty ku­
pieckie, są, jak wiadomo, zasadniczo nie 
zdrowe. Mogą nie być niebezpieczne w 
kraju o mocnym organizmie gospodar­
czym, muszą być niebezpieczne w kra­
ju, w którym choćby pn.y stałej walucie 
panuje głód kapitałów obrotowych, sła­
ba konsumeja wewnętrzna i słaby eks­
port. Nie należy również zapominać, źe 
stabilizacja waluty, może w ostatecznym 
efekcie dużo stracić na swym znaczeniu, 
gdy dodatnie Jej działanie krzyżowana 
jest działaniem zdezorganizowanego ryn 
ku kredytowego. 

Jeżeli nie chcemy być świadkami za­
łamania się wypłacalności w najbliż­
szych miesiącach, musi być położony 
kres niezdrowemu w dzisiejszych war 
runkach rynku, pędowi do wielkich ob­
rotów. 

Materjał wekslowy wónlen być przez 
każdą firmę poddany starannemu bada­
niu I selekcji. Weksle, oddawane prze­
mysłowi, jako pokrycie, pochodzące T 
niezdrowego dyskonta, winny być bez­
względnie przez przemysł odrzucane I 
eliminowane z obrotu. Organizacje ku­
pieckie powołane są do wpojenia w 
swych członków przekonania, że powin­
ni obligować się z umiarem i przewidu­
jąco. Działanie śruby podatkowej w ł a ­
śnie w dz's ;cjszcj konjunkturze powin­
no zostać osłabione w interesie gospodar 
stwa społecznego i samego państwa, 

A przedewszystklcm i nadewszystfco 
dla zabezpieczenia na dalszą metę pod­
stawowych interesów całego życia go­
spodarczego produkcja musi się dosto­
sować do efektywnej siły konsumcyjnef 
rynku. 

Stanisław Latiterbach. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNr. 
Dularówka 69. 68.50. Pożyczka dolarowa H5.50 

| Pożyczki) kolejowa 102 50, 5-proc. pożyczka kon 
r i r r . n 7 tn dłtiżt/p n t A d p 7 rimcriAl w c r s y i , , a

 F>1' 5 - P r o c - Pożyczka konwersyjna ko­ra coraz to CHU/.sze weks le . / . d r u g i e j | i e j n w a 6 | i 2 5 ; 8-proc. listy zastawne Danku Rol-
strony r ó w n i e ż tkalnie, o t r zymując ła t ­
w o dowoln ie w ie lk ie ilości p rzędzy , 
w p a d ł y w nadprodukcję, co w y w o ł a ć 

nego 94, 8-proc. listy zastawne Danku Gospodar 
stwa Krajowego 94, 8-proc. listy zastawne ziem­
skie zl. 83. 4 I pól proc. Usty zastawne ziemsk'c 
zl. 56.50, "56.25, 56.35. S-proc. listy zastawne m 

musiało Ujemne dla n'ch skutk i . Zło nad- ! W a r s t w y zł 78.50 78.75^-nroc. listy zastawne 
I m. Warszawy zl. 61.50. 62 sO. 4 I pól proc list\ 
zastawne rn. Warszawy 58.50, 5-proc. obllg. m 
Warszawy z r. 1926 — 65. 

produkcj i w obu tych dziedzinach dało 
się poznać w sposób j a s k r a w y o c z y w i ­
ście w t e d y , gdy zawiod ła konsumeja. 

W -ten sposób powsta ła koniunktura 
gospodarcza, w które j s tanęły naprze­
c i w siebie z jednej strony przemys ł ze 

nadprodukcja, z trudnościami ULO­
kowan ia t o w a r ó w na r y n k u i z konkurom 

idącą w kierunku pogarszania w a -
i; ó w pokryc ia , z drugiej zaś strony 

AKCIE. 
Bankt Dyskontowy 137, Handlowy 123. Pol­

ski 148, Z-irobkowy 90. Cti'<ier 77. Węgiel 99. Ce­
giełki 47, Lilpop 4?.25, 42 HO, Modrzejów 47. 
47 50. Ostrowieckie 86.50. 87. PorUk 11.75, Rudz­
ki 54. 54 »5. Starachowice 67. 67.50. 67.25. Bor­
kowski t9.75, Ilabcrbusch 170, Spirytus 39.50. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Oitńrfck, 9 mirca. Notowania w ntMennch 

KDANO.lrh: Km złotych 57.47-57.62. czek na-Łon 
nr?p<:i!vvihpv -r-mfin,'* Irrorlirin ' d v n ? 5 -WS ( wypłaty telegraficzne na: Berlin 

!, przesuw aiqcy WUltanc kredytO- l22.4n7—122 7l-3. na Warszawę 57.43-57.58. 
rzetuysłu do coraz słabszych kup 

NOTOWANI* ZŁOTEOO POLSKIEGO 
w dn'11 10 trwoa 1923 r. 

Londyn za l funt szt. 43.47. Za 100 złotych: 

Zurych 58.20. Berlin 46.70-47.10, wypłaty tele­
graficzne; na Warszawę I Katowice 46.82.50—' 
47.(12.50, na Poznań 46 80 - 47.00, Wiedeii czeki I 
79.4'J—79.77, Praga 37S.55. 

eów aż do detal isty } konsumenta włącz­
nie- Słaba jednostka gospodarcza stalą 

NOTOWANA BAWEŁNY. 

Nowy Jork. 9 marca. Bawełna amerykańska. 
Otwarcie: Styczeń 18.05—06. marzec 18.36-38, 
maj 18.70—72, lipiec 18.49—50. październik 18.15 
—16. grudzień IS.OS—10 I notowania środkowe: 
styczeń 18.00, marzec 18.42. maj 18.59, lipiec 
18.45, październik 18.15, grudzień 18.09. U noto­
wania środkowe: styczeń 18.04, marzec 18 46, 
maj 18.59. lipiec 18.45, październik 18.15. gru­
dzień 18.06. Zamknięcie: loco 18.85, styczeń 
17.97—99, marzec 18.33. kwiecień 18.38. maj 18.44 
—46, czerwiec 13.40, lipiec 18 36—37, sierpień 
18.28. wrzesień 18.20. październik 18.12, listopad 
18.08. gruc*zleń 18.04. 

Aleksandria, 9 marca. Bawełna egipska. Zam 
knlęcle: Sakellaridls: marzec 36.95. maj 37.31, 
lipiec J7.55, listopad 38 05. Ashmounl: kwiecień 
36.02. kwiecień 36.02, czerwiec 26.27, październik 
26.25. 

I iyernool, 9 marca. Bawełna egipska, loco 
18.90. marzec 18.33. maj 18.27, listopad 18.47. 

Liverpool, 9 marca. Havas. Bawełna. Zam­
knięcie: loco 10.54, styczeń 9.43, luty 9.47, ma­
rzec 9.98, kwieckn 9.91, maj 9 88, czerwiec 9.83. 
lipiec 9.80, sierpień 9.72, wrzesień 9.62, paździer­
nik 9.54. Utopad 9.49. grudzień 9.58. 

Notry Orkan, 9 marca. Bawełna amerykań­
ska. Zamkniecie: loco 18.36. styczeń 17.74 ma 
rzec 18.16-17. i v j 18.06—07.' Upiec 17.92 
październik 17.73—74. grudzień 17.73—75. 

RADJO OD !*10ttNIKI 
AKUMUł ATORY. BATFR.IF. PROSTOWNIKI. 

SŁUCHAWKI. LAMPY KATODOWE 

E D W A R D T E L A T Y C K I 
P i o t r k o w s k a 4 8 . T e l 1 0 - 6 3 . 

Warsztaty reparacylne radia Ładowani* aku­
mulatorów. 

Laboratorium 

Dra ii. SI. 
lekarskie 

i r 

Badania histopatologiczne nowotworów, wyskrob/ 
etc. analizy moczu, krwi. plwocin I t p, 

p r z e n e s i o n e z o s t a ł o n a 

ul. Wschodnią Nr. 76, 
(RÓG NARUTOWICZA) 

T e e f o n 5 3 - 3 0 . 
ą ą 4 .1 fl ą\ ą m . m ml n - — - — - ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^* 

f f %T W W W W W ł ł T W r 

93, 

RICUM" 

• % <* <OA. 
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35663 
38S78 
42-109 
40S78 
52957 
57900 
67337 
72S80 
77883 
82685 
86829 
96819 
100582 
100666 
109066 
115073 
120583 
123356 
125329 
128018 
129860 

35961 
39935 
42419 
46950 
54702 
61182 
67655 
7-1311 
78726 
83009 
87911 
97186 

104436 
106677 
109078 
117477 
121676 
123544 
125734 
128036 

36183 
40998 
44130 
50655 
55038 
62S35 
68935 
76399 
79161 
83848 
S8422 
97352 

37892 
41020 
46262 
52009 

55S52 
64712 
69853 
77298 
79555 
84807 
88432 
97399 

38689 
41730 
46341 
52144 

55957 
67124 
69923 
77706 

38786 
41892 
46723 
52272 
57526 
67308 
72203 
77781 

SOI60 82306 
85766 86525 

104359 
107177 
109706 
117933 
122885 
123548 
126076 
12S309 

88750 
97800 

105856 
107392 
112440 
117958 
123,320 
123930 
127143 
128867 

89063 
98414 

105893 
108458 
122695 
117997 
123332 
124784 
127366 
129210 

N P 71 — 

Wyka* wszy*kich wybranych I wszystkich 
stawę* przesiadać można codziennie od godz 
E-EJ rano do 7 wiecz. w słynnej ze szczęścia, 
"aKlekszel I najstarsze! kolekturze 

E. LICHTENSTEIN i S-Ka 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 2 . 

Warszawa. Marszałkowska 146, 
Centrali kolektury. 

1^*7 do 5 klasy sa leszcze do nabycia. Cląznle-
«e trwa do IK kwietnia r. b. włącznie. .Kolosalne 
sumy dn wygrania. Wszystkie większe wygra­
ne zazwyczal padają u nas. UWAGA: Ze wzglę­
du na wielki popyt laklm sie cieszą losy naszej 
kolektury przewidujemy bezwzględny brak ta­
kowych, wobec czego upraszamy naszych P. T. 
Klllontow o wcześniejsze zaopatrzenie sic w na-
**e losy. Zamiejscowi należność za losy wnieść 
«noicą na nasze konto do P.K.O. dla LOD/.I 64-21)9 
Wzywamy do kupna losów!!! Czas nagli!! 

16-ta loteria państwowa 
5- ta klasa 111 ci dzień. 

Glównicjsze w y g r a n e : 
25.000 z l . nr. 30901. 
15.01)0 zł. nr. 12681. 
5.000 zł. nr. 46570. 
3.000 zł. n-ry 62632 81242 119918. 
2.000 zł. n-ry 17215 35188 50948 81423 

84034 100112. 
1.000 z ł . n-ry 3652 4184 24121 26943 

33241 33376 34663 37470 44085 44760 
63475 76309 95494 102529 105043 109514 
121089 122349 122708 128603. 

600 zł. n-ry 8148 26012 35255 38884 
61904 73259 77908 83392 88110 94841 
100072 115409 122293. 

500 zł. n-ry 11260 20657 22353 25696 
29137 32009 34795 44704 46034 40048 
51314 52519 66165 71396 87569 111128 
117344 120863 122003 123217 125215. 

400 zł. n-ry 653 1918 2208 3190 3292 
4008 4267 4582 4746 5362 6240 6288 7246 
7694 7924 9633 11979 I2<>06 13681 14338 
15163 16815 17332 17055 19367 19880 
20044 20864 22449 234S2 25065 25572 
29868 29981 33109 33156 35068 35397 

Urzędowe tabelhi dzienne przeglądać m o i n a w Kantorze wymiany 

S A W U E L A W E I N B E R G A 58. Piotrkowska 58. 
Naiy hmidSiowa wypłata w>&r..nycii oraz zamiana stawek na n^we losy V-ej k<asy. 

Urzędowe Tabele Wygranych 
(wraz z wykazem stawek)4 przeglądać można co-
dziennie b e z p ł a t n i e tv K « n K > r a O rt.^Juultjk-

» t e | Ko i«« tu ry W o j e w ó d z t w * 

y« J f l I l i i i i nihiowtii65 
Tamże odbywa tie w v o i t i w s z e l k ' c h w y ­

granych oraz sprzedał losów do I-ej klasy. 

W K a n t o r z e L o t e r y j n y m 

F. BRAJTSZTAJNA, Mii 
Narutowicza 3 1 , tel. 42-47, 

motna bezpłatni* obejrzeć tabele urzędowe wy­
granych. Tamłe wyplata wszelkich wygranych. 

1928 :S t r 1 ! 

Oiwarcie filjl 
przy ul. 

Pm itko wskiej IGO 
(róg Głównej) 

nastąol w nafbflźszycb 
dniach. Colom 

spopularyzowania filjl 

ogromne zapasy towarów, 

przygotowanych 
na sezon wiosenny, 
bodą sprztunwano 

po niskich cenach • 

Odwiedzania składu 
n/o obowązujo do kupna 

Juljusz Rozner, 
Łódź, Piotrkowska 98, filja 160 

WYKAZ WYGRAJĄ H w raz stawkami mołna 
berptatnie obejrzeć przez cały czas ciągnienia po­
cząwszy od 9 marca do 18-go kwietnia włącznie 

Z£85?$fii B. WEINBtRGA, 
LÓDI, P i o t r k o w s k a 4 2 . te ł . 7 ­ 8 7 . 

Wypłata wtze'kich wygranych. 

mm 
MAPMELADKI 

nieznanej 
dobroci 

Jenerał. Przedstaw. D/H. R. Werthelra, 
Warszawa, Królewska 18, tel. 64. 

M i e s z k a n c e 4 p o k o j o w e 
w LodzL ze służbowym, wszclkletn 
wygodami, w doskonałym stanie, ZA< 
MlLNIĘ NA 1AKU.Z w W A i W A W U 
z ewentualną dopłata. 

WI»(touioić sub „Zamiana** do ,J<> 
publiki". 

. L-JII-IIU^R1 

L e - a r e d o n t j , * a 

E. HsbBrfeld 
A n d r z e j a 2 . T e l . 3 C - 4 3 . 

Gabinft czynny od 10—1 I .7—7. 

Reperuję 
bieliznę 

wtzerką— starannie I NIEDROGO. 
PL.ITRKOWAWA 2">5 M. 42, L-A OL. ?-* p. 

P o t r z e b n a 

aa wy)azd od zaraz. Wiadomość; ffcV 
dentyetycany. Piotrkowska 2X t t l 23-71 

Miaroda jn i zna\vcv 
C Z E N 

S I E 

B A Ż D E M U t POMOCĄ D r a O e t k e r a proaxki b u d y n i o w e , BLÓRE 'ETWO I FRYLBC PREYR*FTDTLĆ M E T R A PRZY « T V C I I I RNLEBA. 
D A I * one «m»EENE I POI^wnc DAN>« DESEROWE. D r a O e t k e r a p r o s t e k budyniowy LABS.IMO JAK proaaek do p e -

nta „ B n r k . n " , enkier w a n i l i o w y , n-Rcrke; „ G u a t i n " itp. OTRZYMAĆ I M A N A i P O W O D U **IELŁ,IEPR NA nie POPVTA 
we SWIEZE W WSTYFLRLCHSWICPACH. WIELE nowych I cennych wshazówchdo PIECZENIA CZERPAĆ meżna e nowe} bs . IV .ne 
t i o w n n e , 1.:, % p. r e p ar, mi C E - t k e r r , %>CENIE fr. FCLĆR« CLRZYMAĆ M< ZNA AA 4C er. W BATDYŃI SB LEPIĘ. Z BSLĄŁBI tef 
IEJTLEC się można RÓWNIEŻ BLIŻSIYCA FZEECGÓ-ĆW o DOSKONAŁYM aparac ie do pieczeń.a „Cza iodz te l , NA BLOR^AJ 

M A *ra ptom.ENLU AAAOW,.m można PIEC, SMAŻYĆ i GOTOWAĆ. jj AugUft Oetłićr (JlłWd 

KWI.! 
^ T I M M 0 ' T % r m a i a z y n wy k w i t i t n e ] 
%jf j w w M n • w b i e i i a s n y i P o ń c z o c h 

jest to jedyny magazyn, gdzie elita naszego miasta, znajdzie 

wszelkie arL'kuŁy. krajowe i zagraniczne, wchodzące w zakies wytworne j galanterj i 
E L I T Ę PiofrKowslS « 

wł. Leon FRENKIEL 

55 

. * tcoooc«FVYTOOOOCSOR>oriOi30^ 

Pralnia ubem zim i Farb arnsa 
C Z Y S T O Ś Ć " 

wł. J J PIWOCHA 
Łódź, ul CegielnUna 15. 

Przyimuie gardorobę m ę s u a , dan»**<a, I d d a . 
einna. do eaysrerenia p r a n i a I f a r b o w a a i a , 

oraz pranie o e l l c n * I f i r a n e k 
S S J I | . I m « oan lnan le na r r m y 
W < v > b . s u e w s t e i ich cl^ m. 

Na łą.ianle Sz. Kllficnteli przysyłamy P» Mellzae 
brudną, po wypraniu odsyłamy de domew. 

Wykonani* solidnie i punstuUmie 

Ceny konkurencyjno 

*X50t3000000TXXXXX!Ory«or^^ 
S I * O l i M Ó O 

KODES HOe^bbSS 
wł. L Gj 'dt t ianOwna 

P O L E C A < STOIIUE H O W I ŚC WTO«»NNE I LEIN^E 

po TENACH NUI|)i2y>TQP'II EJSZ.CH 

C e g e n a « a 2 6 , IRONT, i P . T D 4 - 2 8 . 

WdzKi dziecinne. KrzeselKa dziecinne, ló łKa dziecinne 
i t. p renomowanych t-rajowych i zagrań, fabryk. 

O 3 * » * •c >. 

W dniu 3-go marca 1928 roku ukarało się w rolnych | 
pismach łódzkich esirzcJenie lirmy .Maszyn Piekarskich 
i Cukierniczych L. Twardowicz, Lodi". w klorera pomianlo-
na lirma pomawia mnie o to, i t przyjmuję zamówienia i wy­
łudzam pien ądre rd lei kli:entów. 

Na «kutek powyt«zego oświadczam- we wspomnianej 
firmie pracowałem do dnia 15.1 1928 r. od lego czasu pra-
eu'e w .Fabryce M a«zyn Pisks-^kich Z. Ornwr, Łódi" i lylko 
w !«i 'imieniu przeprowadzam Iranzakc'*, zakreęm e : dzia-
łnlnoici obici*. Cel o»lr'e>enia brata mego iest nader wi­
doczny: zemsta, z powodu zaangalnwania sie do przedsię-
biorttwia Vnnkureiicyjnego, przez oczernianie mnie w opinłi 
publicznej 

Podaląc powyższe do wiadomości ostrzegam brata 
mego przed skutkami prawa j 

H . D. T w f t r d o w . c z 
AL I Maia 20. ł 

lśni 
L. 
m 

MEBLE 
Waźoe dla naneczonycli 

WYTWÓRNIA M h B L I 

A. M C s S l e p 
wlasc. O. GONTKER 

W z ł c h o d o o 6 5 te«. 7 1 - 4 0 
poleca w wielkim wyborne 

S t o t e w e . S»r> alVI. C a b . n e ł y 
_ _ M - b o k u « i » N I e — 

wyścielane meble oraz PC{<TDVTCIĄ satukt 
p o cenach pray»ie.T>nv 1 

I na dofd - iys . fs wan>nka<h« 
TtoU a a i c a ^ n l o iC>6. 

Fraeiaay o odwiedzenie naszego układni 

N N « 
„fenlant cbio" 

P i o t r k o w s k a 1 8 1 , m . 4 , 
te le f . a 4-»a. 

P er*saorzcdna prai w ia ubitrów dla 
dzieci i doiasti jacych pan enek pole-
ca na sez n w ogrnn.y oslatn e nowości. 

Wyprzedał posezonowych rzeczy. 

http://bs.iv.ne
http://Twftrdow.cz
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PUCH — 
PIERZE I i! Z. ChądzyMa 1 6 BSHHB 1 6 

LECZNICA 
V J. • T \ snrrialisiow i oabine ,ieivT 

<tvc?nv r>r,v 06rn»'" Rynku. 
Pietrfcowawa 2 3 4 . »e1. 2 2 8 9 
lp'tv przystanku 'rj-m* nąhtertirkich 
nr'vmu|e chorych w rltor-it>ach wszw-
ktch «r>ecislno<ict f>d t>. |0 r»no Jo 6-c 
po not. Srcienienie oir>v. analizy im» 
rzu Katu, Krwi plwocin eic i aperacir 

nnatninm. 

Porada 3 złote 
Wuyty nt mieście 

Zahireł t opętacie o,l uin>iwy K"r>lelt 
Iwietlne. Na!wie i *ni i u Kw.rCu-
wa i'')tni^c i. £lettry<ac|4 l; >y 
ItlUCZne, korony t'>te piaty 

i nu »iy 
W N I E D Z I E L E I Ś W I - U D A <?ODI ) | M U, 

aaaMtdtJflW 
REKLAM, PLAkATOVvJ 

ETYKIEUNAKC/W F lCK Lt^ 
ortłz/ie^/d^jy «V«zt£o*><i/a« 

1 > * . D f c O I D O W / K I 

u( .&0 AŃJ^KA łJOm 52 

Rutynowany * calem lago iłowa zna­
czeniu 

B A N K O W I E C 
r kilkuletnią praktyka, zna ący gruntow­
nie prace wszystkich wydziałów (speci. 
buchalleria) energiczny p lny pracowity, 
azybko orentuiący się z pierwszorzędne-
mi referencjami i»c. »*u u je i -os»«y 
Łaskawe zgłoszenia sub „[tankowiec" 

do admin. Republiki. 

M I E S Z K A N I A 
S K L E P Y L L O K A L E 

oraz 
POKOJE UMEBLOWANE 

Pnsruku e i pi>'ecB 
Biuro Agenturowe .POI.KUCłl* 

Piotrkowska 38. lei. 41-01. 

Poszukuję 

mieszkanie 
2 pokoje z kuclmia w centrum miasta. Łaskawe olerty sub „S. h." do aduiln. 

Republiki. 

N O W O Ś Ć ! ! - M m I 
N A WIOSNĘ: P A L T A K ł £ C I « 
N A L A T O J O f l i . L E * L i S r 

N A Z J M Ę J P A L I A Ł A P K O WE 
• l a 

B R A J T S Z W A C 
poleca 

t o A F i S A E V.. . C Z | 9 
l a - Narutowicza 9. tel. 31-66 

Dogodne warunki. 

| M 

p i g u r H i 
i M A I K A 

Ii.i3iii 

h^aa^M Sa ian^ Seraa •Senlae 
aolidnei roboty w komplecie i pojedyn­
czo na dogodnych warunkach poleca 

zakład meblowo-stolartki 
J ó z e f Z a j d e l , Ł ó d ź 

a l Nawrot Nr. 45. 

tnane od 't>o io»u. 
ileizulują ;ola<ltK, chi urna od reumatyz­
mu, cin >ien wątroby n».im'einei olylo 
sci, arlrelyzmu a lerzeń krw> do ylow 
uśmierzają ht-mur.iidy. ezvsztzą Krr» 
i przv tn|>nn.>s >a.h do O D S I U K C I I tą 

godnvm Siodkem ui<eizvsztzaiącym. 
Utycie I do 2 D I E N T E K na noc 

Cen« oud Zt. 1.3) wyronu a.iiekl 
Karcaewat t l , Tu^cyriski, W i r i i a w i 

T. obach* 4.-Żądać w uiilekaib * 
ahladarn « . / . A K O \ N I K * M * 

^ S o D i i l K S I S P l A b E Ę ^ 
K U A J O W E 1 A M E R Y K 

wagonowo i w drobnych ilościach sprzedała najta­
niej i na dogodnych warunkach ze składów w War 

•zawie i Cdaó<ku 

„TŁUSZCZE" 
S-ka a ogr. odpow. 

W A R S Z A W A ul. Moniuszki 11 (róg Marszałków-
= = = = = akie), tel. 73 -41 . -

adres telegraficzny . UO<l \A WA<SZA\VA" 
V . Pro* mv ł ą r W olerl I prób towarowych. 
(*mm Przedstawiciele we wszystkich miastach 

poszukiwani J v5) 
Ile płacisz w chemicznej pralni za wy­

czyszczenie garnituru lub s u k n i ? 
12 zł., — Kape lusz? — 4 z ł . 

Z A 1 ZŁ 8 0 GR. M O I N A W D O M U M L E Ć 

CHEMLCMĄ PRALNIE. D A \ | A Y " 
O I Y W A AC PASTYLEK | J N V / V M A 

W składzie ap'ecrnym J. Wolfson. Główna 20. 

G i M E M K O S M i L T Y i i l l . * « I - . I I J 

O-ra M A S I I L E W i l S O r l O rV£J 
. Cogie ln iana 6 m. 3 te t . 43­63 

Chor. s k o r y l w l o t ó w . Leczeni' d< t tklo* cery, Sne­
l̂ ialne niasate twa ty t ci^ła Masaie odtłuszczające. Unii. 
iwanie u > s o * elektr. Kza. Lampa Kwarto wa. EleMroteia-
pja, Solina GoJz. prz\j<c ud to 8 Dia i*air>w o d 2—4 

H o w o u l w O - Z O s y dział Ch>rui0l l eatetycznej I dział 
l u y K . l n e l t o p I pod kierown ctwem chirurga 

r i Z. I EWINSONA. W godz. rrzyj od 12—2 

P r * y 

dzielnego, dobrze wprowadzone­
go zaslępcy na t.ódi i okolicę. 
Petent musi znać dobrze jc,xyk 

polski i ńicmieckL 

Tylko fachowcy zaprowadzeni 
w większych fahiykacł) mogą sie, 
agłosić pod „i>wy do administr, 

Republiki. 

Wsze lk i b ( J l q ł o w y 

U A i W / 

0* 

ZNAKOMICIE // 
ęm A i i f a M 

"wyroliu laboratorium przy aptece St. 
Hamburga i S-ki w Lodzi, pray ulicy 

Glównci SO. 

TKalnia 
przyimuje robotę zarobkową na w a n a l a -
ty szerokie i wąrkie. ko lorowe i gładkie 
rowoia t iędwab. W^iadomntći N o w o - C a -

gi t ln iana Nr, 3 u poztJtra. 

Ka rafy!! Tanio!! 

l e c z n i c y Z g i e r s k a 17 
i o d I m w a r W 

G A B I N E T K O i M E T Y K I L E K A R S K I E J 

P I . M A R K U S Ó m 

Godziny przyjęć: Codziennie—prócz niedziel— od 5—7. 

H E M D R E l I t W 
S T A t l Z A P A L U Y K R W A W I E t l l E 

S W E D Z C H I E 

U S U W A 

| t w e r d z o n o , i e ( J L I R O t t rma 
K R E O Y T * r t iwrot te , i p . 

• p r z e d a | « i obuu- la 
b le u r « ; i a m i k s i mejatią 

O r » t w . i e l i ie t o w a r y m a n u f a k ­
t u r o w a I g a l a n a ry na 

tiąlUNicJI i na c>*JA<IM«*o t a n a i a l ) 

HEMDRINKLAWE 

H a l m c f l n f B i s z B l a m p y 

wla^n go wy obu g i a ran lnwaQf za czysty brona p o U -aa na dogodnych warunkach 
l i . P. S i a a e v u 
f o ł u d n ouun 3. 

If l , p< 39. P r z v | m u ! a w a i e l -i.ii-. 0 M . . I , - . I v r r p e racie i praaróbki 
1IK Uin.t - r lui e tne 

Btateiialy po b. ni-akich cenach W i e l ­ki wybór lumpek 
kaaaw»<4u> w vca\. 

\ 7 r . M R T J . 

W SOBOTĘ, dnia 24-go merca r. b. odbędzie sie. w lokalu 
naszego Stowarzyszenia o godz. 7-ej w 1-ym wzgl. o godz. 8.30 
w Il-im terminie doroczne 

WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem dzier 

1) Przyjęcie protokołu t**'a halnego Zgromadzenia i ostatniego Zebrania 
Miesięcznego, 2) Spruwozdiinia: a) i idu i b) p<iszczególny-h fikcji sportowych. 
3) Sprawozdanie Komiki Rcwi>y|nej. 4) . . isolutorjum dla Zarzqdu. 5) Wnioski Zarządu. 
6) Wnio»ki członków. 71 Wybór 

Wnioski członków winny być prze....'żone 7ar?a.Howi pisemnie tydzień przed 
terminem Walnego /"gromadzenia. Podług paragrafu 16 statutu Stowarzyszenia M N G Ą 

być obecni tylko członkowie rzeczywiści. O r nktualoe i liczne przybycie pp. człon-

S. a R Z Ą O . 

BK 

„ M A G A Z Y f l M E B L I " liiiisil Siilins i 
Spółdz. I O . T odp. W Ł O D Z I , Naru towicza 4 6 

P u s a d n na 4kładz e Kompletne urządzenia nneszk.tn odnał-
8kro<time szych Jo uksuauwycn lako to: wtridicnte pokoi sy­
piamy h t t o i o * y c n gah netów, »aionow, kuchni itieblc Kiu-
b o * e b « u * e tytanooie ample obrazy i l p, —• ak totanef 
n r i y j i n u e ws/elkie tamOwienia • zakres e ae*n^t i z i i a | 
a-.hi 'ektutv Z Ą R Z A D . 

Ostrzeżenie. 
W ostatnich czasach ukazały się ogłoszenia w prasie prowincjo­

nalnej o zjawieniu się oa rynku wyrobów macowych pewnej wątpli­
wej brmy. która korzystając z podobnego brzmienia podszywa się pod 
powszechnie znaną ze w^gędu na swe znakomite wyroby firmę naszą: 

PS. BbAJfflAN i l - m 
W a r s z a w a , GĘSIA 1 9 . t e l . 2 0 8 - 4 5 . 

Ze względu na nieuczciwą konkurencję, wykorzystującą dorobek 
moralny naszej znanej firmy, szczególnie w cetu wyzyskania okresu 
przedświątecznego. O 3 I A Z £G. I M i. tc lirma nasza ładnego oddzia­

łu fabrycznego pod inną firmą nie posiada, prosimy Sz Kliientelę, aby 
we własnym interesie kupując nasze wyroby zwracała baczną uwagę 
na firmę naszą i adres: 

PI. BbAJPiAN i S - w l B 

WARSZAWA, GĘSTA 19, tel 206-45. 

gdył wszelkie inne aą nieudanem naśladownictwem. 

Z POWAŻANIEM 

PI. BbAJPiAN I S - w l B 
Warszawa, Gęsia 19. 

Choro.iy SKORne , 
i weneryczne 

Przy mun od 9—tt 

PiOllMl 511 

k^tB 

Pf̂ lECil! IJ|?D Jt Si? I SWt f l l I POllp 
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe nileisca. zniekształ­
cone ręce i nogi, kurcze kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, na­
wet osłabienie wzroku występuią cr«, •<> j«ko skutek cierpień reumatycz­
nych i podagrycznych. które powinny być usunięte, w przeciwnym razie 

choroba wc ią ł postępu;e. 
uleczająca rozpusr.czalarą kwai nioczowy kuraefę wodą 
mineralną, która poprawia przemianę mateHi i rwlck-

sza »yilzieliny. a więc 
za<!m luk zwany uniwer­
salny lub lamy środek lecz 
.irudukt który d<ihroczytiri. matka nauira udziela dl. 
Jobra cieipiącei ludzkość 

KAŻDEMU 
próba b e z p ł a t n a 

.nzcie mi natychmiast, « otrzymacie zupełnie próbę wraa I objaśnieniem za posrydniclwem moich wa wszystkich urządzonych 
składów i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości środka tego 
oraz o jego szybkiej skulcc/nosci. 

Au gusiMarzke, SI?,S"S.?a, 

Dr ^ 

»pecialista chorób 
skórnych i wena* 

rvcznvch 

TEL. 44-92. 
przyimuje od 11 do 
4 pp. i 8—9 wiece 
Panie od 3—4 pp. 

O < Mb i. 

UL PM ŁLARATOWTCZA Z5 
i •nel i a 

teleton 44-10 
C L I U I O L ' ) nr.»k, pę« 
<a<tn* i itió^j mo-

ciow yth. 
Pizynriuir od l— i 

i 4—«. 

Or. m e d . 

• a u i a u i ( S i i i n i 
W C U E I F I I C E . I 

•'ny ;u u|i ul 6 d« 
0 p« p<Ł 

W m r i l t i s l r trlft. 
TI U I f. LITJ I ej 

6-gO j i a r a m a j 
ICI ift bi 

Dl Ho S O T i a 

(Benedykta) l''>. chor, akórne dróg mocz, weneryczne 
f kobiecą, Przylm. od 9—12 . przed , p r l . i 6—8 

dl a RAF> f d 5 do 6 ,w niedzie'e i święta 1 « 4 10 4 ° 12-«i 

W / I I I A 
W W A I L I P ^ a L i a ^ a f m 

solidno, wolna 12 lal od podatków do 
S"c..c«2 w Rudzie Pab, Iniormacił 
udziela się w układzie nasion p. Rrma-
na Saurera. ul. Konstantynowską Nr, 19 
i od god*. 5-ej do 7-e|. 

Książki 
W lęzykach: polskim, rosylskim i nie­
mieckim, encyklopedie, dzieła klasyczna, 

beletrystykę i podręczniki szkolne 

llró Leon Tuwim, 
P I O T R K O W S K A 17 

I I podwórze, prawa oficyna. l-sz« wej tc ie 
U-i* pięUo, auaazk. ii 

D. KAC 
Choroby 

wewnęirtnc i dzieci 
Crryiiuult od V—tt 
rano I od 

moskiewskiego kon* 
serwaloriuin, u/no-
wtla Wkcie gry for* 

lepjanowei. 
Wschodnia 72. m. 19 
«4 1U—U i a—9 W 
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Napisz do mnie! I 
JezcH Ci brak enereji. rów­
nowagi, leżeli cierpisz mo­
ralnie i nie znasz wyiścia 
przyjdź osobiście lub napisu 
do psycho-grafologa Szylle-
ra-SzkoInlka. autora prac 
naukowych, redaktora pis­
ma „świt". Nadeśllj cha­
rakter pisma swój lub 
zainteresowanej osoby (los 
Twój zależy nietylko od 
Twoich zdolności I czynów, lecz od ludzi, z 
którymi się łączysz) Zakomunikuj imię, rok I 
miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec. 
Ilość osób najbliższej rodziny, a otrzymasz szcze 
gotową analizę charakteru, określenie zalet, wad. 
zdolności I przeznaczenia. Odpowiedzi na szcze­
rze zadane pytania. Jak również horoskop słyn­
nego medjum M-lle Kvigny. Wszystkim Czytel­
nikom „Ilustrowanej Republiki*' szczegółowa 
analizę wysyła się po otrzymaniu zl 3.— (za­
miast zł. 5.—), można znaczkami pocztowymi 
Osobiście przyjmuje 12—7 Protokóły, odezwy 
podziękowania najwybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa, Psycho-Oralolog Szyller - Szkolnlk. 
Redakcja „Świt", Nowowiejska 32, m. 6, róg 

Marszałkowskiej. 
Ogłoszenie wyciąć ; załączyć do listu. 

ie lii 
Y- M. C-A. 
A l e j a K o ś c i u s z k i 6 8 , 

t e l . 2 2 - 9 0 . 

DNIA 1 4 MARCA 1 9 2 K r. OTWIE­
RAJĄ nowy KURS DLA ZAWODOWYCH 

I amatorów OBOIGA PŁCI. 

Zapity przyimuje kancelaria codziennie 
od godz. 9 do 12 i od godz. 14 do 20. 

U W A G Al .Ceny przystępna, ratami 

Eltl ŁODZ i lUlffl 
Firmą „A. Spodcnkicwicza" 
Gdzie niedość Ze tanio (przeda)ą 
Jeszcie gościom rabat dają 
Spieszcie się więc wszyscy 
Biedni i bogaci 
Panie i Panowie 
Niech pieniędzy nikt nic traci 
Tam są dni reklamowe 
Każdy z naszych gości 
ciągle się zachwyca 
Jak uczciwie załatwia 
Firma „A, Spodenkiewlcza" 

Tylko 14 rek lamowych tanich dni 14 
w magazynie bielizny i towarów galanteryjnych 

L SPODEHKiEWltl. MWmti l i 

L a m py 
elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bron z u naj­

nowszych modeli poleca 

A. REJDER 
56 Wschodnia 56 Tel. 67-64 
Dogodne warunki. Ceny konku­
rencyjne. Uwaga: Reperacja i 

Przeróbka różnych lamp. 

W A R T O Ś Ć I Z A W A R T O Ś Ć 

O WARTOŚCI WODY KOLOŃSKIEJ STANOWI 
OCZYWIŚCIE ZAWARTOŚĆ" W NIE), WBREW 
NAZWIE, NIE WODY, LECZ POZOSTAŁYC» 
SKŁADNIKÓW, JAKO TO SPIRYTUSU I OLEJ­
KÓW, o r a z SPOSÓB PRZYRZĄDZANIA!. 
PCD TEMI WZGLĘDAMI NIEZRÓWNANA JEST 

WODA KOIOŃSKA 

P O C Z W Ó R N A 

Z E Z Ł O T Ą 

E T Y K I E T Ą 

7 WIELKOŚCI FLAKONÓW, i GATUNEK - NAJLEPSRY 

S K Ł A D N A S I O N i K W I A T Ó W 
poleca: nasiona warzywne, pastewne, okopowe 

I kwiatowe pierwszorzędnych hodowców 

I . S k o r a s i ń s k i 
d a w n i e j G e r n o t h 

u l i c a K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 3 7 . 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie na żądanie. 

JEDYNY a>ĆCdALNY(OD tefcl* E W.YSTUJACY) ZAKt-AD 

Dr . m a d . 

J. PIK 
Wólczańska 57. 

Telefon 23-77. 
PARTER 

Chor. n e r w o w e 
Psychiczne leczenie 
cienieć duchowo 

nerwowy* h, 
Psychoanaliza. 

Przyimuie "d 2—1 
5 - •' d]a niezamoż­
nych cenv lecznic 

H Y G I E N Ę 
UST I GARD-ŁA 

otrzymują 

P a & t i l l e s 

VALDA, 
Kprssdavwane wy-r^csnle 

W pudełkach 
• nazwą 

YALDA 
W spraedary w apokuch 
i składach aptrernych. 

D o k t ó r 

Z a w a d z k a Mi 1 

Telefon M 25-3H 
Choroby skórne 

włosów. wenervcz 
ne i moczonłclowt 
(leczenie światłem) 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
Rontgena, 

Przyim. od 9-21 5-8 
Dla pań od 4 -6 . 

Oddzielna poczę­
li al iii. 

KCHKU Ł€ai lH2«B« KSIG4UHY 

O S P R Z t D A N I A O K A Z Y J N I E 

3 2 k r o s n a k o m m i g ł a d k i e 
„HATTEKSLEJA" 56" 3 

8 k r o s i e n s ST „P1LLING" 39" 
w DOBRYM STANIE i OBECNIE w RUCHU 

Zapytania pod .Krosna 40" do adm .Republiki" 

5 J Q p j C H C E S Z Kupić? 

M e b l e 
Dobre, (anie 

OD 
NalslcroranłeJ 
szych do Naj. 
wykwintniej-

•zych 

k u p u j t y l k o w e f i r m i e 

F. Nas elski 
R z g o w s k a ff, t e i e f . 4 3 - 0 8 . 

Wielki wyb^r różnych łóżek meblowych. 
Dogodne warunki. — : i — Długoletnia gwarancja. 

' M H I M " > ' " 

D O 
PENSJONATU: 

Specjalista chorób 
akórnych l wene 
ryonych i włosów 
Gabinet Rónt^ens 

świ»Wo-lecz'nczy 

HI .PHtrKows.am 
róg fcwengtellckie 

Tel. 2 9 - 4 5 

1'rzyjmuje oa 8-2 
6-8 Dla pan od 

itzieina poczekalnia 
od 5-6 op 

ZAKŁAD MOTARSITO-MECBAOTCZEJ 

W. MACIASZEK 
l ó d * , u l . Pus ta Mi 5. 

Budujemy Szpulmaszyny, szlauch* 
szpulmaszyny, kretzszpulmaszyny. 
trykotszpulmaszyny. nowe systemy 
(trajbmaszyny na jedwab i szpulma­
szyny na jedwab) Maszyny do glar.-
cowania nici. transmisje oraz różne 
reperacje masyn i spalanie róż-

nych metali. 

instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de l'Universite de Bcautc Paris', 
Ceg ie ln lana 19, m, & Tr 1.69-92 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych delektów 
cery. Usuwanie włosów elefctroiigz} 
elektroterapja „Solu*" >"r . : ; |mul i o d 

TO—A «.-, v . 

Zakopan 
t„P!fWFt: 

Nowo wybudowany. POKOJE SIR R.CCJRI 
ty ogród, komfort, !ARIENLTL. zimną I 
pła woda. WYKWINTNA I nWila kuci 

Ceny na marzec ZNACZNIE zniłot 

Pens oaat otwarty B i r M 
Zgłoszenia przyimuie I wyiainień u 
las Marja ZUCKERMANUWA, I EN; 
.MASCOTTE" ZAKOPANE, UL. CHALI 

•kiego. 

T j y - r r y ^ n n n n r a - i r T r ^ ^ 11 11 I I I m i 

11 i i 

z transmisją lub bez około 250 DO 350] 
metr. kw. jak również 

i m-esztiame 
O 2 lub 3 pokojach z kuchnią poszukl-j 
WANC. Oi. sub. „E.E. 333" do adm. Rep.' 

T y l k o n a k i l k a D N I 
przyjechała do Łodzi 

„MARMONA" 
znakomita chlromantka-telepatka człon­
kini Naukowych Towarzystw Psycho-
Fizycznych.— Przeszłość. Teraźniejszość. 
Przyszłość. Ł ó o i , Hadwuansiia 17, 
'ront, 2 p, Przyjmuje od 9 rano do 6 wJ 

oszukuje m 
K U C H A R K I , G O S P O D Y N I I B U C H A L T E R -
K I - K I S J £ R H L z KAUCJĄ, ORAZ K E L N E R ­

K I i N U M R - K O W E . 
Zgłaszać ale: Piotrkowska 132. do o. Fellowd. — 11 

' o ł o i n i c i ^ G ineko log icana 
D-ra m e d . 

S. DRUEB1NA 
6-bo Sierpnia 15-17, tel . 53-10 

i I I I k<asa. 

Dr. med. 

P. MarKowicz 
przyjmuje P i o t r k o w s k a 124 

Te l 6 0 - 3 5 . 
od 3—7; w aiedi. i święta od 11—I 

Chor<>bv skóry i w ł o s ó w 
L e c z t nie-defektów cery, masaże , elek 

t < teiapia 
Gabinet kosmetyczny 

Ł Ó Ż K A polowe, 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne 
tirmy 

( I 

Z wieloletnią gwaranc|ą 
F a b r y k a Ł ó d ź , Jul iusza 4. 

Żądać we wszystkich składach 
mebli . 

L e k a r z d e n t y s a 

E. Haberfeld 
A n d r z e j a 2 . T e l 3 6 - 4 3 . 

Galiinet czynny od łO —1 I 3—7, 

DR. med. 

bubicz 
Cegiemianc. 4 3 

Teł. 41 -32 . 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje OD 

g . 8 do 10 rano 
i od 5 — 8 w. 
Dla paó od 3—5 

oddzielna poczekal­
nia. 

A K L A D T A . ' I C J 

p r z y j m u j e WSZELKIE 
na OTOMAN?, HRZES 
MU-OWE, KOZ. TLFI 

N D U r t K I E I 
20 LAWAD ka 20, HA i?, mi 

Or. med. 

BRAUN 
Poiuamowa Ni 23 

ieL 40-26 
Sptciahtta chorób 
skórnych i wene 
ycznych I eczenie 
wianem, (Lampu 

KWARCOWA 
pizyjmuje od 9— U 
rano i od 5—b pp 

DoKtór 

Choroby w e n e ­
r y c z n e , s k ó r n e 

I w l o t ó w 

Pneffowi l i i l sn 
na ulicą 

Andrzeja Nr. 2 
Tel. 32-28. 

Godziny przyleci 
od 1,30-2.30 dla Pad 
od 6—8 dla Panów. 
Wnied?iele i swic 

od 10 — W 

D Z I E C I 
OD 6 miesięcy i starsze mają prawt l 
w

r „ b o D B U W i i H 
f i KAW '•*»•• 

N A W R O T 7 

Dr.H.0uMia 
AKUSZCRJH i choroby kob Hit 

Z a c h o d n i a 6 2 , tul ten CLUNÓ IV, 
T e i e f 2 9 - 5 2 . Pizylmuie od 10 do .? 

I OD o — 7 |IO południu. 

Maszyny P A Ń C Z A S Z N L & I 
(Corona lub ldeat) na 74-1 tub 264 igł) 

k u p i ę l u d w y d z : c r z f t u i h . 
FABRYKA POwCZOClł 

l Biel M i , tt -Cepliiiaiia 2-3. & % 
N A R A T Y R N A UW 

N a j l e p s z e Ż r ó d t o zauuoa , 
O t o m a n y , K O Z E T K I , M a t e r a ­
c e , T A P C Z A N Y , oraz C a . n i t ^ 

ry s a l o n o w e , 
Przyjmuje wszelkie zamówienia NOWE 

przerabiam stare meble. 
Zakład Tapicerski 

I. A. W O J C I E C H O W S K I , 
Ł ó d ź , K O N S T A N T Y N O W S K A 2 0 

A r t y s t y c z n a S z t o o e r n - . t 
U b i o r ó w i d y w a n ó w 

M. K L E B E R 
P O Ł U l ) N I O \ V \ 20. 

http://Hi.PHtrKows.am
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Ninlelszem podalc się do wiadomości SZ. KLIJENTFLI, Iż otworzony został 

S K Ł A D M E B L I E „ M E B L O P O L " 
p r z y u l . Z I E L O N E J 6 , t e l e f 3 3 - 7 1 . 

I poleca stale na s' ładzie S y p l n l n l e , J a d a n i e , G a b n e t y oraz m e b t e p o j e d y n c z e od 

W Ł A S N Y W Y S Ó 3 t weiMWInTrrriTT m 11 i m li w ll w 

s> o 
• Ł I C 

l o 
= o. 
- o najskromniejszych do najelegantszych. 

CENY P R Z Y S T Ę ' W E I h m h 

aresz ieste*mv w starne zaor»atrzvć wszys tk ich w doskonałe gwaran towane 
i?ATf P 1 K V i B A R K I P I M V K°«y*'«lcie prrelo z niebywali okazji bo 
i n l i . 1 J l l l I r n l l U i P i f ł l l na 6mie<ieczne spłaty. Cena aparatu to O zł. 
pray kupnie płyt nlepraktyknwany . dotychczas rabat. Polecamy: płyty szafirowe, igłowe 
krajowe i zagraniczne mechanizmy czcici. stoliki albumy, igły. szafiry i t d. przecudnie 
nagrane płyty z Paryża. Londynu, Krymu. Med olanu Berlina, Wiednia. New Jorku, 

Warszawy i t p. 
Warsztaty reparacy ne na mie iscu 

. . P I L T F P O R E " 4-°<1* U) K O N S T A N T Y N O W S K A N> 3 2 , p e t t JNsV B S£MIT « ^ f S RÓG Gdańs i e j d a w n i e j N A W r o t 19 ) 

W uzupełnień u ÓU ro/szer/enia na-
szei reklamy wypuszczamy serją 
aparatów bardzo tan ch, trwałych 

i ^o i idny i ł i . 

1 aparat rożne kolory 
12 płyt do wyboru 
1 album cpr. w płótno 

na 6-ci miesięczne spłaty. 

[Hit I I Z Ł . 

K O NJ A K I 
V . 5 0 P . K 

J U B I L E U S Z O W Y - R E S . S P Ć C I A L E 

W L N T A K M Ć D I C I N E L - W I N I 3 K J M I E S N N E 

'1 

W Ó D K I - L I K I E R Y 
Stołowa —Starka — Żytniówka 

Baran — Morelówka 
Grand Cardinal — Cordial M£do<: 

ZAKŁADY p T Z E M y S Ł O W i S W i N K £ L I LAUSeS1*T 

t>r. med i 

MLII. UL 
h s w r o i 7 
telet. 28­07 

choroby aKórnr 
i went' yczne. 

Przyimuie od 10 12 
i od o­ 7 

Ul. Hi USyl l r 
Choroby skórna 

i weneryczne 
Irtftytul Routgen 
leczn czy i swi.v 

lec/niczy. 
Lampa kwarcowa 

lima Muiiki Xl A 
T e l , & L 7 8 

Przyjmu « od 4 ­

l Dr. m e d . 

UKOLOO 
choiutiy neitk, pę­
cherz.* I dióij mo-

' czowyełt. 
Treyiwuie od 1—2 

i od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 

d - I W Ul^ińika) 
lelelon 48-95. 

Or m a d . 

F. Uiiinin 
Andrzeja I I 

Teieioa 37-43 
Choroby s k ó r n e 

VJ«l»«i y lZnt 
I t n o c r o p ł c i o w e 
god«, przyjęć od 
9 do U i od 5 do 
7V» Psne od 5—6 

wiecz 

D r . J A M 

I 
Choroby skórne 

weneryczne, 
UL. A n d r z e ł a L. 3 
Prsyjmuje rodzlen-

nie od 
5 ' 1 , - 7 ' k . w o i . 
dzick od 11—12 w 

I . ' . ' : I U cv Zachód 
dnia 27. od 4 - 5 . 

Dr. med. 

LIIIITO 
Zielona li 

Choroby sK^ne 
1 weneiycżne 

Usuwane s u t ą -
:ych »łosow eleu-

tiollza. 
L«czi-nie lampą 

kwarcową. 
Przyimuie ud 3—6 

1 7 30—9 
Niedżl-la 4— I 

Dla niezamożnych 
eony łaczntc. 

I (n 111 F » W 

Z A K O P i & r t > K i C H 

SZTUKA LUDOWA „ M A 
Przy zakupach O d 1 0 0 z l 

ień Kilimów 
ORAZ INNYCH WYTWÓRNI. 

r g o t " , p;o!rhowsRa 64 
orz Jmu|e aice pokryc ie w e k s l o w e . 

S T 

elęgnuicie piąknoić. tak jak jak pleletfnuje-
c zdrowie; Iwarz Wasza jest tak delikatna, 

że ją na'cży obhraniać 

K R £ M S t M O N ' a 
nrządzany wypróbowanym systemem, leczy 

wszelkie niedomagania skóry, czyni ją mlęlc* 
ką. gładką i delikatna. Nada'e on cerze bia­
łości i świeżości i zapobiega tworzeniu sit 

zmarszczek. 

atu. mm & M D I INTA. PUB. 

Magazyn Wykwintnego Obuwia 
L. FRIEDLAND, 

Ceglelniana 5 1 . teł. 7 1 - 4 1 . 
poleca 

n a s e z o n w i o s e n n y 
ostatnie nowości W nalwiększym wyborze po cenach przystępnych, 

LLLLITMNW.MILLŁTJLN IIIIW1H WBIIHULLILLLWIWILM 

R O Z P O W S Z E C H N I O N E 
N A C A Ł E J K U L ! Z I E M S K I E J 

- ' 

Sinym W I N 
przywraca pod 

gwarancją 

flirty KOŁU 
Aptekarza Jana Gadcbuscha 

A X E L A — O R I Z A L I N A 
butelka 1 . - Zl. 

Azela • Regenerator włosów gatunek 
słabszy butelka Zl. 3.—. Do nabycia 
w Lodzi w następujących aptekach 

I sMad:ich aptecznych: 
Jan Sikorski. Łódź, Rokkińska 6 
Karol Chądry;ńskt, Lódź, Ulówna 51 
W. Jcrf&yAsKl, Ł('xlź, Pomorska 57 
J. Kalian. I.NDL, Konstantynowska 30 
M. Sztcjn, Łó i j i , Konstantynowska 9 
H. Śliwowskl. Ł C H I Ź , Szosa Pahjan. 36 
L. Polański. Łódź, RzKowska 139 
N. Pomeraiic, Lódź, Piotrkowska 16 
S. Joskowicz, Lódź, Zgierska I I 
I Sz. Zabkowskl, Lódź, NowomleJ. 28 
A. L łwszyc Lodź, Zgierska 8 
B. Tyman, Lódź, Zgierska 20 
B. Jentys, Lódź, Kilińskiego 162 
A. Nowicka, Lódź, Naplórkowsk. 20 
W. Kohn. Lódź. Sienkiewicza 29 
W. Rzepkowskl. Łódź, Nawrot 17 
J Frydman, Łódź, Nawrot 35 
J Tarkowski. Lódź. Rzgowska 51 
S. Pływacka. Łódź, 6 Sierpnia 2 
K. Stock Łódź. Zawadzka 19 

Ha l lo ! Hal lo! Dzwoń tel 63-30 
„ P o g o t o w i e k r a w i e c k i e 

K i E R S Z A " Ż e r o m s k i e g o 9 1 
Odświeżamy 

farnitary 
za cl. 3. 

Choroby skórna 
i weneryczna 

MoniuszK i 5, 
te le f 70 -50 . 
Przyimuie od I I — 2 
i od 7—8. pani* 

od 3—4 

(z odebra­
niem i ode­

słaniem) 
Pranie 

chemiczne, 

Se"nle 
za zt 2.80 
(r odebra­
niem i ode­

słaniem) 
nicowanie, 
pi7eróbkt, 
reperacja 

i aztuczne 

D o k t ó r 

farbowanie. eerow anio 
Zakład czynny od 5 rano do 1 w nocy. 

fabryka Luster 
J. KuKlińshi 
Łódz, Zachodnia 2 2 . 

P O C C A R M C E N u c h 
na N I T F L C H 

Lnstia t ' E M A ' U A ' E ' Y 

I A S N E , C ' E M < E m oiy 

( I N A L N Y C H R A M » C H " R A I 

L U M R A A I A Z » I E A . O D N A ­

W I A N I E F P O P R A W A N I T 

luster t odesłanicai di 
D " M U . 

M E B L E N O . E J Y A C Z A I 

i - A L K O W I U U R Z Ą D Z E N I A 

I O W O C Z E A N Y E H S T Y L Ó W 

ipwMKtimi na r a t * 
• aa e o t ó w k ą . 

T e e F . Doraźne 

6 1 n Pogotowie Elektryczne 

' N a p r a w a ś w i a t ł a I al ł» 

P i o t r k o w s k 6 1 

/ A C N O I I F L 3 I H 

i Ce^ieiniana 19) 
Choroby Skórne 

w e n e r y c z n e 
|Lec*en i« l a m p ą 

k w a r c o w a . 
P r z y i m u j e o d 

1 D O 2 - e i I 
od G O D Z 4—3-

W n^ed/ielf L 4wi$» 
ta od 1 1 - 1 . 

Ola Pań od godc 
4—5 oddzielna r« 
czt-k«ln<a lel.37-70 

Posiadacze rowerowi! 
Wszelki* ramy niedogodne, niemodne. 
przerabiam na nainowszy iason — 

lub zamieniam. Odświeżanie, reperacje 
piklowanie, czcici składowe 

po najniżsrych cenach, wykonanie aolidne 

L T A L E R , G ó w n a Nt 3 6 -
Masowy wyrób kierowników, wideł 1 ram. 
azwejaowanie na poczekaniu wszystkich 

metali i aluminium. 

K U R S Y K O S M E T Y C Z N E 
O r . Mar< l L E W I N S O M J W E J 

Cegielnlana 6, m 3 
MASAŻE, PIELĘGNACJA TWARZY. 
CIAŁA i WŁOSÓW. Po ukończeniu kur­
sów wydaje lię świadectwo. Zapisy co­

dziennie. 

B A C Z N O Ś Ć Ł O D Z I A N K I 
które z Was chcą nauczyć ale g ru , . 
founle tuchu niech s e miadzą do ?na 
n<| nauczyrlrlki kio|u • szycia, która 
naucza iąc lui od lal "14 dajr |>wa 
rcnc|e s^ybkieco opan wanta łachu. 
Nauc a «r nt-wnle kro o szyc'8 
mml lowai.ia, |> sn > ania I Oieliźnlar. 
siwa nalnoMfZvm svst mem szkól 
p*n>kl li I wled ńsnich w ciayu 
ednego młesą a Cały surś kos/tujc 
iy ko 45 zl. N eza iii»z<iim ususnslwo 
BI rioc. Zan'8v «« 11—3 i 4 5 -
F O i Y N B L A T , Żeromski R«. M i 
ta, 33, prawu oiic>oa, l-e wcjicie. 

I 
choroby . . 1 

o c z u przyjmuje 
A<e|e Kościuszk i 13 Tel 65-17. 
Przyjmuje od 12—2 i od 7 - 8. 

i inne. suknie trikotinowc i Ł p. 
p r z y . m u l e d o r e p e r a c l * . 
ul. 6 -go t e r e n i a 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

. 4 B K S B B M B N V S A S B K A B S S M X B S H B S V H • 

NA RAIY i ZA GOIOUKTJ 
.a wyp ate na do :odn. warun­

kach sprzęta c O . OA"ANY, KO-
Z E T K . M A T E K A CF.TAPCZANY 

oraz KRZEPŁA 

LEWKOWICZ, Ute IIZMRMLIZŁ 

Cnoroby s k ó r n e 
I w o n e r y c z n e 

przeprowadził aif 
na ul. 

N a w r o t 2 
do 10 i 1—2 i 4 - Ł 
dla pań spec, od 

4 - 5 
dla niezamożnych 
I ceny l e c z n i c 

Dr . m e d . 

I.Eychner 
U H O F O O Y K O B I E C E 

i akuszeiia. 

Zgierska U 
tel. 34-72. 

Przyjmuje w tęczo. 
Piolrk. 294 od 12>a 
w domu od 6—8 w 

L e k . . D e n t y s t a 
Z O F J A 

x WARSZAWY 
przyjmuie: 

KU n*i> i C f i 1 3 . 
Nawrot 41, telefon 

Nr. 48-27) 
od g. 1 0 — 1 ' , i od 

4—7 wiecz. 
Pe«ekce. Keplan-
tac;e. leczenie dzią 
sel i zębów i t p 

Winda atynaa. 
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P E N S J O N A T 

9) S A N A T O 
FEILOWEJ 

p r z e n i e s i o n y z o s t a j e z Wiśniowej Góry 

do Grand - Pensjonatu 
w Poddębinie. 

Gmach pensjonatu i przyległeml budynkami §toł w na|ładnie|sxe] i na|euchsze| miejscowości I t N soenuwego. 
3 m i n u y o d s t a ć I t r a m w a i o w e l . 
Urządzeni zakładu odpowiada ostatnim wymaganiom hygteny i wygody. 
Cała miejscowość fail skanalizowana. 
Pokoje są wysokie — jasne — słoneczne. 
Rozkład pokoi hotelowy (każdy pokoi ma oddzielne we|śrie). Wodc blef ąca w pokojach, Oświetlenie elektz. 
Na mieiscu łazienki I prysznic leczniczy. Do obsługi speclalna służebna masażyłka. 
Własny leleton. Radio. Gramofon. Pianino. Placr tenisowe. Olbrrycnia sala taditrna. 
Kuchnia rytualna, wykwintna pod kierunkiem zagranicznego, wytrawnego mistrza sztuki kulinarnej. 
Dla młodzieży specjalna opieka pedagogiczna. 

Tamże do wynajęcia mieszkania z piecami oświetleniem elektr. i wodą. 
Pożądany jest fryzier. 

Pierwszeństwo mają doktor 1 lekarz dentysta 

Zgłoszenia przy jmuje H FE1L0WA. Piotrkowska 132, te l . 64-67. 

Na sezon wiosenny 
J. Windman 

nadszedł wielk i transport obu­
wia zagranicznych f irm T ip-Top 
(czeskie) Bal ly-(wiedeńskie) i in . 

W i e l k i w y b ó r w y k w i n t ­
n e g o o b u w i a w ł a s n e g o 
— w y r o b u p o l e c a — 

Ł Ó D Ź , 
P i o t r k o w s k a 

t e l . ! 2 - z 3 . 
3 5 , 

ROWERY i C Z Ę Ś C I 
kra o*e , 

r;>jjraniczne 

Skład otw.I+y od 9 rano —- T 
WIECZ, ber przerwy. 

Ceny r n y s t e u n a . 
H tmmmtWkmmmmmm 

PATEFONY i P Ł Y T Y 
w wielkim 

wyborze 
Kohoszbo i Borysewicz o 

6-go Sierpnia *J 

Fr. FOSTLEB NASZ SZLAG i ER 
Ł ó d ź , 

P I O T R K O W S K A 7 1 . 

RADIO 
l a m p o w y 
odbiornik na wszystkie fâ e europ, zu­
pełnie zautomatyzowany, a dokładną 
tablicą stacyjną 

zł. 275 — 
i kompletną instalacją 1 anteną zŁ 500 

ŁADOWANIE 
akumulatorów żarzenia każdej wielkości: 3 0 g r . 

Inieligeniny 
młody człowiek z wieloletnią p-aktyfcą 
w branży manuf i konfekcyjnej dobrze 
obemany z kliienlelą miejscową i za­
miejscową ze znajomością buchalterji 
i korespond w językach polskim i nie­
mieckim poszukuje odpowiedniej posady 
Of sub „G. 94"do adoiin .Republiki* 

Ważne dla Pani 
Tylko za zł. 2 . 5 0 wykonywam i przera­
biam elegancko kapelusze damskie po­
dług ostatniej paryskiej mody. zaś za 
7 Xi nowe kapelusze: filcowe. |edwubne 

i inne. 
Polecam się łaskawej pamięci 

T O L A , 
Adres Z a « v a d * k a 2 3 , lewa oficyna: 

2-gie wejścia, parter. 

j Jallie zalety posiada dla pończoch 

jimm J E D W A B I 
Lekko przetarta miejsca pończochy na­
leży od wewnątrz zwilżyć p ł y n n y m 
J e d w a b i e m przez co trwałość poń­
czochy przedłuża się. 
, , - ł y n n y J e d w a b " można zastoso­

wać przy pończosze w noszeniu. 
„ P ł y n n y J e d w a b " należy stale mieć 

• w torebce. 
Żądać* w a a e d z l e l 

M i i s r Pizeiifi ia Mysfit i i iago 
Łódź. ul. Piotrkowska 79, front I piętro 
ftiKwintna damslla biel izna 

imi Mi It mu ( M i n i Mmv\ w l i i u w.-bcre. 

l i i i R n V 
B t a i l a H ta 

Buli t ci rowu 

ra t» 

FLIII ELI 
W I L L A 

*kłaóVąca się z 4-ch wolnych mieszkań 
priyczem 1 dwupnkoji••*«••• oka'y!nie ta­
nio z powodów rodcine/ch. d a a ? / x a . 
<l .ni i. Studnia. parkav de>owy, 4 ko-
•nór^ł, 4 kurniki, dnmik d'a dozorcy, 
turowane piwnice, posesja zadrzewiona. 

Cena za wszystko Zł. 16.000.— 
Wiadomość! ul. Andrze'a Nr, 48, 

dozorca wskaże. 

P o l r a t 

Dr. med. 

M o n i u s z k i 11, 
tc e'on 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne clek-

rrote/rapia. 
Przyimuje od 6— 10 

i od 5— 8 wiecz. 

biuro 

4 - 5 p o k o j o w a 

IESZKANIE 
możliwie we wtfli w górnej ezęścł 

I7I; a -1 u poszukiwane. 
Zgłoszenia: Biuro Af?etit. „POLRUCH" 

Piotrkowska 38. lei. 41-01. 

» dn'cm 16 kwietn a r. b. w Szkole Po­
łożnych przy LECZNICY „ U N I T A S " 

Lodzi. Pnsta 10. rnspoczyna się nowy 
kurs. — 7api*v kandydatek przyimuje 
1 informacl udziela KnoceWa I ecraicy 
» godzinach od 9 rano do 1-e; pe pol 

niniejszym zawiadamy, że skład i 
nasze 

przeniesione zostały na ul . 

Plo.rkGwską 82 
(pr. strona w podw.) 

Równocześnie mamy zaszczyt zaprosić 
stałych klijetitów na uroczystość otwar­

cia nowego naszego i kalu 

P O L R A T 

D r . m e d . 

STUPAY 
Specjalista 

c h o r ó b o c z u 

przeor mM 13 
na ul. 

(róg Moniuszki) 
tel. 71-95. 

Ordynuje od 6—7 
po poi. 

PIOTRKOWSKA 82 
— TEL. 65-93. — 

a wypłatę! Najdogodnieisze warunki I 
Najtańsze ceny, 

WIOSNA 1D7IEI JEST TO PORA, KIEDY KARDEM 
PRAGNIE NABYĆ COŚ NOWEGO I A więc polecam 
NA WYPLATĘI Firanki. Sztory. Ro'cty. Kapy. Kołdry. 
Podpinki. Chodniki. Narzutki, Obrusy. Prześcieradła. 
Roczniki, ściereczki. Chusteczki. Matracowe, Purpur. 
Biały towar, Elamina. Opal. Muśliny. Gotowa damska 
i mc«ka biel,zna. Pończochy. Skarpetki. Chustki. Szale 
malowane i haltowane. 

Ł F O N « U B i t S Z K l t i 
Kilińskiego 44. teł. 36-48. 

' (JWAGA: Na święta stałym moim klijentom udzielam kre­
dyt* b«» wpłaty. 

Z A M S Z im 

i a w * &m ism. 
v''e wszystkich koloritch do przybrania 
, palt, KU t'uu 6* i suk en n a d e s s e ; ; . 
N, N E U t f A K K 

Z a w a d z k a 2 5 . 

camia 
kompletnie urządzona. 900 wrzecion wraz z tretb 1 krzyż, 
maszynami (Kreuzma^zyny) w ledrel sai wra» z siłą, świat-

l«m i ogrzewaniem, jak również 

3) s^er. a « el warsztatów 
(74"-8'2"l są ra*em luh odd''e'n'e do WVDT>rrnv/icni«. 

Poważni rei ekluucl zechcą zloAyć r ferty sub l>" do 
«4tnin. Kepub..!U. 

Doktór 

PRZYJMUJĘ DO SKRĘCANIA 
wszelkie gatunki przędzy również na efekt, 

jak spirale, szlingi i knykerbok i t. d. 
Z a ł a t w i a n i e n a t y c h m i a s t o w e 

S k r ę c a l n t a m e c h a n i c z n a 

H. REKKERr, Wierzbowa 6. 
przy Pomorskiej, 

AFSFER FARBLARSKI 
na materjały luine, przędzę bawełnianą i na *z t i& ł 

poszukiwany 
przez fabrykę wyrobów bawełnianych. 

Ofer ty sub. . A . B. X « 

RbfTZ SCH00L fflja Paryża 
I Londynu 

11 B i l l 1 

Rvtsv.li n"ldw 

R. (Nigrom 
Cegielniana 51, 

lewa NFIC. 11 W. I p. 
Wzory do białego i 

kolorowego Kafla: 
poduszki, serwetki, 
lauiry, obrusy, ku­
chenne ga'ni<ury. 

koronki it.d. Wzory 
na !>..•• UI i /arem 
płótnie (<ra' na czar 
rem >UKI E Noinow 
«ze desenie. Ceny 

niskie. 

sy p r a k t y c z n e i ę z y . ó w . 
v u u s a p p t e n d r e I e f r a n c Is? 
c u w a n t t o I a r n En<>| s n ? 
o l t e n S i e O e u t s c h l e n t e n ? 

ycielowie są rodowici Angl icy , Francstal i I f lemCy, 
konw.rsac NaJ*zył>SM recultaty. Małe grupy, 
rspond.ncja handlowa. Lekcje prywatne. 

ZapUy od 12—15 marca 
od g. 10—IV, 1 od 4— 8 
—Piotrkowska 39. Iranl— 

Z a H l i d Eletrotech i Pracownia Abażurów B u c h a l t o r f ą 

I 
.PŁOMYK" | nowoeresną. kores* 

pnndta.'e kaneUewą 
•iMograKe (a*Wto-

eieeką). pjsenia 
MN.SYBTE. aseto-

dą wyrc»NCD«I.ą n-
czy 'szybka, riotr-

tymŻf kowfka 79, m. 1. 
iront. I piętro. tf 

zaKresie. ' , , , 
. . . . . . . Przybląkał się ku*-
Wykonanle solidne, j kt« 

Pi Wolności Nr. 0, tel . 7 1 - 6 9 . 
Przyjmuje wszclk>e zamówienia w 

Ceny niskie. 

http://Rvtsv.li
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W z w l a z U u z e z b t > ż a i ą c y m 8 ' ę s e z o n e m I w 
p r z e w d y w a n u n a t ł o k u k u p u j ą c y c h , r a d z i m y 1 t a ż t e r a z z a o p a t r z ę * ! 

s ę w 

P A L T A m e P A L T A w P A L T A . 
od n a j t a ń s z y c h do najbardziej w\kwiintnch. — Oiśnieva:<,cy v\\bór K r a w a t ó w . 

Nadeszły najnowsze tasotw k a p e l u s x y Boisalino. 

H. P F E F F E R , "°™°*fA 

Przyjmujemy weksle kupieckie od zl. 100.— 

v V y M c / o a i | T / c U a J m a t e r i a ł ó w we in t -m* cli f i rmy 

CARL JANKOWSKY, KlfcLSK 
N A J M O D N I E J S Z E I E S E N I E . 

Plac ładny, ogrte-
dzony i k l in . od 

Z a k o w t c . t a l es lnny 

(3 morgi ) zaraz do 

Sprzedania , rt l iż-

azych w i a d . u d / i e l 

w o ź n y ( i m a , J , Ał>a 

Z i e l o n a 10. I I 

| f j arderoba dębt,wt 
U i inne mcłilc 

w do lny u, sianie 
tanio do sprzedania 
Skwerowa 6 poprr. 
oi I piętro. 

M A T / v i i * . Singera 
1 • hiuiknwa tu­
pecie oowa oka-

tylnie do sprzeda-
nia ul. Narutowicza 
9 dozorca wtkaie. 

Meble stylowe I łan 
tazvine oraz u-

rzadzenia sklepów 
poleca zakład sto­
larski. Przy zakła­
dzie specjalna ry 
•ownia. Łńdi. Wod­
na Nr. 19 J . Pałlr<«. 
wicz. I I 

Pianino do sprze­
dania Wiad. Za­

menhofa. 11. w rc<-
tauracii. 16 

fglaksówka do sprze 

Zakład tapicerskł. 
posiada gotowa 

otomany, taperany. 
leżanki. ma<erace 

i krzesła wyściełane 
so'i<lrei robolv larlo 
i na dogodnych w a 
runkach prrv:mn e 
wszelkie obstalunki 
i reperac'e. 7ielona 
Nr 39. A. Brzeziń­
ski, dotard t r a m w a ­

jem 17 

0karlał likwidacja i 
interesu, otoma­

ny. INTEL* klubowe 
leżanki krzesła, 
statki nocne, stół 

szale łółkn »e'arne 
sprzedam iakna|la-
niel. Głowna 55 o-
(icyna prawa 

L o k a l e 

Solidny kawaler, 
inżynier, poszu­

kuje pokoju wygod­
nego najchętniej e-
lcfanckn urneblowa 
nego u ludzi przy­
zwoitych. Olerty 

sub .Stały* do adm 
.Republiki* 18 

- v»isgMiji**i MmnauikruMmAiiMmmmmam 

Tańców Nowoczesnych 
u d z i e l a w p r y w a t n y m m i e s / k a i u 

— G - i a r t s k a x, t e e f o n 6 6 9 3 — 

d y p l . n a u c z . H e n r y k H e n r y M O W s k i 
w a s y s t e n c j i w y b i t n e g o m i s t r z a z a g t a n i c z -

— : : — n e g o p . B r u n o M d t ł a . — • ' . -

l.ekc<e w grupach i po|edvńczo. 

P o k ó j 

niem lub bez do 
wynaięcia. Konstan­
tynowska 75. Iront 
I p. m. 6. 11 

f l o wynalecia pokoi 
• • H M ' " ' " ? - «• f do .lusarni. Piohkowtk. Nr. 103 

u | D o t r z e b n l c h ł o p c y 

m, 37, 1 1 powa 56 

Sprzedam piwiar­
nię i«tnVącą 35 

lat z powodu zmia­
ny interesu. Blit-
szych informacji u-
r1z'e'a Szmydt. ul. 

dania Nowa. Tramwajowa Nr 3 
Chevro ot obetrzeć 
można do godr. 9-ei 
rano, Andrzeja 14. 

11 

Sprzedał mebli wy-
ście'anych otnnia 

ny. kozetki, krze*la 
uraz kompletne urzą 
dzenia stołowa, sy­
piali.", gabinety i sa­
loniki naManiej w ra-
kładzic lapiceriko-

stolarskim. Karola 1 
S. Gabała. 31 

ołocykl Indian ( 
wózkiem stan 

pierwszorzędny ła­
nio sprzedam. Koki-
cii" --ka 34 pierwsze 
piętro prawo, na­
przeciwko labryki 

Widzewik.ej. 11 

Sklep sprzedam. 
S.cokiewicr.e 39. 

Szewc I I 

Sprzedam plac 3 6 t 
295 lokc. kw. na 

Batutach w końcu 
Marytińskie) przy 
Sierocińcu- Cena 65 
groszy ta lokc. kw, 
Wiadomości Piotr­

k o w s k a 64. k a n c e ­

la r ia ra teo la . I I 

ar dzo tanio po-

w 6 ł parokonny 
na gumach do sprz* 
dania. Wiad Kado-
goszet, Szota Zgier­
ska 47 , H e o d i c i e w -

eki. I I 

nn-zynę do ręka­
wiczek .Kiela­

ra" w dobrym sta-
aie sprzedam. Ry-
n«k Bałucki V sklep 

ower .Ocean* 
nowy sprzedam. 

Franciszkańska 
Nr. 38 -26 . 

Plaum nowa ufy-
wai. naitan.ei 

sprzed,- leparul. 
odnawi. Chódkow­
ala Sior. e w s e t a 25 

18 

S tół stołowy dębo­
wy masywny do 

rozsuwania na 24 
osoby firmy K. Wut 

ke do snrzedanie 
U d * . Kilińskiego 

Nr 136 m I iront 
godz 2—4 pp 

Ptory I obrus ręct-
ne Itlet okazyl-

nie tanio do sprze­
dania, Konowa. ul 
Nowomie!«ka 4 pra 
w a oficyna ostatnie 
weiscie 

Sprzedaję wózek 
zafrenicznet mar 

ki w dobrym stanie 
Obelrzeć można ul 
Nawrot l-a m 5 od 
2—4 i 8—9 

Lokat* fabryczne 
w centrum mia­

sta od zaraz do wy 
dzierżawienia. D o * 
wiedzieć się można 
lei 61-60 13 

Pkl.p 
U do o 

I pokojem potrzebna zdolna 
do oddania Wia- » koszularka oraz 

dnmnsć: Wólczań- (tuląca /eromskie-
ska 235. w piuiar- go 54 pralnia 
ni. 13 

" * " * " • " • • — • n«y(,icnla na pół 
pokoje w cen- * • dnia do lekarza 
trum miasta du- dentysty potrzebna 

Oddam bezdzietne ' ze frontowe na l-cm lekarz-dcnlysta ul 
mu małżeństwu i piętrze natychmiast Franciszkańska 30 

lub pnjedyńczel o-| do oddania na biu 
sobie umeblowany 
dwuokienny pokój 
Irontowy i oddziel-
nero wejściem, tal*. 

łonem, eleklryct-
nem oświetleniem, 
centralnem ogrzewa 
n'env usługę Naru­
towicza 44 ro 22 

Gramofon ł płyta­
mi do sprzeda­

nia tanin, ni Niska 
Nr 4 m 32, dojazd 
tramwajami 10 i 16 

Centrum 6 pokoi 
na biuro sklep 

pokó| • kuchnią 2 
pokoje i kuchnia 

do oddania. Wiado­
mość Miedziana 5 
m. 42. 

Poszukuje poko|o 
I kuchnię lub 

z a w i a d o m i ć 

2 w sródmiescin. 

ro. .kancelaria lub poszukuje 
gabmet bstaręU. 4 , „ d o d rf 5 . . , 

Olerty pod 2 poko- w i e c l > H e ł p r a l n i a . 

•* d " »?nunistrac|i n a uksówkę lub 
Kepubliki prywatne ma«zynę 

0 , " ~ " Zgl do .KepubMkj-
d< m J frontowe ,„1, .Amator ^ 
umeblowane po 2-«" 

koie Nowo-Cegiel- m m ^ m m m — m . m m m ^ 
niana 12 m 2 _ . , , 

••• potrzebna lepsza 
o wynajęcia trzy • dziewczyna do 

ubikacj- na par2-iego chlrpca i po 
terze w podwórku mocy w gospodar-

odpowiednie na alwi* (pożądane do-
składy, labiyczkę. bre Iwiadectwa) 
warsztat itp. Naru- Zgla«zać się Na-
towicza 30, dozorca wrot la m 5. 2—4 
wakaze i 8—9 

Ctarsza oioba po- p0szukulę lekarza U szukui* umoblo-1 denlystytkił. Po-
l.ipowa 55 zakład , wanego pokoju, za- Judniowa 18, m. 40. 
stolarski. 

Pokńl umeblowany 
do wyna'ęcia 

Skwerowa 6 ro-

1 1 ruz lub 15 marca 
Oferty .Starsza o~ 
soba* .Republika* I I |ent sprzedawca 

' i •• f potrzebny nntych 
15 

m m . 
1*1 p r i 

Clownie 
przy lesie o 25 

pokojach (duża ku­
chnia) t wielką we­
randa I larirnką na 
pensjonat luh kolon 
l» letnie Wiadomość 
Narutowicza 3 Po-
korowski (sklep) 

Odkurzacz .Pro-
los* nkarylnie 

do sprzedania ul 
Radwańska 19 m 17 
parter 

Sprzedam tanio sza 
lę parę łózek i ma 

teracami. otomanę 
i lu<tro. Krucza 4 
m 18 

sprzedam plac ro-
J gowy. duZy. ta­
nin przy ul Łęczyc­
kiej Wiadomość ul 
7claina 16. St Abel 

kład opalu czyn­
ny na dużym 

'acu sprzedam ul. 
owopabjanieka 11 

Z frontowe ume­
blowane pokoje 

i nieWępującem 
wejściem do wyna­
jęcia można i utrzy 

mantem. Olerty 
.Centrum*, 

Postukute pokotu 
umeblowanego 

prty inteligentne! 
izr, rodzinie, możli­
wie i obiadami w 
okolicy Starego ara­

lia Olerty sub. 
B. C 

Pokój i oddziel­
nym weiieiem 

lub 2 pokoje do wy-
nalęcia'-Andrzeja 29 
m 21 codz ennie od 
3—6 w niedzielę do 
11 w pot 

Przyjmie pana (lar. 
du wspólnego 

pokoju Zawadzka 
50 m. 8. 

Ładny urneblowa- m , , • 1 d o «P««dazy 
ny pokój z od- • « , w « " * w kolonial-

dzieinym wejściem " r 6 " ° * •»• Ł/idz. 
od Zaraz do odda- Certy sub .Pomi-
nia izraelicie, An- d o r » " d<> » d™ R « -
drzeja 29 m 7 publiki, 11 

Poszuku:c się wy­
chowawczyni do 

2-ga dzieci Olerty 
sub „Wychowaw­
czyni" do adm. Re­
publiki 11 

fM iCcsz o t r z y m a ć 

v posadę? Musisz 
i i i o ń i t y c kursą fa-

r h " W e kore< >on-
(•tencyjnr ń 'o ( Se-
Kułou.jcr.a Warszri 
«a Ż u r a w i a «̂5 4! 

Kutsa wyuczmą li­
stownie > ' U ' h a l t e i ; i 

a c l m n k o W ' i ś i ku 

meckni, k o t e s i m " -

itenc|i h a n d l u w e l 

S t rnor r ią l i i nz.UKt 

handlu, p r a w a kali-
u • a tu piSi ima na 

maszynach, lowaio. 
ZNAWSTWA sn^iel. 
SKte^o, l i ancu iMieg . i 

nittmrckiego Po u 
kończeniu śwtadec-
>Wo ŻsdafC ie ptOS 

oektó*. 

Pntrzebna zaraz In-
leliiienlna ru ly-

nowana ekspedient 
ka t bianzy galan-
terylnei znaiąca i*-
tyk nienrecki i pol 
ski Zgles/ać się o 
•"bijcie na ul Na-

I ruiowicz.a Nr 6 
miedzy g,,J| 2—J 
Iront 3 piętro tnie- *Tu«vnnwany nau-
szkania 6 l l caycel-korepely 
— — — — — — — tor udziela lekcii.— 

Rutynowana mł<>da Szybko a gn.ntow-
nauczycielka nie specjalnoic ma 

gimnnziąlna p..>.-,.- tematyka, łacina, 
kuie kondycji lub polski w zakresie 
korepetycji, prtygo- 6-ciu kl. przyimuje 
luic, urote lei gwa- równ;eź lekcje po­
rańcie Olerty aub czą'kulące. mie-
.Lacina" siecznie 30 zl. 6-go 
• Sierpnia 32. m. 5 

teL 49-05. 

Doszukuję posady 
• kasjerki lub sprze 
dawczyni. Z ł o t e kau 
cję 1000 zt. sub .S" 

11 

Maszynistka biegła 
z praktyką u 

adwoka'a zm.eni po 
sade od 1 kwietnia 
Olerty sub .300" do 
adm. Republiki. 11 

Młoda Inteligentna 
I • panienka 

t lepszej rodziny 
poszukuje posady 

kasjerki lub ekspert) 
jentki ewentualnie 
na praktykę, Dobre 
relctec *, E. U. 

•Wi8rAr.ysHq.t8s ł3!npEaux 
r t a r u l o w i c 3 , Ir , Ił f>, 

stale w kontakcie t , M a i s o n fi'phpnł'»." 
poleca paryskie modele letuie (w wielkim wyburz.e). 

»r.m*.mumu wi«iiMfiiiaiaWr«litii'<r.IZ<w«.-aa 

i r r : : ^ : Buchalter 
gnie poznać adwo­
kata lal 45. Oler ty" znajomością, pol-
a podaniem telefonu * k i e i ' niemieckie, 
.Lipiec 40^ korespondencH 

Z a g i b One jt do adm. Republiki. 
R O 4 U M E N L Y 1 

* J u c h a l t e r poda'ko-
wiec prowadzi 

księgowość — kon­
trolę 70 zł. mies 

alematykl udzie­
la studentka ul 

buchalfcrii w 25 Cegielniana 6 6 m 25 
Ickc ach 1 zŁ za Zaitać od 2—5 p p 
• ! ! - i . D l a zaa­

wansowanych nau­
ka bilansu i a m e r y ­

k a n , kiei. Piol'kow-
ską 41 lewa oficyna 
" WeiaCi* , li p.ętro 
m. 6 12—9 wiecz. 

nierwszorzędny 
mychowawczynł r d a r a s k i t a l l , a d 

W» do dwojga dzie krawiecki M Rr.zen 
d pos>ak.wan. c w a ! f l „, W ł c h o d . 

Zgłosić się Ptotr- n j a 4 ( J , , o n , „ • 
kowak. 53 mieszku ( f o R o l e c a „ , J^n 

" * l m^dlr t°dt wiosenny nalnow-
sze modele parys­
kie jakoteż przyj­
muje kostiumy i 
palta Za kosijum 

, 45 zł. ta palto 35 
'.. tt Wykonanie so­

lidne, prosię się 
przekonać 

Dywany reperul* 
tkalnia sztuczna 

», .tematyki do ma Piotrkowska 92. 11 
I I tury oraz. porno- — — — — 
cy w zakresie 8-iu rnkalnia mechanlci 
kas ud/.ca student | n a poszukuje 
Politechniki, rulyno- p r ł C y na (lohn) na 

wany nauczyciel, krosria angielskie 
Olerty sub. .314" e | j d k i e i kolorówki 
do Republiki 36" 42 i 72". 7g'o 

— •• sić się Piotrkowska 

Stenografii wyucza 167 IV piętra 12 
listów ule oaido-

I inowski Bolesław 
ii zgubił leg tyoia-
«ię P. U. P, 

Miller Wfadysław 
I I zgubił dyplom 
wyd przez Cech 

Blacharzy 

polrko-niemecki 
prawnik 

p o s i u l ' , u j e 

zajecia na godziny 
wieczorowe. 

Referencje. Olerty 
sub .Kor. 40" 

* r » O f l l V > U, N n „ 

G ł > A n i e a b o ] f i j 

W < n i w e i O ó r / e " u u \ 

w sredn-m wieku 
Oferty i cenetc.i izraclitka. z w y t -

dn adm. dla .Willa szem wykszlace-
J . S. 

A ł i u ł z e i l l a 

n<em. ina:onioscia, 
francuskiego, n.e-

mieckiego i łaciny 
poszukuie mieszka, 
ma z utrzymań.cm 
ta lekc e Pierwszo­
rzędne r e ' e t e n c e.-

01 tub .Dotwiad 
czenie" do adm 
.Republiki* 

miesztc -
NoiaroCeg elit. 7 

tel. 71-66. 1 5 Ulan - Ł I B - i f l l l 

g i l d i a I . ItBIUłffll 
W O s K o w y c h .i/yjmu e w le:i 

na podustkt, p l e r o t y 7 P''y "I- r*101"* 
damskiel rococo, I kowskiei 2 J 4 

takzc przyjmuje re- codilynie o j ;̂o<ia 

Pokó| ładnie ume- Buchalter korespon 
blowany do wy- u < , « n l rulynowa-

najęcia Piotrków- D T postukuje jakiej 
ska V9. II p. Iront kolwiek posady biu 
m 2 rowe(. Olerty tub 

D. J. B* do admin. 
I I 

siąp ien ia , skła-

t 3 po p'V 
dalące się 
koi t kuchnią, i • " V M k a od tarai 
wygodami, elektry- Południowa 4. " 11 
czcość, Kas i te'e-
loo w centrum mia- W dolny retuszer 
sta II pięlro, oficy- ii przyjmie portre-
na nalychmiasl do ly ua sttuki do re-
oddania. Oierly tub tuszu. Zgłoszenia: 
.M. l i .* w admin Cmentarna 1, ol.cy-
nin pisma. 13 na II p. od goda. 1 

do 3-ej Lód*. l | 

Jeazcz* kilka pla­
ców t rozparcclo-

wango gruotu w 
Kałach przy przy­
stanku tramwajo­

w y m l.ódz-/Vleksan-
drów do sprzedania 
Inlormuje Chatmo-
w i c i Pańska 13. 

Dom w Lodzi ku­
pię. Olerty tub. 

.Dom* 18 

Pianino w dobrym 
stanie do sprze­

dania. Wiadnoioići 
Kopem,ka 26 tu. 5 
(Chojny) 

Pan potiuknl* o-
meblowanego po 

kofu t zupełnie nie 
18 i krępując, weisciem 

Olerty tub . J . M . O " 
do adm. Republiki. 

11 

Pokoi, umeblowa­
ne oraz ni eszkt 

nia poszukuje i po­
leca Biuro A.cnlur 
.Polruch" Piotrkow­
ska 38, lei. 41-01. 

15 

Postukuję poko|u 11 1 • 1 1 11 

umeblowanego Inteligentna panna 
w śródmieściu z luzrtelitka) ze znaio 

niekrepuiącem we- mością prowadzenia 
iciem. na garconie- gospodarstwa domo 
rę. Olerty z ceną »ego. poszukuie po 
pod .K. Z." do adm sady (gospodyni) lub 

do 
pokól umeblowany towarzystwa , ą m o , . 

iuralistka t wie-
U lolelnią praktyką 
i dobrymi releren-
cfami poszukue pra 
cy biurowe lub po 
sady kasjerki Oler­
ty do .Republiki" 
sub .Dobie l e l e -

rencje* 

Biuralistka począt­
kująca (absol­

wentka szkoły hao-
dlowej) poszukuie 
bezpłatnej pracy 

piaktykantki Olerly 
sub .Praktykantka" 

sknnalej Instytut S<e Hracownia haftów 
, , v r u « , i . w |zicy;inii!e r e - " ' 

nograliczny - War- l artyalyc/.nych dla ' peracje I odświeżę- <•—7
 WteC*. 

tzawa. Krucza 26. koniekcii damskiej „ie. Plac Wolnr,«ci 
Czylaicte m.es.ęcz-D. Kohar... Lódz. Nr. 7 front II pię 
mk .Stenograi Pol- ul. Kilińskiego 64 ' -•kj 

Łagodna postukuje 
posady do dzie­

cka 1—6 l. najchęt­
niej na wyjazd, znu 
szycie. .Posada" 

Zdolna manie u-
rzystka szuka 

piucy. .Manicur" 

Potrzebna osoba 
doświadczona do 

półrocznego dziec­
ka. Zgłosić się ze 
Świadectwami do p. 

31 Ceny przystępne. 

niemiecki gruntów A i a r t z * osoba chce 
oy: gramatyka, d poznać mezczy-

literatura. konwer- , n e do lal 45 w ca 
sacia. koiepclycia, | u przyiactelskim 
haudlowa koreapon- j matrymonialnym 
dencia. Pomorska 22 niewykluczone O-
Irol l p. ni. 4. od 2 l ł r i y p o d .Samotna 
do 3 po pot. 11 ... — • , . 

dowiec lal 37, 
polak-ewangc-

tro. Rozenlal 

Lekarz-tfentysta 

emka (Reichs- Ul 
d z i e n n i k a . 1 2 

dcutschcl udtie- | j k wykształcony, 
la konwersacji, pro p r a g n i e nawiązać 
wadu lekcje intere- n i c korespoudencyl-
sująco i zapewnia n a 2 d a n l ą 0 wyiszei Z d O i n y 
szybkie pPłt.Py- Ol- kullurze ducha. La- i n , e | i g e n l n , miody 
Piotrkowska Nr. al-skawę zgłoszenia do C I | O W i e v . , | . t JO ka 
| piętro Iront m. 5. a d o j HepubliWi sub . j i . . j - 1 - i - ' -

j . t tyka* 
s^dolł Rybak i 

Lifszyccwa tlę od taraz wylewa 
lifikow-aną i biegłą 
niemiecką itenoty-] o r d n t l O 
pistk, Oferly • o d 0 ( j « .. | , , 3 _ 7 
pisami iwiadectw c . . 

sub .Dobra Posada" 5 I ' 
przyjmuje aduunistr. 

wyciąg l kciag 

oScl 
Buiuacb. 
ludność, wydany w (|]-"vmonl.ln.. 

11 

niekrępulące wej D e i P*™- Olerty sub 
tci* centrum mia- - 2 0 1 *" »klad*>ć do Goldt>erg, |'usta 11 
sta do wynajęcia, ad">- R.publikL 11'od godz. 8 wiecz. 

Dowiedzieć ain 
Tel. 31-47. 

Pośrednictwu 
małżeństw zwracać 

Ctud.nl udziel, lek * J J P « t n e I ^ 

d cji. Specalnotći ? , 
p o l s L łacina. W i e - ^ ' " ' l « P * » " t t 
[oleln.* dosw.adcze- ^ A k o w s k a 10. 
„i Piotrkowska J6. ̂  " fi 

LU 

I okal fabryczny 
U ok. 150 kw. m. 
na tkalnię od I-go 
kwietnia postukiwa 
ny. Olerty sub .100" 
do adm. Rep, 9 

POI £CA « 

VA RUTOWICZA, i t, 

pjjloda inteligentna 

wa'er. t długoletnią 
praktyką w przed­
siębiorstwie przemy 
słowem, wladaiący 

5-

kilkoma lętykami. puyiinuir w u .dl 
zna ący buchalterie 4,— . plolrwovii» 
i korespondencję, t k a 6 1 i e i . 1 ' . 22 

piszący na maszynie 
obeznany < wszel-
kiemi pracami wcho 
dzacenu w zakręt 
organizacji biura, 

ptia. . .sute oo -
o o w l e o i l e g o 
s l n . iu f i ik ' 

Lekatz-de .tysta 
J A r v Ó 3 

riudent wyzs/ego T l panna (izraellt 
U semestru udz.ela ka) 1 lachów em wy , większero przedsię-
lekcii 1 koreueiycji kształceniem na | biorst«ie handlo-
z^apóznionym melo- stanowisku, milej 1 wem lub przemysł., 
dą skróconą. | ' r z y . powierzchowności ; wem. Pierwsaorręd-
golowuie do egza- p„zna kullurali.ego ne reie.encje Lask. 
m.nów. Odanska 23 pana od 2 8 - 3 2 lat zMti.s/et.ta do adtn. Al. Kościuszki 22 
m. i. Iront J p,«| f o . c . l towarzyski. , piitma tub .Zaufa- (Piotrkowska 79 
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